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Kutno�|�Kutnowski�Szpital�Samorządowy

Sprzęt z Funduszu
Sprawiedliwości ma służyć 
każdemu pacjentowi

W poniedziałek 16 grudnia 
w Kutnowskim Szpitalu Samo-
rządowym uroczyście przekaza-
no sprzęt medyczny w postaci 
kardiomonitora oraz aparatu do 
znieczulania ogólnego o wartości 
244.080 zł, zakupiony ze środków 
Funduszu Sprawiedliwości.

Zakup sprzętu medycznego dla 
kutnowskiego szpitala był efektem 
starań posła Tadeusza Woźniaka. 
Uroczystego poświęcenia sprzętu 
medycznego dokonał ksiądz ka-
pelan Roman Wójcik. 

Kardiomonitor i aparat do 
znieczulania został uruchomiony 

i posiada wszelkie niezbędne cer-
tyfi katy. Sprzęt trafi ł na Oddział 
Intensywnej Terapii i Anestozjo-
logii. Personel medyczny został 
przeszkolony do obsługi nowego 
sprzętu. 

W uroczystości przekazania 
sprzętu uczestniczył poseł Tade-
usz Woźniak, dyrektor KSS An-
drzej Pietruszka oraz starosta kut-
nowski Daniel Kowalik, Jolanta 
Pietrusiak i Marek Kubasiński, 
członkowie zarządu powiatu kut-
nowskiego oraz personel me-
dyczny, który będzie korzystać ze 
sprzętu.  str. 4

Wola Kałkowa�|�OSP�otrzymała�nowy�wóz�ratowniczo-gaśniczy

Pan Młody nazywa się Volvo
Data 20 grudnia 
2019 roku na długo 
zostanie zapamiętana 
przez mieszkańców 
i strażaków Woli 
Kałkowej.

To wtedy prezes OSP Ceza-
ry Jaros przyprowadził do jed-
nostki nowy średni samochód ra-
towniczo-gaśniczy marki Volvo. 
W Woli Kałkowej było wielkie 
świętowanie. Przybyli druhowie 
również z ościennych jednostek, 
przyjaciele i samorządowcy. Był 
strażacki chrzest nowego wozu 
bojowego, który otworzył nową 
kartę historii.

Nowe auto dojechało do OSP 
Wola Kałkowa ok. godz. 18.00. 
Jego przyjazd oznajmił ryk syre-
ny strażackiej. Druhowie z jed-
nostki macierzystej ubrani w nowe 
ubrania specjalne, z podświetla-
nymi hełmami, ustawili szpaler 
z racami. Nowy nabytek straża-
ków z OSP Wola Kałkowa o war-
tości 760.000 zł został „przypro-
wadzony” w asyście samochodów 
strażackich, które przejechały na 
sygnałach dźwiękowych i świetl-
nych. Wreszcie pojawiło się stra-
żackie Volvo i zapanowała euforia 

licznie zgromadzonych druhów 
i mieszkańców Woli Kałkowej. 

– Panie wójcie, zadanie wyko-
nane – meldował ze wzruszeniem 
Cezary Jaros, prezes OSP Wola 

Kałkowa, który osobiście przyje-
chał samochodem. – Gdy dojeż-
dżałem do Woli Kałkowej łzy za-
kręciły się w oczach. Spełniły się 
nasze marzenia. Wesela dziś nie 

będzie, musimy na nie poczekać 
do czerwca. Wprawdzie mamy 
pana młodego, ale panna (czyli 
OSP Wola Kałkowa – przyp. red.) 
musi jeszcze się ustroić.  str. 2

Dziś gratis nasz
kalendarz ścienny
na 2020 rok 

Naczelnik Grzegorz Kucharski opowiadał�o�możliwościach�technicznych�nowego�auta.�
Obok�Andrzej�Górczyński,�wicemarszałek�województwa�łódzkiego.��
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Najlepszy DJ 
w Polsce 
jest z Łowicza. str. 13

Żychlin 

Podpalił drzewo
W piątek, 20 grudnia, o godz. 

16.40 strażacy zostali wezwani do 
pożaru drzewa samotnie rosnące-
go na łąkach nad Słudwią. Do ak-
cji zadysponowano OSP Żychlin. 
Akcja trwała godzinę. Przyczyną 
pożaru było – choć aż wierzyć się 
w to nie chce – podpalenie.  dag

Śleszyn�|�Świąteczny�występ�dzieci.�Łzy�w�oczach

Chcą być razem
Gdy przed Świętami, 
w sobotę 14 grudnia, 
a potem w niedzielę 
22 grudnia Koło Gospodyń 
Wiejskich w Śleszynie 
zorganizowało dla swoich 
mieszkańców jasełka, 
okazało się, jak takie 
spotkania są potrzebne.

Aktorami były dzieci ze Śle-
szyna, które wspólnie z Dominiką 
Chomicką przygotowały występ 
i scenografi ę. Pierwsza taka wiej-
ska impreza przyciągnęła wie-
lu mieszkańców. Na prośbę pro-
boszcza ks. Waldemara Marczaka 
jasełka zostały też wystawione 
w niedzielę 22 grudnia w koście-
le, podczas porannej mszy świętej.

W jasełkach zagrało 14 małych 
aktorów: Lidia Ambroziak, Szy-
mon Ambroziak, Adrian Gałecki, 
Kacper Witkowski, Maja Witkow-
ska, Zuzia Węglewska, Wiktoria 
Kwiatkowska, Krzysio Mączyń-
ski, Paweł Mączyński, Krystian 

Pawlikowski, Norbert Kowalski, 
Nikola Kowalska, Hania Chomic-
ka i Kacepr Chomicki.

– Pomysł zorganizowania ja-
sełek dla mieszkańców Śleszyna 
powstał podczas zebrania KGW 
Śleszynianki – mówi Domini-
ka Chomicka, pomysłodawczyni 
i autorka scenariusza. – Ponieważ 
nasze koło uczestniczyło w wielu 

przedświątecznych kiermaszach, 
przygotowaniem jasełek zajęłam 
się ja wraz z Ewą Kowalską i Wik-
torią Gajdą. Przyznam, że byłam 
zaskoczona jak wiele dzieci było 
chętnych, aby nauczyć się swoich 
ról, a później jak wielu mieszkań-
ców przyszło, by obejrzeć jasełka 
i wspólnie spędzić sobotnie popo-
łudnie.  str. 5

14 dzieci ze Śleszyna pod kierunkiem Dominiki Chomickiej 
przy współpracy Ewy Kowalskiej i Wiktorii Gajdy,�przygotowały�
i�wystawiły�jasełka.
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Wola Kałkowa�|�OSP�otrzymała�nowy�wóz�ratowniczo-gaśniczy

Pan Młody nazywa się Volvo
dokończenie ze str. 1
To przenośnia do tego, że OSP 

Wola Kałkowa zabiega o włącze-
nie do Krajowego Systemu Ra-
towniczo-Gaśniczego, które ma 
nastąpić w 2020 roku.

Nowy, fabrycznie średni sa-
mochód ratowniczo-gaśniczy, 
jest pierwszym w gminie Bedl-
no. Kosztował 760.000 zł, z cze-
go 275.000 zł pochodziło z Fun-
duszu Sprawiedliwości, 280.000 
zł z Wojewódzkiego Funduszu 
Ochrony Środowiska i Gospodar-
ki Wodnej w Łodzi, 200.000 zł 
z budżetu gminy Bedlno i 5.000 
zł jako wkład własny OSP Wola 
Kałkowa.

– Chciałbym podziękować rad-
nym i wójtowi, że jednogłośnie 
wsparli naszą inicjatywę. Dzię-
kuję też sołectwom z Gosławic 
i Woli Kałkowej, że przeznaczyli 
swoje środki z funduszu sołeckie-
go oraz wszystkim mieszkańcom, 
którym los naszej OSP nie jest 
obojętny – mówił Cezary Jaros.

Wójt Józef Ignaczewski rów-
nież nie krył radości. – Wspólnie 
z radnymi zdecydowaliśmy się 
zainwestować w zakup nowe-
go wozu bojowego. To w trosce 
o poprawę bezpieczeństwa na-
szych mieszkańców, które jest 
najważniejsze – podkreślał wójt. 
– O nowy wóz trzeba dbać, sma-
rować, by służył przez wiele lat. 
Dlatego na ręce prezesa przekazu-
ję smarownicę...

W uroczystości powitania no-
wego wozu bojowego uczestniczył 
też Andrzej Gorczyński, wice-
marszałek województwa łódzkie-
go, mieszkaniec Woli Kałkowej. 
– Bardzo się cieszę, że OSP Wola 

Kałkowa ma nowy samochód ra-
towniczo-gaśniczy. Gdy otrzymy-
wały je inne jednostki, bardzo im 
zazdrościłem. Dziś jestem dumny, 
że my też mamy nowy wóz stra-
żacki. Dziękuję wszystkim, którzy 
wspierali naszych druhów.

W piątkowy wieczór przy-
był też zawodowy strażak z PSP 
w Łodzi, Grzegorz Górczyński. 
– Pierwszy ważny krok zrobiony. 
Teraz przed strażakami i samorzą-
dem kolejne zadania do wykona-
nia. Samochód trzeba doposażyć.

– Dla nas, strażaków, to histo-
ryczne wydarzenie – podkreślał 
Grzegorz Kucharski, naczelnik 
OSP Wola Kałkowa. – Od kilku 
lat systematycznie doposażaliśmy 

jednostkę, szkoliliśmy strażaków, 
mieliśmy aspiracje, by wejść do 
KSRG. Mam nadzieję, że wkrót-
ce to się stanie, a mieszkańcy gmi-
ny Bedlno będą czuć się bezpiecz-
niej.

Po przemówieniach był chrzest 
nowego auta. Szampan lał się 
na samochód, a zebrani wypili 
po łyku szampana na szczęście. 
Wreszcie przyszedł czas na po-
kaz „pana młodego”. Wysuwa-
ny maszt oświetleniowy zrobił 
ogromne wrażenie, świetnie do-
świetlił przestrzeń. Podobało się 
też oświetlenie samochodowych 
skrytek i półek, w których wkrót-
ce zostaną zamontowane strażac-
kie urządzenia. I wreszcie ser-

ce wozu bojowego: nowoczesna, 
elektroniczna autopompa strażac-
ka podająca wodę ze zbiornika 
o pojemności 3000 litrów, z róż-
nym ciśnieniem, za pomocą węża 
strażackiego o długości 40 m. Jest 
też zbiornik z 300 litrami środka 
pianotwórczego.

Jak na historyczne wydarze-
nie przystało, było pamiątko-
we zdjęcie wszystkich, którzy 
uczestniczyli w powitaniu nowe-
go fabrycznie wozu bojowego w 
OSP Wola Kałkowa, pierwszego 
w gminie. 

 Dorota Grąbczewska

Historyczne zdjęcie z powitania nowego wozu bojowego,�który�20�grudnia�dotarł�do�OSP�Wola�Kałkowa.�
Na�zdjęciu�strażacy,�mieszkańcy�i�licznie�przybyli�przyjaciele�jednostki.

Był strażacki chrzest „pana młodego”�za�pomocą�szampana.

Prezes Cezary Jaros częstował szampanem strażaków z Żychlina, 
których�jednostka�należy�do�KSRG�i�nie�raz�strażacy�gasili�pożary�
na�terenie�gminy�Bedlno.�

Jastrzębia�|�Droga�wojewódzka�573

Cysterna w poprzek drogi wojewódzkiej
W czwartek, 19 grudnia, po go-

dzinie 8.00, na drodze wojewódz-
kiej 573, w miejscowości Jastrzę-
bia, gmina Oporów, kierowca 
cysterny stracił panowanie nad po-
jazdem, w wyniku czego pojazd 

stanął w poprzek drogi. Na szczę-
ście nikomu nic się nie stało. Tego 
dnia nie dość, że droga była oblo-
dzona, to jeszcze panowała gęsta 
mgła, która ograniczała widocz-
ność do ok. 70 m. Na miejsce za-

dysponowano OSP Żychlin. Stra-
żaków wezwano o godz. 9.09.

Ponieważ nikt nie ucierpiał, 
kierowca cysterny został ukara-
ny mandatem karnym na miej-
scu.  dag

Ernestynów�|�Pijany�kierowca�uderzył�w�słup�energetyczny

Pijany wnuczek przewiózł 90-latkę
W środę, 18 grudnia, o godz. 

22.08 strażacy zostali poinformo-
wani o wypadku w Ernestynowie, 
gmina Bedlno. 

Z relacji osób powiadamiają-
cych wynikało, że samochodem 
podróżowały dwie osoby.

– Na miejscu okazało się, że sa-
mochodem marki Audi A6 jechał 
33-letni kierowca (jak ustaliliśmy, 

to mieszkaniec Grabowa – przyp. 
red.), który na śliskiej nawierzch-
ni stracił panowanie nad pojazdem 
i uderzył w słup energetyczny 
– mówi dyżurny PSP w Kutnie. 
– W samochodzie jechała też 
90-letnia pasażerka. Kierującemu 
nic się nie stało i odmówił udzie-
lenia pomocy medycznej, zaś star-
szą kobietę zabrało pogotowie.

Po przebadaniu alkomatem 
okazało się, że mężczyzna miał 
ponad 3 promile alkoholu w wy-
dychanym powietrzu. Na miejscu 
pracowały trzy jednostki z JRG 
Kutno, OSP Śleszyn i OSP Tom-
czyce. 

Zadysponowano też pogoto-
wie energetyczne. Akcja trwała 
1,5 godziny.  dag
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Pierwszy�ważny�
krok�zrobiony.�
Teraz�przed�
strażakami�
i�samorządem�
kolejne�zadania�
do�wykonania.�
Samochód�
trzeba�
doposażyć.

Żychlin�|�Kolejne�tego�typu�kolizje

Samochodami w płoty
W sobotę 21 grudnia o godz. 

14.25 doszło do zderzenia drogo-
wego na skrzyżowaniu ulic Na-
rutowicza z ul. Dobrzelińską. Po-
nownie „ofi arą” było ogrodzenie. 
Dobrze, że jedyną.

Kierujący samochodem osobo-
wym marki Mercedesem 82-let-
ni mężczyzna, mieszkaniec po-
wiatu kutnowskiego, wymusił 
pierwszeństwo, co doprowadziło 
do zdarzenia z nadjeżdżającym 
Audi kierowanym przez 41-let-
niego mieszkańca powiatu kut-
nowskiego. Na skutek uderzenia 
Audi uderzyło najpierw w znak 
drogowy, po czym w ogrodzenie 

posesji. Kierowcy byli trzeźwi. 
Sprawca wypadku został ukarany 
mandatem.

Do kolejnego zdarzenia doszło 
20 grudnia na ulicy Okoniewskie-
go w Żychlinie. 30-letni kierowca 
Hyundaia nie zachował należytej 
ostrożności i uderzył w budynek. 
Na szczęście to było lekkie ude-
rzenie i nic się nie stało. Kierow-
ca był trzeźwy i też został ukarany 
mandatem karnym. 

Serię kolizji, której skutkami 
są uszkodzone ogrodzenia, zapo-
czątkowało zdarzenie z początku 
grudnia, gdy kierowca na łuku uli-
cy Traugutta przejechał chodnik 

i też uderzył w ogrodzenie pose-
sji. Właściciele liczą straty, a kie-
rowcy płacą tylko kilkusetzłotowe 
mandaty.  dag

Na skutek zderzenia odbite 
Audii�uderzyło�w�płot�posesji�
stacji�paliw�przy�Narutowicza
i�Dobrzelińskiej
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Śleszyn�|�Konkurs�na�szopki�bożenarodzeniowe

11 szopek z Dzieciątkiem
Koło Gospodyń Wiejskich w Śleszynie rozpisało dla dzieci ze wsi konkurs 
na szopkę bożonarodzeniową. Napłynęło 11 prac. Rozstrzygnięcie nastąpiło 
14 grudnia. Szopki można było oglądać w Urzędzie Gminy Żychlin  
od 16 grudnia do 20 grudnia, później rodzice zabrali je do swoich domów.

Jury złożone ze starszych 
mieszkańców wsi oceniało prace. 
Wszystkie miały tylko numerki, 
by nie sugerować się nazwiskiem. 
Nagrody dla dzieci ufundował 
Urząd Gminy w Żychlinie. Dzieci 
otrzymały gry planszowe i słody-
cze. Za I miejsce był głośnik bez-
przewodowy.

Wszystkie były wyjątkowe. 
Każda w swoim stylu. Pomysłów 
na zrobienie szopki było bardzo 
dużo. Przy wszystkich napraco-
wały się dzieci i rodzice, ale to był 
czas mile spędzony razem. Au-
torzy wszystkich prac mogą być 
dumni ze swojego dzieła. Będą 
piękną ozdobą świąt.

I miejsce zajął Krzysztof Mą-
czyński, II miejsce Jakub Wyżyń-
ski, III Krystian Pawlikowski.

Zwycięzca zrobił szopkę wy-
cinając w styropianie stylizowane 
kamienie, z których zrobiona była 
szopka. Dach z falistego karto-
nu, a nad szopką świecąca gwiaz-

da. W środku drewniana kołyska  
z dzieciątkiem i figurki Maryi, 
Józefa i trzech króli. W pomiesz-
czeniu obok zagroda dla zwierząt. 

Drugi z braci Mączyńskich, Pa-
weł, zrobił też swoją szopkę, któ-
ra nagrody nie otrzymała, ale była 
bardzo urzekająca. Ta była zrobio-

na z kory, a w niej figurki Jezusa, 
Maryi i Józefa, trzech króli oraz 
zwierzęta. Całość posadowiona 
na pomalowanej piance uszczel-
niającej, imitującej górzysty teren, 
z choinkami i mchem leśnym wo-
kół, ze świecącą gwiazdą nad sta-
jenką. Jak się dowiadujemy, jed-
ną szopkę pomagała robić mama, 
drugą tata. 

II miejsce jury przyznało szop-
ce Jakuba Wyżyńskiego. Szopka 
zrobiona drewnianej konstrukcji, 
ze ścianami z paneli podłogo-
wych, dach kryty słomą. W środ-
ku w kołysce dzieciątko, wo-
kół święta rodzina i zwierzęta. 

Wszystko podświetlone lampka-
mi LED.

Szopka Krystiana Pawlikow-
skiego, która zajęła III miejsce, 
również z konstrukcji z paneli,  
ze słomianym dachem, lampka-
mi i figurkami świętej rodziny  
w środku, z siankiem i mchem 
wokół. 

Nicola Kowalska wprawdzie 
miejsca nie zajęła, ale ona włożyła 
mnóstwo pracy w zrobienie wła-
snoręcznie postaci Józefa i Ma-
ryi z dzieciątkiem oraz leżącymi 
obok owieczkami i osiołkiem, po-
sadowionymi na sianku. Szopka 
zrobiona z ostruganych patyczków 

imitujących drewniane bale. Obok 
studnia i anioły.

Szopka Jakuba Jankowskiego 
to domek zrobiony z prawdziwych 
cegieł, odpowiednio przyciętych, 
z drzwiami i oknem. Na uwa-
gę zasługują postaci własnoręcz-
nie zrobione z plasteliny. Szopka 
Hani Chomickiej to gospodarstwo 
zrobione ze styropianu pokrytego 
warstwą gipsu, z szopką zrobioną 
z małych kamyków, opartą na 4 
balach z falistym dachem i gwiaz-
dą nad szopką. W środku figur-
ki świętej Rodziny i trzech króli  
oraz zwierzątek. Jest też studnia 
zrobiona z kamyków i oczko wod-
ne – wodopój dla zwierząt. Dalej 
ławka jakiegoś rzemieślnika. 

Antoś Ambroziak zrobił naj-
prostszą stajenkę z papieru, oczy-
wiście z gwiazdą Betlejemską, 
z padającym śniegiem. Uwagę 
przykuwają jednak oryginalne po-
staci święte zrobione z patyczków 
i papierowych ubranek, z pomalo-
wanymi buźkami.

Zosia Szczygielska zrobiła 
szopkę będąca komórką styro-
pianowego domu, pod schodami, 
wokół zagroda wiejska ze zwie-
rzętami, studnią z kamienia, frag-
mentami mchu i kłód drewna.

Wcześniej zostały zabrane dwie 
szopki Jasia i Ani Jędrachowicz. 
Jedna z drewna, tradycyjna, druga 
zrobiona z piernika.  dag

Za tę szopkę Krzysztof Mączyński�zajął�I�miejsce.
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Aktualności

Wola Kałkowa�|�Iluminacje�świąteczne

Jak w krainie bajek
Iluminacje posesji na Święta Bożego Narodzenia 
w Woli Kałkowej zapierają dech w piersiach.  
Z każdym rokiem wyjątkowych iluminacji jest 
coraz więcej. Wjeżdżając do wsi odnosi się 
wrażenie, jakby wjeżdżało się do krainy bajek.

Prym wiedzie Ireneusz Charąż-
ka, który od wielu lat robi fascy-
nujący świąteczny wystrój swojej 
posesji. W ślad za nim podążają 
sąsiedzi: Dariusz Czarnecki i Ja-
cek Gładki. Efekt obu fantastycz-
nie oświetlonych posesji w tonacji 

srebrno-niebieskiej, na długości 
łącznie ok. 200 metrów, zapiera 
dech w piersiach. 

Każdy z sąsiadów rozprowadził 
setki metrów świetlnych węży i ty-
siące kolorowych lampek LED, 
które otaczają okna domu, balko-

ny, słupy, a nawet szczyty domu  
i dachu, z którego zwisają pulsują-
ce sopelki. Węże świetlne biegną 
wzdłuż ogrodzenia oraz otaczają 
wejścia do domów i bram, niczym 
do krainy bajek. Wszystkie choinki 
i drzewka oplecione kolorowymi 
lampkami. Na trawnikach przed 
domem podświetlone renifery cią-
gnące sanie z Mikołajem, srebr-
ne gwiazdeczki, kolorowe kule 
i przeróżne iluminacje świetlne.

– To kilka dni pracy, wysoka 
12 metrowa drabina, by świateł-
ka zamontować wzdłuż krawędzi 

dachu – mówi Ireneusz Charążka. 
– Za rok zmieniam świąteczną ilu-
minację, będzie jeszcze ciekawiej.

Warto przyjechać do Woli Kał-
kowej, by zobaczyć to niesamo-
wite dzieło iluminacyjnej sztuki. 
Oprócz ogromu pracy przy roz-
prowadzaniu i montowaniu świa-
tełek, to też duże koszty ich za-
kupu, ale czego się nie robi, by 
najpiękniejsze święta Bożego Na-
rodzenia były jeszcze piękniejsze. 
W końcu są tylko raz w roku. Do 
szczęścia brakuje tylko białego 
puchu.  dag

Żeronice |�Szkoła�Podstawowa

Mikołaj, jasełka i wigilia
We wtorek, 17 grudnia, do dzie-

ci ze Szkoły Podstawowej w Że-
ronicach zawitał Mikołaj i przy-
wiózł im paczki ze słodyczami.  
W podziękowaniu dzieci ofiaro-
wały rodzicom i gościom wła-
snoręcznie zdobione pierniczki 
wykonane podczas warsztatów 
prowadzonych w szkole przez Do-
rotę Wódkę z firmy Doris.

W szkolnej Wigilii z Mikoła-
jem uczestniczył wójt Józef Igna-
czewski wraz z przewodniczącą 
rady Anną Ratajczyk.

Były też tradycyjne jasełka za-
prezentowane przez uczniów  
z klasy VI oraz szkolna Wigilia.

Na początek każde dziecko ze 
szkoły otrzymało paczkę ze słody-
czami. Następnie uczniowie klasy 
VI pod kierunkiem Renaty Kar-
pińskiej wystawili jasełka z aniel-
skim spotkaniem. Anioły czytały 
fragmenty Pisma Świętego i pre-
zentowały Boży plan narodzenia 
odkupiciela.

Rolę aniołów zagrały: Maja Ga-
łusa, Julka Bołdowicz i Magdale-
na Czarnecka. W rolę pasterzy 
wcielili się: Szymon Sołtyszewski, 
Mateusz Dałek, Jakub Baczyń-
ski. Rolę Maryi zagrała Agniesz-
ka Matysek, zaś Józefa Dominik 
Dałek. Rolę trzech królów z dara-
mi zagrali: Wiktoria Oliszewska, 
Małgorzata Fabijańska i Klaudia 
Dzięgielewska. Lektorem prowa-
dzącym była Marta Kłos.

Chór szkolny, pod kierunkiem 
Krzysztofa Trusińskiego, śpiewał 
kolędy. Solistkami były: Zuzanna 
Gajek, Bartosz Gołębiewski, An-
tonina Gajek i Magdalena Zieliń-
ska.

Uczniowie z SP w Żeronicach 
na ręce ks. Stanisława Kosiackie-
go, kapelana w zakładzie Karnym 
w Garbalinie koło Łęczycy, prze-
kazali ok. 30 własnoręcznie przy-
gotowanych kartek dla więźniów. 
Spotkanie zakończyła wspólna 
wigilia.  dag

Nicola Kowalska włożyła ogrom pracy�we�własnoręcznie�wykonane�
figurki�świętej�rodziny.
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Iluminacje na święta Bożego Narodzenia w Woli Kałkowej Ireneusza Charążki i Jacka Gładkiego zapierają dech w piersiach.��
To,�że�stanowią�długi�ciąg�srebrno-niebieskich�świateł�w�2�posesjach,�tylko�wzmacnia�efekt.�Jakby�się�przyjechało�do�krainy�bajek.�To�warto�zobaczyć!�
Zdjęcia�nie�oddają�rzeczywistego�efektu.
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Do dzieci z SP w Żeronicach przyszedł Mikołaj  
z paczkami słodyczy. Pomagały�mu�anioły:�Maja�Gałusa,��
Julka�Bołdowicz�i�Magdalena�Czarnecka.
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Jakie atrakcje 
podczas Wielkiej Orkiestry
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Kutno |�Kutnowski�Szpital�Samorządowy

Sprzęt z Funduszu 
Sprawiedliwości  
ma służyć pacjentowi

dokończenie ze str. 1

Umowa pomiędzy Minister-
stwem Sprawiedliwości, a Po-
wiatem Kutnowskim, na dosta-
wę sprzętu została podpisana 
26 września 2019 roku. Umowę 
darowizny przekazania sprzętu 
szpitalowi podpisał starosta Da-
niel Kowalik i Jolanta Pietrusiak 
oraz dyrektor KSS Andrzej Pie-
truszka.

Co to jest Fundusz 
Sprawiedliwości?
Fundusz Sprawiedliwości,  

o pełnej nazwie Fundusz Pomo-
cy Pokrzywdzonym oraz Pomocy 
Pospenitencjaryjnej, którego dys-
ponentem jest minister sprawiedli-
wości, został stworzony w 1997 r. 
w celu pomocy poszkodowanym 
w przestępstwach, świadkom,  
a także osobom opuszczającym 
zakłady karne. Środki, który-
mi dysponuje fundusz, pocho-
dzą z nawiązek bądź świadczeń 
pieniężnych zasądzonych przez 
sąd, potrąceń za pracę skazanych, 
spadków, dotacji i innych źródeł.  
W 2017 r. ministerstwo sprawiedli-
wości określiło szczegółowe wa-
runki funkcjonowania funduszu.

W latach 2019–2021 plano-
wane jest utworzenie sieci ośrod-
ków pomocy osobom pokrzyw-
dzonym przez przestępstwa, która 
będzie składała się z 60 ośrodków 

regionalnych i 337 punktów lo-
kalnych, tak aby na terenie każ-
dego powiatu znajdował się choć 
jeden punkt, a odległość między 
nimi nie wynosiła więcej niż 40 
kilometrów. Zadaniem ośrodków 
będzie głównie pomoc psycholo-
giczna, prawna, a także materialna 
świadczona poszkodowanym ko-
bietom i dzieciom.

Pod numerem +48 222 309 900 
została już utworzona Linia Po-
mocy Pokrzywdzonym. Każda 
osoba pokrzywdzona może dzięki 
niej anonimowo i szybko uzyskać 
niezbędną pomoc. Choć mini-
sterstwo nie mówi tego wprost, to 
głównym celem istnienia Linii Po-
mocy i Ośrodków pomocy zdaje 
się być pomoc ofiarom przemocy 
domowej. Oprócz nich prioryteta-
mi są ofiary wypadków samocho-
dowych, świadkowie przestępstw, 
ofiary przestępstw seksualnych, 
kradzieży i oszustw.  dag

Bedlno�|�Konkurs�na�sekretarza�gminy

Koniec współpracy  
z Mirosławą Gal-Grabowską

Z końcem roku kończy się 
umowa o pracę zawarta pomiędzy 
wójtem gminy Bedlno Józefem 
Ignaczewskim, a Mirosławą Gal-
-Grabowską, sekretarzem gminy, 
byłą kutnowską starościną. 

12 grudnia został rozpisany 
nowy konkurs na to stanowisko.

– Umowa o pracę z Mirosławą 
Gal-Grabowską była zawarta do 
końca roku – mówi Józef Igna-
czewski. – Zdecydowałem, że nie 
przedłużam umowy. Przyznam, 

że miałem większe oczekiwania 
w stosunku do pani sekretarz, są-
dziłem, że będzie dla mnie więk-
szym wsparciem w różnych spra-
wach dotyczących pracy urzędu.

Aplikacje na stanowisko se-
kretarza do Urzędu Gminy Be-
dlno można składać do 23 grud-
nia. Oferty zostaną otwarte już 
po świętach, 27 grudnia. Osoba, 
która zdecyduje się na objęcie tej 
funkcji, mogłaby podjąć pracę już 
od stycznia 2020 roku.  dag

Oporów, Bedlno, Żychlin |�Fundusz�Ochrony�Gruntów�Rolnych

Dodatkowe 30.000 zł dla gminy Oporów 
Gmina Oporów cyklicznie korzysta z dofinansowania 
w ramach Wojewódzkiego Funduszu Ochrony 
Gruntów Rolnych z Urzędu Marszałkowskiego  
w Łodzi na modernizację dróg gminnych,  
będących drogami dojazdowymi do pól. 

W tym roku otrzymała naj-
pierw dofinansowanie w wyso-
kości 115.720 zł do modernizacji 
drogi Kolonia-Pobórz o długości 
1500 m i 711 m, a na koniec li-
stopada dostała kolejne 30.000 
zł dofinansowania do tej drogi  
z Urzędu Marszałkowskiego  
w Łodzi.

– Po przeliczeniu okazało się, 
że na drogi zostałoby nam ok. 
1,3 mln zł, dlatego zdecydowali-
śmy się, aby te środki przekazać 
do gmin, które otrzymały wcze-
śniej dofinansowanie w ramach 
WFOGR niższe niż 60 proc. kosz-
tów inwestycji – mówi Andrzej 
Górczyński, wicemarszałek woje-
wództwa łódzkiego. – Gmina mu-

siała złożyć dodatkowy wniosek  
i wartość prac. Cieszę się, że mo-
gliśmy pomóc 65 gminom w woj. 
łódzkim, w tym gminie Oporów  
i gminie Kutno, które nie są boga-
te, a drogi wymagają wielu kosz-
townych inwestycji. Każda z gmin 
dostała po 30.000 zł.

Modernizację drogi Kolo-
nia-Pobórz w gminie Oporów,  
w 2 odcinkach o łącznej długości 
2.211 m, wykonywało PRD Kut-
no, za kwotę 452.384 zł. 

Gmina Bedlno nie dostała do-
datkowego wsparcia z Urzędu 
Marszałkowskiego w Łodzi, bo-
wiem przy pierwszym podziale 
otrzymała 171.239 zł, co stanowiło 
blisko 60 proc. kosztów inwestycji 

i nie mogła już ubiegać się o do-
datkowe pieniądze.

Gmina Żychlin w tym roku 
nie aplikowała o środki w ramach 
WFOGR.

W 2019 r. Urząd Marszałkow-
ski w Łodzi na dofinansowanie 
modernizacji dróg dojazdowych 
do pól wydatkował łącznie 17,6 
mln zł. Z podziału dodatkowych 
środków z powiatu kutnowskiego 
skorzystała jeszcze gmina Kutno, 
która również otrzymała dodat-
kowe 30.000 zł. Wcześniej gmina 
Kutno otrzymała 182.124 zł.

Z WFOGR w I etapie z powia-
tu kutnowskiego gmina Bedlno 
otrzymała 171.239 zł, gmina Opo-
rów 115.720 zł, gmina Krośnie-
wice 284.456 zł, gmina Strzelce 
287.151 zł oraz powiat kutnowski 
532.045 zł.

W budżecie Urzędu Marszał-
kowskiego w Łodzi na 2020 r. za-
bezpieczono podobną pulę środ-
ków, jak w 2019 roku.  dag

Po roku pracy na stanowisku 
sekretarza gminy Bedlno 
Mirosława Gal-Grabowska 
odchodzi�z�gminy.�
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Załoga Kutnowskiego szpitala Samorządowego w Kutnie dziękowała posłowi Tadeuszowi Woźniakowi, 
pomysłodawcy�zakupu�sprzętu�medycznego�dla�kutnowskiego�szpitala�z�Funduszu�Sprawiedliwości.
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Śleszyn�|�Świąteczny�występ�dzieci

Chcą być razem
dokończenie ze str. 1
Pani Dominika rozpisała role, 

było pięć prób przed występem 
finałowym przed licznie zebra-
ną publicznością, która wypełniła 
wiejską świetlicę.

Na początku wieczoru wigilij-
nego rozstrzygnięto konkurs na 
szopkę bożenarodzeniową, a póź-
niej dzieci wystawiły jasełka, któ-

re były nagrodzone gromkimi bra-
wami. Wszyscy aktorzy otrzymali 
słodkie paczki. Na koniec widowi-
ska anioły chodziły po sali i obda-
rowywały wszystkie dzieci upo-
minkami, by żadne dziecko nie 
wracało do domu z niczym. Panie 
z KGW przygotowały słodki po-
częstunek. Upiekły ciasta, który-
mi częstowały zebranych. Była też 

okazja, by kupić świąteczny stro-
ik przygotowany przez członkinie 
KGW, świąteczną kartkę ze Śle-
szyna lub kalendarz na 2020 rok 
wydany przez Śleszynianki. 

– Cieszę się, że nasze jasełka 
podobały się zebranym – przy-
znaje pani Dominika. – W oczach 
wielu rodziców i dziadków wi-
działam łzy wzruszenia. Chciałam 
zorganizować spotkanie wigilijne 
z jasełkami, gdyż zależało mi, aby 
sąsiedzi się spotkali. To niesamo-
wite, przyszli niemal wszyscy. dag

Zdrowie�|�W�jakich�godzinach�czynne�apteki�w�2020�r?

Najdłużej otwarta będzie Apteka Szlachetna
Sprawdziliśmy w jakich godzinach będą czynne  
apteki w naszych gminach w 2020 roku.  
Spośród sześciu aptek w Żychlinie tylko dwie:  
Pod Złotą Wagą w Narutowicza oraz Apteka 
Szlachetna przy ul. Konwaliowej czynne są  
w niedziele. Całodobowo czynna jest tylko Apteka 
Medest I w Kutnie przy ul. Mickiewicza 5. 

Godziny otwarcia aptek warto 
zapamiętać, by niepotrzebnie nie 
biegać po całym mieście, od apte-
ki do apteki, w poszukiwaniu le-
karstwa.

Żychlin i tak jest w tej lep-
szej sytuacji, gdyż aż dwie ap-
teki czynne są w niedzielę.  
W Krośniewicach, mieście po-
równywalnym do Żychlina, nie 
ma żadnej apteki czynnej w nie-
dzielę. W razie potrzeby miesz-
kańcy muszą jeździć do Kutna.

W 2020 r. najdłużej czynna 
będzie Apteka Szlachetna w Ży-
chlinie przy ul. Konwaliowej. Od 
poniedziałku do soboty otwarta 

w godz. 7.00–22.00. W nowym 
2020 r. będzie czynna w każdą 
niedzielę w godz. 8.00–20.00.

Apteka „Pod Złotą Wagą” 
przy ul. Narutowicza 72  
czynna będzie od poniedziałku 
do soboty w godz. 7.45–21.00.  
W niedziele handlowe od godz. 
9.00 do 20.00, święta w godz. 
8.00–20.00.

Pozostałe żychlińskie apteki 
będą czynne od poniedziałku do 
soboty.

Apteka Dr. Max przy ul. Łą-
kowej 3 (obok Mili) czynna bę-
dzie od poniedziałku do soboty  
w godz. 8.00–20.00.

Apteka H2O w ul. Narutowicza 
20 czynna będzie od poniedział-
ku do piątku w godz. 8.00–18.00,  
w soboty w godz. 8.00–13.00.

Apteka H2O w Narutowicza 
71/I będzie w 2020 r. czynna od 
poniedziałku do piątku w godz. 
8.00–20.00, w soboty w godz. 
8.00–16.00.

Apteka Bellis w ul. 1 Maja 3 
będzie czynna w 2020 r. od godz. 
8.00 do 20.00. W soboty w godz. 
8.00–14.00.

Punkt Apteczny w Oporowie 
w 2020 r. będzie czynny od po-
niedziałku do czwartku w godz. 
8.00–17.00, w piątek w godz. 
8.00–15.30, w soboty w godz. 
8.30–13.00.

Punkt Apteczny w Pleckiej 
Dąbrowie czynny będzie w 2020 
roku od poniedziałku do piątku  
w godz. 8.00–15.00. 

Godziny otwarcia aptek zosta-
ły przyjęte uchwałą Rady Powia-
tu Kutnowskiego w listopadzie  
2019 roku.  dag

Żychlin |�Młodzieżowy�Ośrodek�Socjoterapii

Jasełka i Wigilia jak w rodzinie
Po raz piąty podopieczni Młodzieżowego  
Ośrodka Socjoterapii wraz z pracownikami  
i rodzicami organizowali wigilijną wieczerzę, 
poprzedzoną jasełkami. 

Młodzież pod kierunkiem 
Moniki Cinieckiej-Mączyńskiej 
przygotowywała setki pierogów  
z kapustą i grzybami. Po raz 
pierwszy wśród gości MOS był 
Józef Melka, właściciel Zakła-
du Remontowo-Budowlanego  
z Kutna, który zatrudnia 3 chłop-
ców z MOS w ramach szkoły 
branżowej.

Aktorzy z MOS przezywali 
swój występ przed licznie zgro-
madzonymi gośćmi i rodzicami. 
Wcześniej zrobili scenografię, sta-
jenkę krytą sianem, ze światełka-
mi. Zadbali o stroje aniołów ze 
skrzydłami, trzech króli oraz Józe-
fa i Maryi. W rolę Matki Boskiej 
wcieliła się Weronika Wlazła. Ja-
sełka młodzież przygotowała pod 
kierunkiem Agaty Krajniak, Wio-
li Klimczak i Karoliny Krajew-
skiej. 

Jasełka tak zorganizowano, że 
dialogi przeplatały się z kolędami, 
a te śpiewali również zaproszeni 

goście, co sprawiło, że stres szyb-
ko minął. Adam Wolny w piosen-
ce hip-hopu wyśpiewał świątecz-
ne życzenia, by razem zasiąść do 
wspólnego stołu w zgodzie, miło-
ści i radości. 

Aktorów nagrodzono brawami.
– Życzę, by w te święta nikt  

z was nie czuł się samotny, aby-
śmy wszyscy poczuli radość z be-
tlejemskiej nocy – mówiła Ewa 
Rutkowska, dyrektor MOS w Ży-
chlinie. – Bóg rodził się w stajen-
ce, w kiepskich warunkach i uczy 
nas pokory, daje wiarę i nadzie-
je, że dobro zwycięży. Młodzie-
ży życzę miłości i szczęścia, by 
rok 2020 przyniósł odwagę i siłę 
do realizacji planów. Kadrze ży-
czę duchowego i psychofizyczne-
go odpoczynku, a rodzicom wiary 
w wasze dzieci. Wszystkim do-
brych relacji w rodzinie.

Miłość i dobro zawsze zwycię-
ża, choć czasami trwa to trochę 
dłużej, gdyż każdy ma jakąś sła-

bość. W każdym z nas tkwi dobro, 
które trzeba wydobyć – mówił 
Grzegorz Ambroziak, burmistrz 
Żychlina.

Wraz z Elżbietą Sikorą, prze-
wodniczącą rady przekazał mło-
dzieży czekolady. Torbę ze 
słodkościami przekazał też wice-
starosta Marek Jędrzejczak. Pta-
sie mleczko przekazała też mło-
dzieży Anna Wrzesińska, prezes 
Towarzystwa Miłośników Historii 
Żychlina, by nikomu nie zabrakło 
w życiu przysłowiowego „ptasie-
go mleczka”.

Następnie wszyscy: podopiecz-
ni MOS ich rodzice, kadra i go-
ście, zasiedli za wspólnym wigi-
lijnym stołem. Było dzielenie się 
opłatkiem i indywidualne życze-
nia. Dania przygotowane przez 
panie kucharki przy współpracy 
podopiecznych MOS były wy-
śmienite. Zebranych obsługiwa-
ła młodzież. Zapanowała rodzin-
na, świąteczna atmosfera wielkiej 
wspólnoty.  dag

W jasełkach zagrało 14 małych aktorów: Lidia�Ambroziak,�Szymon�Ambroziak,�Adrian�Gałecki,�Kacper�
Witkowski,�Maja�Witkowska,�Zuzia�Węglewska,�Wiktoria�Kwiatkowska,�Krzysio�Mączyński,�Paweł�Mączyński,�
Krystian�Pawlikowski,�Norbert�Kowalski,�Nikola�Kowalska,�Hania�Chomicka�i�Kacepr�Chomicki.
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Chłopcy z MOS zadbali o wystrój trzech króli,�którzy�oddawali�pokłon�dzieciątku.

FO
T.

�D
O

R
O

TA
�G

R
Ą

B
C

ZE
W

S
K

A

W�każdym�z�nas��
tkwi�dobro,��
które�trzeba�wydobyć.

Grzegorz Ambroziak, 
burmistrz Żychlina
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Z okazji Nowego Roku
życzymy Państwu

samych sukcesów zawodowych,
a także zadowolenia i satysfakcji

z podjętych wyzwań.

Żychlin |�Dom�Kultury

Zapisy na ferie zimowe 
W tym roku szkolnym ucznio-

wie z łódzkiego są w pierwszej 
grupie, która będzie wypoczywać 
na feriach zimowych. 

Zaczynają się one już od 13 
stycznia i potrwają 2 tygodnie. Jak 
co roku dom kultury w Żychlinie 
organizuje dla uczniów z klas I-
-VIII ferie zimowe. Zapisy już się 
zaczynają pod numerem 24-351-

20-57. Decyduje kolejność zgło-
szeń.

Zajęcia w ŻDK zaczynają się 
od wtorku 14 stycznia, będą się 
odbywać we wszystkie dni robo-
cze w godz. 9.00-13.00. Będą gry 
i konkursy oraz ciekawe zajęcia 
plastyczne i sportowe, Planowana 
jest też wycieczka, choć na razie 
nie określono dokąd.  dag

Żychlin�|�Zespół�Szkół�Nr�1

Mamy wielkie serca  
i pomagamy 
Uczniowie 
„Mickiewicza” 
zorganizowali akcję 
charytatywną dla 
Placówki Socjalizacyjnej 
z Płocka. 17 grudnia 
zebrane w szkole dary 
zostały zawiezione  
do Płocka.

Mamy wielkie serca... poma-
gamy – takie hasło przyświe-
cało akcji charytatywnej zor-
ganizowanej przez samorząd 
uczniowski w Zespole Szkół nr 
1 w Żychlinie dla wychowanków  
z Płocka. Na przełomie listopa-
da i grudnia uczniowie i nauczy-
ciele Mickiewicza zbierali słody-
cze i artykuły chemiczne takie 
jak szampony, płyny do kąpieli, 
mydła. 17 grudnia reprezentacja 
uczennic ze szkoły wraz z opie-
kunem samorządu Niną Ledzion 
przekazała zebrane rzeczy wy-

chowankom Placówki Socjaliza-
cyjnej z Płocka.

– Podczas spotkania nasze 
uczennice zostały bardzo miło 
przywitane przez wychowanków, 
dziewczyny miały okazję zoba-
czyć warunki, w jakich mieszka-
ją i porozmawiać z wychowan-
kami – opowiada Nina Ledzion. 
Za okazaną dobroć otrzymaliśmy 
z rąk wicedyrektor Joanny Kra-
ska zrobione własnoręcznie przez 
wychowanków bałwanki i kart-
ki z życzeniami. Po powrocie na-
sze uczennice zachęcone powo-
dzeniem akcji już zaczęły myśleć 
o kolejnych akcjach dla ośrodka  
z Płocka. 

W placówce przebywają dzieci 
i młodzież odebrane z rodzin nie-
wydolnych wychowawczo, często 
główną przyczyną jest choroba al-
koholowa rodziców. – Fajnie jest 
pomagać ludziom w naszym wie-
ku, zwłaszcza że mają trudną sy-
tuację w życiu – komentują uczen-
nice z Żychlina.  ag

Ewelina Misztal, Marcysia Ledzion, Maja Pirowska, Julia Nowica�
wraz�z�wychowawcą�z�ośrodka�z�Płocka.�
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Żychlin�|�Wielka�Orkiestra�Świątecznej�Pomocy

Jakie atrakcje WOŚP w Żychlinie?
Po raz kolejny w Żychlinie zostały zarejestrowane 
dwa sztaby Wielkiej Orkiestry Świątecznej 
Pomocy w: ZS nr 1 im. Adama Mickiewicza  
wraz z szefową Anną Mikołajczyk  
oraz w Zespole Szkół przy Narutowicza z szefem 
sztabu Zbigniewem Chrulskim. 

Finał 28. WOŚP planowany 
jest na 12 stycznia 2020 roku. Ży-
chliński Dom Kultury tradycyjnie 
włącza się do uatrakcyjnienia im-
prezy. Będą koncerty, fajerwerki  
i tort.

Do południa wolontariusze 
będą zbierać pieniądze do puszek. 
W tym roku pieniądze zostaną 
przeznaczone na zakup sprzętu 
dla dziecięcej medycyny zabie-
gowej.

Muzyka, śpiew i taniec będą 
rozbrzmiewać w Żychlińskim 
Domu Kultury od godziny 15.00. 
Tradycyjnie na początku przewi-
dziano blok rodzinny, podczas 
którego na scenie domu kultu-
ry będą występować sekcje ŻDK 
(taneczne, wokalne i muzyczne), 
na scenie wystąpią przedszkolaki  
z Przedszkola Samorządowe-
go nr 1 i 2 oraz zespoły Wokal-
no-Instrumentalne Śleszynianki  
i Melodia oraz zespół Złoty Akord  
z Uniwersytetu Trzeciego Wieku. 
Zagra też Kapela Dobrzeliniacy.

Młodzieżowa Drużyna Pożar-
nicza z OSP Żychlin zaprezentuje 
pokaz udzielania pierwszej pomo-
cy przedmedycznej.

Na godz. 18.00 zaplanowano 
koncert zespołu Stopers z Kutna, 
a godz. 19.00 pojawi się gwiazda 
wieczoru zespół Mig, który gra 
muzykę disco polo. O godz. 20.00 
będzie światełko do nieba czyli 
pokaz fajerwerków. Tradycyjnie 
będzie tort dla wszystkich miesz-
kańców, a na koniec do godz. 
22.00 przewidziano dyskotekę, 
którą poprowadzi DJ Rudix.  dag

Grabów�|�Jasełka�przedszkolaków�z�Grabowa

Radość śpiewania  
przed rodzicami
W czwartek, 19 grudnia, 
grupa kilkudziesięciu 
przedszkolaków  
ze Szkoły Podstawowej  
w Grabowie, w wieku  
od 3 do 6 lat, wystawiła  
dla swoich rodziców 
jasełka. Ci byli zachwyceni 
swoimi dziećmi, które 
pokazały, jak duże drzemią 
w nich talenty,  
które trzeba rozwijać.  
Rodzice też zadbali, 
by dzieci były pięknie 
przebrane, stosownie do roli 
jaką odtwarzały.

Jasełkowe widowisko trwało 45 
minut. Zaczęło się od anielskie-
go tańca grupy 20 małych anio-
łów. W rolę Maryi i Józefa wcie-
lili się Alicja Antczak i Kacper 
Wesołowski. To oni mieli najdłuż-
sze dialogi, ale świetnie sobie po-
radzili.

Pozostałe dzieci też mówiły 
swoje kwestie, radziły sobie z mi-
krofonami na hali, na której idzie 
pogłos. Trema ich nie zjadła, choć 
występowali przed licznie zebra-
nym gronem dorosłych. Całość 
była tak pomyślana, by było dużo 
kolęd, a te dzieci znały świetnie na 
pamięć. Niejeden dorosły mógł-

by im pozazdrościć znajomości 
słów kolejnych zwrotek. Śpiewa-
nie dawało im ogromną radość. 
Uśmiech i zadowolenie były jesz-
cze większe, gdy widownia nagra-
dzała je brawami.

Przedszkolaki z Grabowa 
świetnie poradziły sobie z ambit-
nym scenariuszem jasełkowym 
przygotowanym przez wycho-
wawczynie. – Dziękujemy na-
szym zdolnym przedszkolakom 

– mówiła na koniec widowiska 
Barbara Pietrzak, dyrektor SP  
w Grabowie.

Dyrektor złożyła też świąteczne 
życzenia na święta Bożego Naro-
dzenia.  dag

Przedszkolaki z Grabowa�w�anielskim�tańcu�jasełkowym.
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Żychlin, Oporów |�Trwają�zapisy�dzieci�w�wieku�od�10�do�15�lat

Bezpłatne warsztaty wędkarskie
Komitet Międzykołowy 
Polskiego Związku 
Wędkarskiego  
w Skierniewicach wraz 
z kołami w Żychlinie 
i Oporowie organizują 
bezpłatne warsztaty 
wędkarskie dla dzieci  
w wieku 10–15 lat.

Warsztaty będą realizowane 
od lutego do czerwca 2020 roku. 
Przewidziano cykl ośmiu spotkań. 
W lutym i marcu zorganizowane 
będą 2 lub 3 zajęcia teoretyczne,  
a w kolejnych miesiącach, od 
kwietnia do czerwca, zajęcia prak-
tyczne, czyli  wędkowanie nad 
wodą z opiekunami, doświadczo-
nymi wędkarzami. Przewidziano 
też konkursy z nagrodami. 

– Wspólnie z kolegami stwier-
dziliśmy, że trzeba zorganizować 
warsztaty wędkarskie dla dzie-
ci, by oderwać je od telewizorów, 
komputerów i telefonów komór-
kowych – mówi Marlena Orlikow-
ska z PZW Skierniewice. – Uwa-
żamy, że wędkarstwo jest fajnym 
sposobem na spędzanie wolnego 
czasu. Dlatego poprzez zorgani-
zowanie warsztatów chcemy za-

chęcić dzieci, do aktywnego wy-
poczynku na świeżym powietrzu. 
W przyszłości pomyślimy też  
o zorganizowaniu warsztatów 
wędkarskich dla kobiet.

Związek rozwiesił ok. 100 pla-
katów w terenie, również w Gra-
bowie, Żychlinie i Oporowie. 

Zapisy do 15 stycznia u Toma-
sza Maciaka, nauczyciela w SP 
Grabów, tel. 501-578-982.  dag

Zdrowie |�Wyroby�medyczne�łatwiej�

Bez potwierdzania w NFZ
Od 1 stycznia 2020 r. 
wchodzą w życie 
nowe przepisy 
dotyczące wystawiania, 
weryfikacji i realizacji 
zleceń na wyroby 
medyczne.

Poprawią one dostępność do 
wyrobów medycznych dla pa-
cjentów niepełnosprawnych, któ-
rzy mieszkają w niedużych miej-
scowościach, z dala od oddziałów 
wojewódzkich Funduszu lub ich 
delegatur. Teraz nie trzeba będzie 
odwiedzać NFZ, by potwierdzić 
zlecenie.

– NFZ udostępnił lekarzom 
możliwość elektronicznego po-
twierdzenia zlecenia. Dzię-
ki temu nowe zlecenie będzie 
mogło być potwierdzone przez 
lekarza drogą elektroniczną  
w miejscu udzielania świad-
czeń, a pacjent będzie mógł udać 
się ze zleceniem bezpośrednio 
do punktu, w którym je zreali-
zuje, bez konieczności wizyty  
w oddziale Funduszu – informuje 
Anna Leder, rzecznik Narodowe-
go Funduszu Zdrowia w Łodzi. – 
Jeśli infrastruktura informatycz-
na, którą dysponuje lekarz, nie 
pozwoli na elektroniczną weryfi-
kację uprawnień, w dalszym cią-
gu będzie możliwe potwierdzenie 
zlecenia w siedzibie oddziału wo-
jewódzkiego Funduszu.

– To super sprawa, która uła-
twi życie zarówno niepełno-
sprawnym jak i ich opiekunom 
– mówi pani Jolanta z Żychlina, 
która opiekuje się niepełnospraw-
ną mamą. Teraz zlecenia na pie-
luchomajtki musiałam potwier-
dzać w delegaturach NFZ albo 
w Skierniewicach, albo w Łodzi. 
Aby dojechać do dużego miasta, 
trzeba było wydać pieniądze na 
dojazd i jeszcze zmarnować pół 
dnia. 

Rzecznik NFZ uspokaja, że nie 
ma powodu do niepokoju, jeśli 
zlecenie otrzymamy przed koń-

cem 2019 roku. Zostanie ono po-
twierdzone i zrealizowane na do-
tychczasowych zasadach, także 
w 2020 roku. Dotyczy to również 
kart potwierdzających uprawnie-
nia do zaopatrzenia comiesięcz-
nego wystawionych przez od-
działy wojewódzkie NFZ do 31 
grudnia 2019 r. Ich ważność upły-
nie z datą określoną na karcie.

W okresie przejściowym, czy-
li w 2020 roku, realizacja zleceń 
będzie prowadzona dwutorowo. 
Zlecenia wystawione lub już po-
twierdzone do 31 grudnia 2019 r. 
będą realizowane na dotychcza-
sowych zasadach. Zlecenia wy-
stawione od 1 stycznia 2020 r. 
będą realizowane przy użyciu no-
wego wzoru zlecenia. 

Zmieni się sposób ich rozlicza-
nia. Sklep sprzedający wyroby, 
zobowiązany będzie informować 
NFZ za pośrednictwem serwisów 
internetowych lub usług informa-
tycznych Funduszu o przyjęciu 
zlecenia do realizacji. 

W przypadku braku dostę-
pu do tych serwisów lub usług, 
realizator zobowiązany będzie 
do przekazania informacji nie-
zwłocznie po usunięciu awarii 
lub – w początkowym okresie 
funkcjonowania nowego syste-
mu, niezwłocznie po uzyskaniu 
do niego dostępu.

– Każdego roku oddziały wo-
jewódzkie Narodowego Fundu-
szu Zdrowia potwierdzają ok. 3,5 
mln zleceń – dodaje rzecznik. – 
W 2018 r. Łódzki NFZ potwier-
dził 157 tys. zleceń na wyroby 
medyczne. Wśród najczęściej po-
twierdzanych cyklicznie zleceń 
były pieluchomajtki – 32 tys. zle-
ceń i aparaty słuchowe – 10 tys. 
zleceń. Zlecenia na wyroby me-
dyczne są przesyłane także pocz-
tą, ok. 1800 miesięcznie. Ozna-
cza to, że ok. 150 tys. pacjentów 
musiało przyjść do siedzib NFZ, 
by potwierdzić zlecenie. 

Nowy system nie tylko ułatwi 
życie pacjentom, ale też odciąży 
z pracy wielu pracowników NFZ 
w całym kraju.  dag

Pacyna |�Jasełka�w�Szkole�Podstawowej

Rodzice zagrali główne role
W piątek 20 grudnia, 
ostatniego dnia przed 
przerwą świąteczną, 
w Szkole Podstawowej 
w Pacynie odbyła się 
wyjątkowa Wigilia  
dla społeczności szkolnej, 
połączona z jasełkami 
wystawionymi przez 
rodziców w rolach 
głównych, i dziećmi,  
którym tym razem 
przypadły role statystów. 
Rodzinny duet wypadł 
imponująco.

Scenografię, z mnóstwem drze-
wek choinkowych zrobionych  
z białych wycinanych gwiazde-
czek oraz scenką Jezusa i Ma-
ryi w stajence wyciętej z białej 
agro włókniny przygotowała na-
uczycielka Ewa Rutkowska. Mi-
sterna praca zajęła jej 2 tygodnie, 
ale efekt był wyjątkowy. Mottem 
przedświątecznego spotkania były 
słowa „Otwórzmy serca na Boże 
światło, by to co dobre nigdy nie 
zgasło”.

Uczniowie klasy II b przyszli 
na jasełkowe widowisko w czap-
kach reniferowych. Jak mówią tak 
chodzili po szkole od 2 tygodni, 
robiąc w szkole przedświąteczną 
atmosferę.

Rodzice, którzy postanowili 
tym razem wcielić się w role ak-
torów i zagrać dla swoich dzieci, 
nie kryli przed występem, że de-
nerwują się chyba bardziej niż ich 
pociechy. Zupełnie niepotrzebnie, 
bo świetnie sobie poradzili. Udo-
wodnili, że potrafią równie pięk-

nie zagrać, jak ich pociechy pod-
czas widowisk patriotycznych na 
11 listopada. Teraz nasuwa się py-
tanie, kto od kogo się uczy?

Rodzice zadbali o odpowiednie 
przebrania, które podkreślały cha-
rakter odtwarzanych ról. Przypo-
minali, jak Józef i Maryja pukali 
do różnych domów w poszukiwa-
niu noclegu i wszędzie byli prze-
ganiani, wreszcie miejsce znaleź-
li w ubogiej stajence. Dzieci też 
miały swój ważny udział w wi-

dowisku, choć głównie grali rolę 
statystów, ale bardzo kreatywnych 
i czynnych. Oni też śpiewali ko-
lędy. Jedna grupa to pastuszko-
wie, druga to roztańczone anio-
ły z anielskimi skrzydłami. Zuzia 
Durka grała kolędy na akordeonie, 
a Marta Majewska na saksofonie. 
Była też kolęda „Lulajże Jezuniu” 
zagrana przez uczniów na cym-
bałkach.

Debiut i jednocześnie duet ro-
dzice-uczniowie wypadł znako-

micie. Rodzice pokazali, że po-
trafią świetnie się bawić i razem 
mogą stworzyć wyjątkowe wido-
wisko. 

Wszyscy aktorzy otrzymali 
mnóstwo braw od widowni. Były 
pamiątkowe zdjęcia.

Po części artystycznej ucznio-
wie ruszyli do wigilijnego stołu  
z pierogami, śledzikami, ciastami  
i owocami zakupionymi i zrobio-
nymi przez rodziców z poszcze-
gólnych klas.  dag

Rodzice uczniów z SP w Pacynie wystąpili w głównych rolach w tradycyjnych jasełkach. Widowisko�zaprezentowali�swoim�dzieciom.
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Dzieci też miały swój udział w widowisku. Uczniowie�byli�statystami,�wcielając�się�np.�w�role�pastuszków.�
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Seniorzy z ŻDK dziękowali Gabrysi Kwiatkowskiej,�księgowej,�która�po�11�latach�pracy�w�domu�kultury�
przeszła�na�emeryturę.
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Żychlin�|�Dom�Kultury

Wigilia seniorów
We wtorek 17 grudnia za wspólnym stołem 
wigilijnym zasiedli seniorzy, którzy uczestniczą  
w zajęciach domu kultury z Uniwersytetu 
Trzeciego Wieku, zespołu Melodia, pracownicy 
domu kultury oraz przyjaciele placówki.  
Spotkało się ok. 60 osób.

– To wy, państwo, tworzycie 
wielką kulturalną rodzinę, która 
dziś wspólnie zasiadła, by święto-
wać – mówiła Magdalena Rzeź-
nicka, dyrektor Żychlińskiego 
Domu Kultury. – Jest nam miło, że 
ten czas możemy spędzić razem  
i mam nadzieję, że za rok znów się 
spotkamy. Dziękuję że jesteście 
tu i teraz. Dziękuję naszym nie-
zawodnym przyjaciołom z wice-
burmistrzem Zbigniewem Gałąz-
ką i przewodniczącą rady Elżbietą 
Sikorą, dyrektor MOS Ewie Rut-
kowskiej, dyrektor Przedszkola 
Samorządowego nr 1 Ewie Flor-
czak i dyrektorowi ZS nr 1 Janu-
szowi Głuszczowi oraz ks. Mariu-
szowi Szmajdzińskiemu, który na 
UTW prowadzi zajęcia z greki.

Żychlińscy seniorzy spotykają 
się podczas różnorodnych zajęć 
od kilku lat. Razem mile spędzają 
czas i rozwijają zainteresowania. 
Owoc pracy na zajęciach plastycz-
nych można oglądać na kolejnej 
wystawie zorganizowanej w holu 
Żychlińskiego Domu Kultury. 

Jestem zbudowany tym, co 
zobaczyłem na korytarzu – mó-
wił Janusz Głuszcz, dyrektor ZS 
nr 1. – Życzę dalszych sukcesów,  
a w święta miłości, radości i spo-
koju.

Ks. Mariusz Szmajdziński pod-
kreślał, że Boże Narodzenie ko-
jarzy się z wezwaniem Anioła do 
Józefa „Nie bój się”. – Dziś świat 
jest pełen niepokoju o spokój, 
zdrowie i szczęście. Podczas nad-

chodzących świąt przestańmy się 
lękać, gdyż Jezus pomoże poko-
nać wszystkie przeciwności losu.

Fragment Ewangelii wg św. Łu-
kasza ks. Szmajdziński odczytał po 
grecku, bo część słuchaczy UTW 
uczy się greki, po czym odczy-
tał polski przekład sprzed 520 lat.

Powitanie emerytki
Spotkanie wigilijne stało się 

okazją do podziękowania Gabry-
si Kwiatkowskiej, wieloletniej 
księgowej Żychlińskiego Domu 
Kultury, która po 11 latach pracy  
w ŻDK przeszła na emeryturę. 
Teraz zastąpiła ją Aneta Ciężarek.

Były kwiaty, życzenia i głośne 
sto lat od seniorów. Następnie było 
tradycyjne dzielenie się opłatkiem 
i wspólny wigilijny posiłek. Oczy-
wiście było też wspólne śpiewa-
nie kolęd. Na akordeonie przygry-
wał Henryk Baranowski, emeryt, 
który od kilkudziesięciu lat jest 
związany z kolejnymi pokolenia-
mi żychlińskich seniorów i zawsze 
pomaga im realizować swoje pa-
sje muzyczne.  dag

Żychlin�|�Dom�Kultury

Laureaci świątecznych konkursów
Żychliński Dom Kultury rozstrzygnął trzy konkursy świąteczne:  
choinkowe cudeńka, dyptyk świąteczny i konkurs poetycko-plastyczny.  
W poniedziałek 16 grudnia laureaci odebrali nagrody pieniężne  
oraz wydrukowane kartki świąteczne swoich prac.

Konkurs plastyczny choinko-
we cudeńka był adresowany do 
uczniów klas IV-VI. Jury I miejsce 
przyznało Annie Pawlak z kl. VI 
z SP w Grabowie, II miejsce An-
nie Jędrzejewskiej z kl. VI z SP 2 
w Żychlinie, III miejsce Wiktorii 
Banasiak z kl. VI z SP w Grabo-
wie. Były też dwa wyróżnienia dla 
Marceliny Fabijańskiej z kl. VI SP 
w Grabowie i Patrycji Szwajew-
skiej z kl. IV z SP Pniewo. Lau-
reaci otrzymali nagrody pieniężne 
w wysokości 150 zł za I miejsce, 
100 zł za II miejsce i 50 zł za III 
miejsce. 

W konkursie plastycznym 
„Czarno na białym, biało na czar-
nym” I miejsce jury przyznało 
Roksanie Banasiak z kl. VII SP1 
w Żychlinie, Annie Jędrzejew-
skiej z kl. VII Społecznej Szkoły 
w Orątkach, przyznano też dwa 
III miejsca Idze Bałazy z kl. VIII 
SP 2 w Żychlinie i Julii Biniewicz  
z kl. VIII SP 2 w Żychlinie.

Laureaci otrzymali za I miejsce 
150 zł, za II miejsce 100 zł, za III 
miejsce 50 zł.

Laureatami konkursu poetyc-
ko-plastycznego na kartkę świą-
teczną „Z widokiem na zimę” 
w kategorii przedszkola zosta-
li: Kacper Gąsiorkiewicz z od-
działu przedszkolnego w Gra-
bowie, II miejsce Jan Jankowski  
z Przedszkola Samorządowego 
nr 2 w Żychlinie, III miejsce Na-

talia Owczarek z Przedszkola Sa-
morządowego nr 1 w Żychlinie. 
Jury przyznało też trzy wyróż-
nienia. Otrzymali je: Anastazja 
Maciak z oddziału przedszkolne-
go w Grabowie, Jeremi Szusta-
kiewicz i Kaja Sitkiewicz oboje  
z Przedszkola Samorządowego nr 1  
w Żychlinie.

Jury postanowiło przyznać na-
grody specjalne dla najmłodszych 
uczestników konkursu, dzieci  
z Klubu Krasnala ŻDK. Nagrody 
otrzymali: Franio Nowicki, Ga-
brysia Goździalska i Fabian Wy-
żyński.

W kategorii uczniowie klas I-III 
szkoły podstawowej najbardziej 
podobała się praca mai Bana-
chowskiej z SSP w Orątkach, któ-
rej przyznano I miejsce. II miejsce 
przyznano Wojciechowi Fabijań-
skiemu z SP w Grabowie, III miej-
sce Maciejowi Machale z SP1.

Laureaci w nagrodę otrzymają 
wydruk swojej kartki w ilości 20 
sztuk. Ponadto były nagrody pie-
niężne za I miejsce 100 zł, za II 
miejsce 75 zł, za III miejsce 50 zł. 
 dag

W konkursie czarno na białym, biało na czarnym�wygrała�praca�
Roksany�Banasiak�z�SP�1�w�Żychlinie.
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Maja Banachowska z SSP w Orątkach wygrała konkurs na kartkę�
świąteczną�„Z�widokiem�na�zimę”.�
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Bolimów�|�Nowy�przewodniczący�RG

Wiktor Tarmanowski 
zastąpił Jana Huberta
Wiktor Tarmanowski  
z Sierzchowa został 
wybrany 16 grudnia  
przez radnych gminnych  
na przewodniczącego  
Rady Gminy Bolimów.

Zastąpi on na ten funkcji Jana 
Huberta, który w listopadzie zło-
żył mandat radnego wobec jego 
wygaszenia przez Komisarza Wy-
borczego w Skierniewicach. Wi-
ceprzewodniczącym został Mi-
chał Grefkowicz.

Przypomnijmy, że Jan Hubert 
został wybrany przewodniczącym 
RG po październikowych wybo-
rach 2018 roku, do wygaszenia 
jego mandatu doszło w związ-
ku z prawomocnym wyrokiem 
Sądu Okręgowego w Łodzi, któ-
ry stwierdził iż podał on niepraw-
dę w oświadczeniu lustracyjnym 
(patrz nasz artykuł w NŁ 48/19).

W czasie sesji zgłoszone zo-
stały trzy kandydatury na funkcję 
przewodniczącego, w głosowaniu 
tajnym kandydaci otrzymali od-
powiednią liczbę głosów: Wiktor 
Tarmanowski – 8, Michał Gref-
kowicz – 4,  Dariusz Miśta – 1.  
W obradach uczestniczyło 13 rad-
nych, nieobecna była jedna radna 
Marianna Strożek.

Nowy przewodniczący wyraził 
nadzieję, że będzie współpracował 
dla dobra gminy ze wszystkimi 

radnymi. Wybór Tarmanowskie-
go sprawił, że złożył on rezygna-
cję z dotychczas piastowanej funk-
cji wiceprzewodniczącego. Rada 
przyjęła wniosek radnego Grefko-
wicza, aby na tej samej sesji w gło-
sowaniu obsadzić powstały wakat.

Radni głosowali dwukrotnie, 
najpierw nad trzema kandydatu-
rami, głosy rozłożyły się nastę-
pująco: Michał Grefkowicz – 5, 
Michał Konopczyński – 4, Jan 
Muszyński – 4. Wobec takiego 
rozłożenia się głosów przepro-
wadzono ponowne głosowanie, 
tym razem jednak nie zgodził się 
na udział w kandydowaniu radny 
Konopczyński, w grze pozostało 
wcześniejszych dwóch kandyda-
tów. I tym razem głosy rozłoży-
ły się Michał Grefkowicz – 8, Jan 
Muszyński – 4.  tb

RZUT OKIEM |�UWAGA�NA�PROGI

Firma Erbedim z Piotrkowa Trybunalskiego zakończyła wartą 
przeszło 2,4 mln zł przebudowę ulic Strażackiej i Słonecznej  
w Mysłakowie oraz Zachodniej w Nieborowie. Na�zlecenie�gminy�
Nieborów�ułożyła�na�nich�nową�asfaltową�nawierzchnię,�wykonała�także�
pobocza�i�odnowiła�przydrożne�rowy,�łącznie�na�długości�4,5�km.�Oprócz�
tego�na�ulicy�Słonecznej�i�Zachodniej�m.in.�w�sąsiedztwie�restauracji�
Pod�Złotym�Prosiakiem�zbudowała�z�betonowej�kostki�progi�zwalniające,�
których�wcześniej�na�ulicach�tych�nie�było.�Kierowcy,�którzy�często�
znacznie�rozpędzali�tam�swoje�pojazdy�powinni�brać�to�pod�uwagę. tb

Miasto i gmina Sanniki�|�Wpłynęła�tylko�jedna�oferta,�która�okazała�się�wadliwa���

Unieważniony przetarg śmieciowy. Co dalej? 
Przetarg nieograniczony na odbiór i zagospodarowanie 
odpadów komunalnych w 2020 roku z nieruchomości  
na terenie miasta i gminy Sanniki został unieważniony  
z powodu stwierdzenia błędów formalnych  
(niewłaściwy formularz) w jedynej złożonej ofercie.

Co dalej? Czy gmina na począt-
ku roku „utonie w śmieciach”? 
Sekretarz Piotr Skonieczny za-
pewnia, że tak się nie stanie. Teraz 
bowiem – jeszcze przed końcem 
roku – gmina zamierza przepro-
wadzić postępowanie w trybie 
tzw. zamówienia uzupełniającego 
i negocjacji oraz ogłosić kolejny 
przetarg nieograniczony. 

– Ustawa dopuszcza w zamó-
wieniach publicznych skorzysta-
nie z takiej możliwości, jeśli war-
tość zamówienia z wolnej ręki 
nie przekroczy 10 procent kwoty 
z przetargu – powiedział nam se-
kretarz Skonieczny. 

Jedyną ofertę (jak się póź-
niej okazało wadliwą) złożyła ta 
sama firma, która obsługiwała 

gminę do tej pory – spółka Pre-
Zero z Kutna (wcześniej działają-
ca pod marką Töensmaier, a jesz-
cze wcześniej Ekoserwis). Cena, 
którą zaproponowała, była około 
dwukrotnie wyższa od tej, jaką 
gmina Sanniki zapłaciła za od-
biór śmieci w 2019 roku. 

– Łącznie zapłaciliśmy około 
970 tys. złotych, a kwota z nowe-
go przetargu (tego unieważnio-
nego – przyp. red.) przekroczyła 
2 miliony złotych – dowiedzieli-
śmy się w gminie. 

Jeśli cena w kolejnym prze-
targu, który gmina zamie-

rza rozstrzygnąć w pierw-
szych tygodniach nowego roku,  
będzie zbliżona – a można się 
tego spodziewać – oznaczać to 
będzie konieczność znacznej 
podwyżki wysokości stawek za 
odbiór śmieci, które płacą miesz-
kańcy. 

Do tej pory za odbiór śmie-
ci segregowanych stawka ta wy-
nosi w mieście i gminie Sanniki 
15 złotych od osoby. – Liczymy 
się, że nowe stawki trzeba będzie 
skalkulować w wysokości 25-
30 złotych – szacują urzędnicy  
z Sannik.  mak 

Przewodniczący Rady Gminy 
Wiktor�Tarmanowski.
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Nieborów |�Pierwsze�prace�na�elewacji�kościoła

Niewielka parafia, 
wielki wysiłek
Północna strona elewacji 
zabytkowego kościoła 
Matki Bożej Bolesnej 
w Nieborowie została 
odnowiona. To tylko 
niewielka część świątyni, 
która cała wymaga 
kompleksowych prac 
remontowych,  
np. od strony frontowej 
widać na elewacji miejsca,  
z których odpadł tynk.

Kościół w Nieborowie pocho-
dzi z przełomu lat 70.-80. XIX 
wieku. Jest budowlą trójnawową, 
neogotycką, z dwoma wieżami 
umieszczonymi w fasadzie. Jego 
budowniczymi byli książę Zyg-
munt Radziwiłł i jego następca 
na nieborowskich włościach Mi-
chał Piotr Radziwiłł. Powstał on  
w miejsce starszej budowli. Świą-
tynia jest miejscem spoczynku 
Radziwiłłów. 

Kościół, choć leży w turystycz-
nym Nieborowie, nie prezentuje 
się okazale. Starania wcześniej-
szego proboszcza ks. Huberta Wi-
śniewskiego o środki na remont 
nie przyniosły efektu, udało się to 
natomiast obecnemu proboszczo-
wi ks. Grzegorzowi Ziębskiemu. 

Parafia wystąpiła do Urzędu 
Marszałkowskiego o 100 tys. zł  
w ramach dotacji na prace nad 
poprawą stanu obiektów zabyt-

kowych na terenie wojewódz-
twa łódzkiego. Otrzymała mniej,  
75 tys. zł, ale postanowiła z nich 
skorzystać. 

To jednak tylko część pienię-
dzy, które pochłonęły prace, pa-
rafia musiała wyłożyć na nie 
kolejne 150 tys. zł, które postano-
wiła zebrać przez wpłaty na kon-
to od darczyńców i zbiórkę za po-
średnictwem internetu na portalu 
Katolikwspiera.pl. Parafia liczy 
zaledwie 400 rodzin, jest jedną  
z mniejszych na naszym terenie, 

więc uzbieranie odpowiedniej 
kwoty pieniędzy nie jest proste. 

Choć suma, którą pochłonę-
ły prace jest znaczna, to udało się  
za nią wyremontować elewację 
tylko po północnej stronie (pre-
zbiterium), gdzie oprócz przy-
pór znajdują się wkomponowane 
w nią małe wieżyczki oraz dużo 
drobniejszych elementów archi-
tektonicznych. Patrząc na świąty-
nię od tej strony, można się jednak 
przekonać, jak wiele pozostało 
jeszcze do zrobienia.  tb

Elewacja kościoła w Nieborowie od strony północnej,��
gdzie�znajduje�się�prezbiterium.�Widać�wyraźnie�różnicę�pomiędzy�nowym�
a�starym�tynkiem.�
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REKLAMA

Łowicz
Dla rodaków 
z rejonu 
Solecznik
Dary z kolejnej  
świątecznej zbiórki 
dojechały w sobotę, 
21 grudnia do Solecznik.  
To nie ostatni kurs,  
bo mieszkańcy Łowicza  
i okolic przekazali więcej 
pomocy, niż można było 
spakować do busa.

Przypomnijmy, że organizato-
rem tej, jak i wielu innych inicja-
tyw dla Polaków na Wileńszczyź-
nie, jest Polskie Stowarzyszenie 
„Rodak” w Łowiczu. 

Do zbiórki darów, które trafiły 
między innymi do domu dziec-
ka w Solecznikach, ale też do 
potrzebujących rodzin, włączyły 
się też, poza samymi członkami 
stowarzyszenia, władze Łowicza  
i powiatu łowickiego, organiza-
cje pożytku publicznego, a tak-
że  prywatni darczyńcy. W zbiór-
kę zaangażował się m.in. radny 
miejski Dariusz Dzik, jako jedna 
z osób, które pojechały zawieźć 
dary.

– Objeździliśmy rejon Solecz-
nik, byliśmy u dzieci niepełno-
sprawnych i z bardzo ubogich ro-
dzin, gdzie nigdy do domu nie 
zawitał Święty Mikołaj. Nasz ło-
wicki Mikołaj – Tadeusz Kamiń-
ski – był niezmordowany, a my  
z radnym Dariuszem Dzikiem 
„robiliśmy za renifery jego i śnie-
żynki” – relacjonuje organizator 
zbiórki Dariusz Mroczek repre-
zentujacy Polskie Stowarzyszenie 
Rodak.  mak   

FO
T.

�T
O

M
A

S
Z�

B
A

R
TO

S



10 �www.lowiczanin.info27�grudnia�2019������nr 52   

Punkt zapalny

REKLAMA

Gmina Zduny�|�Urzędnicza�niedbałość?�Brak�nadzoru?�Konsekwencje�mogły�być�poważne.

Czy w tych budynkach można się spotykać?
Takie pytanie można zadać w kontekście niemal 
każdego z budynków użyteczności publicznej 
w gminie Zduny. Jak ujawniono w sporządzonym 
w tym roku raporcie o stanie gminy, ogromna 
większość domów ludowych, świetlic, a nawet sam 
Urząd Gminy, nie ma pozwolenia na użytkowanie. 
Nowy wójt stara się naprawić sytuację. A krytycy 
twierdzą, że pozwolenia takiego nie ma nawet szkoła 
w Zdunach. Czy jednak mają rację? 

Dwie osoby z gminy, które 
zgłosiły w redakcji NŁ ten pro-
blem, są przekonane, że w wy-
budowanej niedawno sali gimna-
stycznej przy Szkole Podstawowej 
w Zdunach nie powinny się od-
bywać żadne zajęcia, bo gmina 
nie dysponuje decyzją o dopusz-
czeniu obiektu do użytkowania. 
Powołują się na sformułowaną 
26 listopada odpowiedź Komen-
dy Powiatowej Państwowej Stra-
ży Pożarnej na ich wcześniejsze 
o kilka dni pismo. Straż stwierdza 
w nim, że w jej Komendzie nie 
przedłożono zawiadomienia do-
tyczącego zakończenia budowy 
i zamiaru przystąpienia do użytko-
wania obiektu szkoły. Bez opinii 
straży nie można zaś udzielić po-
zwolenia na użytkowanie.

Co jednak budowano w ostat-
nim czasie w Zdunach, w kom-
pleksie szkolnym, co musiało być 
zgłoszone strażakom, a następnie 
w Nadzorze Budowlanym? Otóż 
jedynym takim obiektem była 
sala sportowa przy szkole. Za-
częto ją budować w roku 2014, 
jesienią 2015 prace zostały prze-
rwane na 2 miesiące po tym, jak 
inspektor nadzoru zakwestiono-
wał niezgodności z projektem, 
po wprowadzeniu poprawek pra-
ce kontynuowano. Ostatecznie, 
jak sprawdziliśmy w Powiatowym 
Inspektoracie Nadzoru Budow-
lanego, organ prowadzący szkołę 
uzyskał pozwolenie na użytkowa-
nie tej sali 12 sierpnia 2016 roku. 
Jak podkreśla kierownik PINB 
w Łowiczu Zofi a Więcław, wy-

danie pozwolenia było poprze-
dzone zajęciem stanowiska przez 
komendę straży – a ta nie zgłosiła 
żadnych uwag.

Jeśli zaś chodzi o sam budynek 
szkoły, liczący przecież kilkadzie-
siąt lat, w międzyczasie przebu-
dowywany, to dyrektorka szkoły 
Małgorzata Kubiak podkreśla, że 
przez tak długi czas wielokrotnie 
zmieniały się przepisy, więc trud-
no dziś stwierdzić co było wyma-
gane w jakim okresie. Dyrektor-
ka może – zapewnia – przeglądać 
archiwum, by badać, kto, kiedy, 
na co i w jakim zakresie udzie-
lał zezwolenia. Były one udzie-
lane po kolejnych przebudowach, 
ślad tego da się pewnie odnaleźć. 
– Dyrektor Józef Golis tego pilno-
wał, niczego nam w dokumentacji 
nie brakowało – mówi. 

Przede wszystkim dyr. Kubiak 
uważa jednak, że najistotniejsze 
i decydujące jest to, iż obecnie 
szkoła co roku przechodzi 
wymagane kontrole, także 
z udziałem straży pożarnej 
i za każdym razem przecho-
dzi je pozytywnie. Zawsze jeśli 
są jakieś zalecenia czy straży czy 
Sanepidu, to są one realizowane, 
więc mowa o użytkowaniu obiek-
tu bez zezwolenia to zarzut zupeł-
nie bezpodstawny.

Wójt gminy Zduny Krzysz-
tof Skowroński także przypomi-
na, że kompleks budowlany szko-
ły w Zdunach był realizowany 
przez kuratorium w Skierniewi-
cach, a inwestorem zastępczym 
był Społeczny Komitet ds. Rozbu-
dowy Zbiorczej Szkoły Gminnej. 
Mimo, że oznacza to sięgnięcie 
do zamierzchłej już, PRL-owskiej 
przeszłości, wójt pisze w odpo-
wiedzi na nasze pytania, że gmi-

na dokona ustalenia i sprawdzenia 
czy straż nie przeprowadzała kon-
troli i nie wydawała opinii dla ca-
łego kompleksu szkoły.

Przy czym wójt podkreśla, że 
w roku 2001, przy okazji przeglą-
du i kontroli szkoły podczas jej do-
stosowywania dla potrzeb gimna-
zjum, straż nie wnosiła sprzeciwu 
do zamiaru użytkowania obiektu.

Książki obiektu już są
Takie działanie wpisuje się 

w cały szereg innych, podobnych 
czynności, które nowy wójt pod-
jął po objęciu władzy, właśnie 
w odniesieniu do ujętych w rapor-
cie obiektów bez pozwolenia na 
użytkowanie. – Ja z tym nie dysku-
tuję, nie wyciągam wobec nikogo 
konsekwencji, taki stan zastałem. 
Nikt się nad tym nie pochylał, tak 
to jakoś samo szło. Teraz pracuje-
my nad tym, by to wyprostować – 
mówi Krzysztof Skowroński. 

Nie ukrywa jednak, że był prze-
rażony, gdy zorientował się, że 
w publicznych obiektach nie ma 
nie tylko pozwoleń na użytkowa-
nie, ale nawet nie są prowadzone 
książki obiektu. Gdyby coś złe-

go stało się jakiemukolwiek użyt-
kownikowi czy to domu ludo-
wego, czy świetlicy, przy braku 
takich dokumentów, gmina mu-
siałaby się liczyć z roszczeniami 
odszkodowawczymi. 

Dlatego wójt zarządził zapro-
wadzenie w każdym z ujętych 
w raporcie miejsc książki obiektu 
i przeprowadzenie wymaganych 
kontroli: kominiarskich, elek-
trycznych, strażackich i innych. 
Obecnie każdy obiekt ma już swą 
książkę, wszędzie przeprowadzo-
ne są niezbędne kontrole. Jedna 
ekspertyza to koszt 300-500 zł, 
gmina jednak ogłosiła przetarg na 
pakietowe zajęcie się kontrolami, 
co pozwoliło koszty zmniejszyć. 

Czy jednak gmina będzie się 
starała o pozwolenia na użytko-
wanie dla każdego z domów ludo-
wych czy świetlic? – Choćby dla 
urzędu gminy będziemy chcie-
li uzyskać pozwolenie – mówi 
Krzysztof Skowroński. – W po-
zostałych miejscach ustalamy co 
zrobić. Niektóre z nich nie były 
w ogóle nasze, na niektóre pew-
nie nawet nie ma dokumentacji, 
a robienie inwentaryzacji to duży 

koszt. Ale tam, gdzie będziemy 
w stanie to zrobić – zrobimy.

Warto też dodać, na co zwraca 
uwagę wójt, że w latach 60. i 70., 
gdy powstawała większość bu-
dynków, o których tu mowa, w du-
żej mierze nie wymagały one po-
zwoleń na użytkowanie, a jedynie 
zgłoszeń o zakończeniu budowy. 

Dopiero ulewy 
przetestują
Na koniec wróćmy jeszcze do 

sali gimnastycznej. Wójt potwier-

dza, że pozwolenie na jej użyt-
kowanie zostało w sierpniu 2016 
wydane, dzieci zaczęły w niej 
ćwiczyć, ale już w grudniu 2016 
okazało się, że przecieka dach. 
Do końca poprzedniej kadencji, 
mimo prób naprawy, nie zdołano 
się z problemem uporać. – Gwa-
rancja była na 4 lata, miała wy-
gasnąć w czerwcu 2019 – mówi 
wójt. – Wymogłem na wykonaw-
cy przedłużenie tej gwarancji, bo 
i jemu i nam zależało i zależy na 
tym, by się z tym uporać. 

Wójt powołał na wiosnę nieza-
leżnego eksperta – podkreśla, że 
celowo wziął osobę nie z nasze-
go terenu, ale z dobrymi referen-
cjami – i jest bardzo zadowolony 
z pracy, jaką ten wykonał. Wcho-
dził na dach, robił odkrywki, od-
kręcał elementy, fotografował. 
W końcu udało się odnaleźć miej-
sce przecieków – w dość niespo-
dziewanym miejscu, bo w kale-
nicy. Od chwili gdy w czerwcu 
wykonawca, w uzgodnieniu 
z nim, dokonał proponowanych 
uszczelnień, przecieków nie 
stwierdzono. – Ale też wielkich 
deszczów przez ten czas nie było 
– dmucha na zimne wójt. 

Wykonawca, właściciel znanej 
na rynku lokalnej fi rmy budowla-
nej Grzegorz Grzegory podkreśla, 
że realizował inwestycję zgodnie 
z projektem, ale właśnie ten pro-
jekt ma swoje wady: zbyt śmiało 
zastosowano w nim bardzo nie-
wielki kąt pochylenia dachu. – Te 
kąty powinny być większe – uwa-
ża. Takie, jakie zaprojektowano, 
sprawdzają się być może przy 
zgrzewanych dachach, ale nie przy 
zastosowanej tu płycie warstwo-
wej. – Ale tak szukaliśmy przy-
czyny, aż się udało – mówi. – Te-
mat jest zamknięty. 

Grzegory podkreśla, że zale-
ży mu na dobrej jakości wykona-
nia nie tylko ze zwykłej zawodo-
wej uczciwości, ale i dlatego, że to 
przecież dzieci jego pracowników 
i sąsiadów uczą się w tej placów-
ce. I zapewnia, że zawsze jest do 
dyspozycji pani dyrektor – gdy-
by tylko zobaczyła jeszcze jakieś 
usterki. Ale ma nadzieję, że ich nie 
będzie. 

WOJCIECH 
WALIGÓRSKI

wojciech.waligorski@lowiczanin.info

Ja�z�tym�nie�dyskutuję,�
nie�wyciągam�wobec�
nikogo�konsekwencji,�
taki�stan�zastałem.�
Nikt�się�nad�tym�
nie�pochylał,�tak�to�
jakoś�samo�szło.�

wójt Krzysztof Skowroński
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Bolimów�|�Ekspresowa�budowa�za�2,5�miliona

Strzelnica nie wszystkim
się podoba 
– Jak to jest, że gmina decyduje się na budowę strzelnicy, 
nikogo nie pytając o zdanie? Przecież nie każdemu może 
podobać się hałas jej towarzyszący – powiedział nam 
anonimowo jeden z mieszkańców Bolimowa. 

Przypomnijmy, że gmina Boli-
mów chce budować strzelnicę po-
między zbiornikiem pożwirowym 
przy autostradzie A2 a powiato-
wą drogą w kierunku Łowicza. 
Ministerstwo Obrony Narodowej 
deklaruje przekazanie na ten cel  
2 mln zł, gmina dołoży 500 tys. zł.

Nasz rozmówca uważa, że po-
mysł jest nieprzemyślany. Jego 
zdaniem jeśli strzelnica ruszy, to 
mieszkańcy będą słyszeć ciągle 
lub co jakiś czas kanonadę, a prze-
cież strzelnica ma oferować tak-
że strzelania nocne. Oprócz tego, 
jego zdaniem, takie przedsię-
wzięcie stoi w sprzeczności z kre-
owaniem wizerunku gminy jako 
miejsca, gdzie mogą wypoczy-
wać turyści, korzystając z uroków 
Puszczy Bolimowskiej. – Czy 
działająca strzelnica nie będzie 
płoszyć zwierząt? Czy przyroda 
nie poniesie w związku z jej dzia-
łalnością strat? – pyta mieszkaniec 
gminy i wskazuje, że strzelnica bę-
dzie sąsiadować z lasem, wspomi-
na o gnieżdżącym się w niedale-
kiej odległości bocianie czarnym  
i bagnie, które jest użytkiem eko-
logicznym.

Aby strzelnica powstała, po-
trzebna jest zmiana w miejsco-
wym planie zagospodarowania 
gminy. Kierownik referatu go-
spodarki Wioletta Grebelska po-
wiedziała nam, że procedury  

w tym zakresie trwają zwykle rok, 
ale obecnie są już na ukończeniu.  
W grudniu doszło do wyłożenia 
projektu zmiany planu dla 16 ha 
znajdujących się po zachodniej 
stronie Bolimowa, gdzie ma po-
wstać m.in. strzelnica. Tereny te 
mają być przeznaczone na tereny 
usługowe. W studium uwarunko-
wań i kierunków rozwoju gm. Bo-
limów – dokumencie, który jest 
podstawą do przygotowania nowe-
go planu, mowa jest o możliwości 
przeznaczenia tego terenu na cele 
eksploatacji kopalin (żwiru) oraz 
tereny produkcyjne nieuciążliwe, 
z dopuszczeniem zagospodarowa-
nia na inne przedsięwzięcia, które 
nie oddziaływują zawsze znacząco 
na środowisko, w tym na potrzeby 
obiektów turystycznych.

W czasie wyłożenia projek-
tu planu miało miejsce otwarte 
spotkanie dla mieszkańców gmi-
ny. Uczestniczyło w nim jednak 
tylko 8 osób, które miały uwagi  
i pytania o strzelnicę, pojawiło się 
zdanie, że teren winien być prze-
znaczony na cele mieszkaniowe. 
Zostało to zaprotokołowane, ale 
uwagi ze spotkania są rozpatrywa-
ne przez gminę. Te należy składać 
pisemnie, termin minął 23 grud-
nia, do piątku 20 grudnia żadne 
uwagi nie wpłynęły. Teraz zmiana 
w planie trafi na sesję Rady Gmi-
ny, jeśli radni ją przyjmą, uchwała 

uprawomocni się na przełomie lu-
tego/marca.

Grebelska powiedziała nam, 
że wspierające dwoma milionami 
złotych zadanie MON oczekuje, 
że gmina już 28 lutego przedsta-
wi projekt wykonawczy strzel-
nicy i skieruje go do konsultacji 
w Instytucie Balistycznym. Je-
śli uzyska on pozytywną opinię, 
będzie pewność, iż gmina uzyska 
wsparcie, a strzelnica ma być go-
towa do końca 2020 roku. – Tem-
po jest bardzo duże, właściwie 
niespotykane, robimy wszystko 
aby przygotować inwestycję – po-
wiedziała nam kierownik. Do-
daje, że w obecnej chwili trud-
no powiedzieć jak obiekt będzie 
wyglądał, ani też w którą stronę  
na pewno będzie zorientowany, 
choć właściwym wydawałby się 
kierunek północny.

Konsultacje nie  
są przewidziane
Zastępca wójta gminy Boli-

mów Patryk Kołosowski twierdzi, 
że nie spotkał się z tym, aby bu-
dowa strzelnicy budziła u miesz-
kańców kontrowersje. Uwa-
gi miało mieć tylko kilka osób.  
W związku z tym gmina nie skie-

ruje realizacji inwestycji pod ogól-
ną dyskusję społeczną, w for-
mie konsultacji np. na zebraniach 
wiejskich. – Nie przesadzałby też 
z wpływem strzelnicy na otocze-
nie, godziny jej pracy będą tak 
dobrane, aby nie była ona uciąż-
liwa dla mieszkańców. Podkreśla, 
że strzelnica będzie częścią więk-
szego kompleksu turystycznego, 
obejmującego też m.in. upamięt-
nienie walki nad Rawką w czasie 
I wojny światowej.

To będzie  
poza parkiem
O inwestycji nie chciał wypo-

wiadać się jednoznacznie dyrek-
tor Bolimowskiego Parku Krajo-
brazowego Stanisław Pytliński. 
– Nie znam założeń dotyczących 
strzelnicy, nie konsultowano tego 
pomysłu z nami, wydaje się jed-
nak, że będzie ona zlokalizowana 
ok. 1 km od granic parku (docho-
dzi do linii autostrady A2) i poza 
strefą ochronną (200 m od grani-
cy parku). Zarówno on, jak i Wio-
letta Grebelska potwierdzili nam,  
że w bezpośrednim sąsiedztwie 
raczej nie ma żadnego cennego 
przyrodniczo miejsca czy siedlisk. 
 tb
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Powiat łowicki�|�Z�sesji�Rady

Rada powiatu odpowie 
na skargę nadleśnictwa 
Radni powiatowi przyjęli 19 grudnia uchwałę  
ws. udzielenia odpowiedzi na skargę Nadleśnictwa 
Kutno złożoną na Powiat Łowicki  
do Wojewódzkiego Sądu Administracyjnego. 
Sprawa jest pokłosiem odmowy przez Radę 
wyrażenia zgody na rozwiązanie stosunku pracy  
z radnym powiatowym Jackiem Chudym. 

Przypomnijmy, że Nadleśnic-
two złożyło do Rady Powiatu Ło-
wickiego wniosek o wyrażenie 
zgody na rozwiązanie umowy  
o pracę z radnym z powodu „nie-
należytego wykonywania obo-
wiązków pracowniczych”. We-
dług niego chodziło m.in.  
o nieprawidłowości związane  
z obrotem drewnem. 

Zwolnienie oznaczałoby dla 
radnego m.in. konieczność opusz-
czenia służbowej leśniczówki. Nie 
wyraziła na to zgody Rada Powia-
tu Łowickiego, która 30 paździer-
nika jednogłośnie podjęła w tej 
sprawie uchwałę. 

Radni powiatowi motywowali 
swój sprzeciw tym, iż we wnio-
sku nie sprecyzowano, kiedy do-
kładnie i ile razy wystąpiły nie-
prawidłowości w wykonywanych 
przez radnego obowiązkach służ-
bowych, jak też nie wskazano jaka 
jest wartość poniesionych strat fi-
nansowych, o których wspomina 
pracodawca. 

W przypadku zaniedbań w wy-
konywaniu obowiązków służbo-
wych, które, jak wynika z uza-
sadnienia, miały miejsce w latach 
1997, 1998, 2007, pytano dlaczego 
konsekwencje służbowe nie były 
wyciągane przez ponad 20 lat. 

Nadleśnictwo zarzuca przed-
miotowej uchwale naruszenie 
art. 22 ust. 2 o samorządzie po-
wiatowym i wnosi o stwierdze-
nie jej nieważności. W skardze 
zostało zawarte stwierdzenie, że 
Rada Powiatu wypowiadając się 
w tym temacie „powinna to czy-
nić w oparciu o przepisy przy-

znające jej taką kompetencje,  
a nie badać podstawy rozwią-
zania stosunku pracy – czy roz-
wiązanie stosunku pracy oparte 
jest na rzeczywistych przyczy-
nach i czy nie jest pozorne  
– gdyż takie okoliczności podle-
gają kognicji sądu powszechne-
go – sądu pracy”. Powiat Łowic-
ki stoi na stanowisku, że ma też 
prawo poddać ocenie okoliczno-
ści złożonego wniosku. 

Przypomnijmy też, że wpisy 
zamieszczone na blogu przez Ra-
fała Chudego – syna Jacka Chude-
go – sugerowały, że sprawa może 
mieć z nim związek. Rafał Chu-
dy wielokrotnie krytykował Lasy 
Państwowe i cały system leśnic-
twa w Polsce. 

Jacek Chudy nie mógł odnieść 
się do zaistniałej sytuacji osobi-
ście, gdyż był nieobecny na sesji. 
Nie mogliśmy też z nim porozma-
wiać, gdyż jego telefon był nie-
aktywny. W jego i swoim imie-
niu wypowiadał się na sesji radny 
Krzysztof Górski, który mówił,  
że przyszedł czas, by powiedzieć 
oficjalnie, że przyczyną tego kon-
fliktu jest żal wobec syna Jacka 
Chudego za zamieszczone arty-
kuły. Absencję kolegi z rady tłu-
maczył jego złym stanem zdrowia 
i zwolnieniem lekarskim. – Przy-
kro jest, że nasz kolega ma szar-
ganą opinię i niszczone zdrowie. 
Przykre jest też to, że nie może 
uczestniczyć w naszej pracy sa-
morządowej, bo jeśli tylko się po-
jawi, to będzie mu wręczone wy-
powiedzenie – ubolewał Górski. 
 aa

Łowicz |�W�obronie�niezawisłości�sędziów

Dziś sędziowie, jutro Ty
Około 100 osób spotkało się  

18 grudnia wieczorem przed bu-
dynkiem Sądu Rejonowego w Ło-
wiczu, aby wyrazić swój sprzeciw 
przeciwko zmianom w sądow-
nictwie forsowanym przez PiS, 
zwłaszcza tzw. ustawie represyj-
nej wobec sędziów – która na-
stępnego dnia była procedowana 
w Sejmie. 

Spotkanie w Łowiczu rozpo-
częło się od odśpiewania „Ma-
zurka Dąbrowskiego”, potem 

głos zabierali m.in. Mariusz Sie-
wiera ze Stowarzyszenia Łowic-
kie.pl, Mirosław Iwański – któ-
ry był inicjatorem protestów pod 
łowickim sądem w 2017 roku, 
radny miejski Robert Wójcik, 
Krzysztof Fafiński – niegdyś szef 
łowickiej Solidarności, działacz 
społeczny Stanisław Mrozowicz, 
radny powiatowy Krzysztof Gór-
ski, była szefowa łowickiej Plat-
formy Obywatelskiej Danuta Za-
krzewska.

Były to spontaniczne wystąpie-
nia, nieraz pełne emocji. Mówio-
no m.in. o tym, że wolne sądy są 
podstawą demokracji. Protestują-
cy wyrażali nadzieję, że sędzio-
wie nie dadzą się zastraszyć. Kry-
tykowali działania partii rządzącej, 
zwłaszcza niekompetencję i nepo-
tyzm osób, które są obsadzane na 
ważnych stanowiskach. Zastana-
wiali się czy lepiej jeździć na pro-
testy do Warszawy, czy lepiej or-
ganizować je w Łowiczu – za tym 
drugim rozwiązaniem opowie-
działo się większość „spacerowi-
czów”, mówiąc, że działać trzeba 
oddolnie, tu na miejscu.  mwk

18 grudnia około 100 osób 
protestowało pod łowickim 
sądem�pod�hasłem��
„Dziś�sędziowie,�jutro�Ty”.�
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STRZELNICA – JAKA BĘDZIE
Strzelnica�w�Bolimowie��
ma�powstać�na�powierzchni�
2�ha.�W�jej�skład�wejdzie�m.in.�
wysoki�na�kilkanaście�metrów�
nasyp�ziemny,�na�którym��
będą�zamontowane�kulochwyty,�
10�stanowisk�ogniowych�
umożliwiających�strzelanie�
z�maksymalnej�odległości�

200�m�oraz�8�stanowisk�
umożliwiających�strzelanie��
z�broni�krótkiej�z�maksymalnej�
odległości�25�m.�Osie�strzeleckie�
będą�otoczone�dodatkowym�
nasypem�ziemnym.�Strzelnica�
będzie�przystosowana�do�
strzelań�nocnych,�co�oznacza,��
że�będzie�miała�oświetlenie. tb
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Aktualności
Gmina Chąśno |�Radni�przyjęli�najważniejszą�w�roku�uchwałę

Redukcja zadłużenia, która 
nie oznacza braku inwestycji
Jednogłośnie radni gminy Chąśno przyjęli zaproponowany przez wójta Dariusza 
Reczulskiego projekt budżetu na 2020 rok. Głosowali nad nim na sesji 12 grudnia. 
Rzecz jasna, przyjęli też zgodną z tym budżetem wieloletnią prognozę finansową.

Planowane na nadchodzą-
cy rok dochody gminy wyno-
szą 13.930.652,75 zł (z cze-
go 12.931.221 zł to dochody 
bieżące). Wydatki ustalono  
na 14.246.641,46 zł (w tym bieżą-
ce 12.823.510,46 zł). 

Planowany deficyt wynosi 
315.988,71 zł. Pozostaje 60 tys. zł 
rezerwy budżetowej (z czego 42 
tys. zł to rezerwa celowa na zarzą-
dzanie kryzysowe).

Wójt Dariusz Reczulski mówił 
o „polityce ostrożnego wydawa-
nia środków”, jaka w tej gminie 
jest realizowana od lat.

Podkreślił, że budżet opiera się 
na pieniądzach, jakimi gmina dys-
ponuje. On sam, podobnie jak rad-
ni, nie chce zaciągać dodatkowych 
kredytów. Obecnie zadłużenie 
gminy wynosi 1,3 mln zł, co na tle 
innych samorządów nie jest war-
tością robiącą szczególnie duże 
wrażenie (to ok. 10% budżetu), 
ale plan zakłada zredukowanie go 
za rok do poziomu ok. 700 tys. zł.

Na wydatki inwestycyjne zosta-
ło przeznaczone 1,4 mln zł. 

Pojawiła się wśród nich nowa 
pozycja, nie omawiana na po-
przednich sesjach, a wiąże się ona 
z zakończeniem budowy drugiej 
studni w Skowrodzie Południo-
wej. Zakładano, że będzie ona 
tylko studnią zapasową, pomia-
ry pokazały jednak, że może zna-
cząco zwiększyć wydajność, ale 
potrzebna jest do tego przebudo-
wa stacji uzdatniania wody wraz  

z obudową tejże studni. Na tę in-
westycję zaplanowano 150 tys. zł 
(z czego 50 tys. zł na obudowę 
studni). – W gminie Chąśno chy-
ba nikogo nie trzeba już przeko-
nywać, że dodatkowe zabezpie-
czenie gminy w źródła wody to 
problem priorytetowy – stwierdził 
wójt, a radni się z tym zgodzili.

Drugą inwestycją w tym zakre-
sie jest budowa rozdzielczej sie-
ci wodociągowej (tzw. „spinki”) 
między Chąśnem Drugim a Mast-
kami, aby wodociąg zaopatrują-
cy 7 wsi mógł być w razie potrze-
by zasilany drugim wodociągiem  
z Chąśna, który pobiera wodę  
z Płaskocina. Na to zadanie zabez-
pieczonych zostało 200 tys. zł.

Przewidziane zostały w budże-
cie dwie inwestycje drogowe, przy 
czym w obu przypadkach gmina 
będzie składała wnioski o dofi-
nansowanie z Funduszu Dróg Sa-
morządowych. Zabezpieczyła 80 
tys. zł na odcinek drogi powiato-
wej w Goleńsku (od DW 583 do 
Niedźwiady) i 100 tys. zł na re-
mont drogi w Goleńsku, od sta-
cji benzynowej do miejscowości. 
W przypadku drogi powiatowej 
odbyłoby się to na podobnej zasa-
dzie jak w tym roku w przypadku 
drogi w Chąśnie – powiat przeka-
załby to zadanie gminie, co było 
uzgodnione ze starostą Marci-
nem Kosiorkiem, także obecnym  
na budżetowej sesji w Chąśnie.

66 tys. zł zostało zabezpieczo-
na na zakup gruntów pod drogę  

w Chąśnie Drugim (chodzi o ure-
gulowanie stanu prawnego dro-
gi na tzw. „Górkach”), nad czym 
pracuje już geodeta. Gmina pla-
nuje na przyszły rok wytyczenie  
i ewentualnie poszerzenie do 10 m 
drogi, tak by można wykonać jej 
przebudowę w kolejnych latach.

61 tys. zł zabezpieczono nato-
miast na zakup gruntów pod bo-
iskiem przy Szkole Podstawowej 
w Błędowie. Obecnie boisko znaj-
duje się na gruncie prywatnym, 
co uniemożliwia pozyskiwanie 
na nie pieniędzy z programów dla 
samorządów. W grę wchodzi wy-
miana na sąsiednią działkę, która 
obecnie jest własnością gminy.

Największym wydatkiem in-
westycyjnym w tym roku jest 
dokończenie za 758.131 zł (łącz-
na wartość przekracza milion zł) 
przebudowy i rozbudowy oraz 
częściowej adaptacji na dom kul-
tury strażnicy OSP w Chąśnie 
Drugim. Od pewnego czasu trwa-
ją tam już prace, które prawdopo-
dobnie zakończą się na wiosnę.

Z inwestycji, które nie zosta-
ły zrealizowane w tym roku, do 
budżetu na przyszły została prze-
niesiona rozbudowa świetlicy  
w Niespuszy-Wsi za 15 tys. zł. 
Przypomnijmy, że mieszkańcy 
chcą dobudować we własnym za-
kresie budynek gospodarczy. Re-
alizacji tego przedsięwzięcia rów-
nież należy spodziewać się wiosną.

W budżecie jest też remont bu-
dynku po dawnej mleczarni i skle-

pie w Karnkowie, który ma być 
przerobiony na świetlicę z kuch-
nią i toaletą. Na to przeznaczono 
80 tys. zł z wydatków bieżących.

Gminne szkoły prawdopodob-
nie postarają się też o pieniądze  
z rządowego programu dla kuch-
ni i stołówek w szkołach, z które-
go można pozyskać do 80 tys. zł.

Wójt powiedział, że są jeszcze 
rozważane inne pomysły, które nie 
znalazły się w budżecie, ale nie-
wykluczone, że w zależności od 
sytuacji zostaną dodane. Na ra-
zie gmina opracuje ich kosztory-
sy. Jednym z tych pomysłów jest 
wymiana oświetlenia ulicznego 
w Przemysłowie, gdzie są jesz-
cze stare lampy rtęciowe, innym 
nowe słupy oświetlenia w Goleń-
sku, przy nowej drodze (na po-
graniczu z Marianką). Ponieważ 
WFOŚiGW zwiększył do 75% 
maksymalne dofinansowania  
na ocieplenia budynków, władze 
gminy poważnie rozważają moż-
liwość dodania do budżetu ocie-
plenia tzw. „domu nauczyciela”  
w Błędowie. Ta inwestycja mogła-
by ewentualnie być dodana do bu-
dżetu w okresie luty – kwiecień.

– Wiadomo, że jest jeszcze 
wiele rzeczy, które chcielibyśmy 
zrobić, ale myślę, że z roku na rok 
je realizujemy w sposób rozsądny 
– komentuje budżet przewodni-
czący rady gminy Ireneusz Sołty-
siak. – Radni i sołtysi nie wnoszą 
do tego planu poważnych zastrze-
żeń, co pokazuje, że te najważniej-
sze potrzeby są zaspokajane.

Przewodniczący jest też dobrej 
myśli w przypadku inwestycji sto-
jących na razie pod znakiem za-
pytania. Na sesji przypomniał, że 
były duże wątpliwości czy uda się 
przeprowadzić termomoderniza-
cję szkoły w Mastkach i rozbudo-
wę strażnicy/domu kultury w Chą-
śnie Drugim. – Obecnie pierwsza  
z inwestycji została zrealizowana, 
druga już prawie – mówił.  tm

Zduńska Dąbrowa, Warszawa |�Święta�

Wigilia w szkole 
i w ministerstwie

19 grudnia w Zespole Szkół 
Centrum Kształcenia Rolnicze-
go w Zduńskiej Dąbrowie zosta-
ła zorganizowana szkolna Wigilia. 
Osiemnasty raz do udziału w niej 
zostały zaproszone dzieci z Ze-
społu Placówek Opiekuńczo-Wy-
chowawczych w Gostyninie. 

Do wspólnego stołu zasiadło  
w sumie 220 osób. Byli to ucznio-
wie szkoły – zarówno młodzież  
z internatu, jak i dojeżdżająca, ro-
dzice, absolwenci i przedsiębior-
cy, z którymi szkoła współpracuje.  

Przybyłych gości powitał dy-
rektor Stanisław Kosmowski, 
który podzielił się swoimi prze-
myśleniami na temat Bożego 
Narodzenia, mówiąc m.in. to,  
że są święta te piękne i chcemy je 
wspólnie przeżywać, budując at-
mosferę akceptacji i bliskości.

Potem młodzież z internatu 
wystąpiła z przedstawieniem pt. 
„Świąteczny galimatias w kra-
inie Świętego Mikołaja”, który 
został przygotowany pod kierun-
kiem Sylwii Jabłońskiej i Kingi 
Dzik, ale każdy wychowawca in-
ternatu miał w tym przedsięwzię-
ciu swój udział. W przedstawie-
niu pojawiły się takie postacie jak 
Elfy, Czarownice, Rycerze i Mi-
kołaj – który został przedstawiony 
w zabawnych i nietypowych sytu-
acjach, co na widowni wywoły-
wało salwy śmiechu. 

Po nim był czas na podziękowa-
nia dla organizatorów tego przed-
sięwzięcia. Dyrektor skierował je 
do młodzieży, nauczycieli, wy-
chowawców internatu, pracow-
ników administracji i sponsorów, 

którzy pomogli przygotować po-
częstunek oraz prezenty dla dzie-
ci z Gostynina. Choć na Wigilię 
przybyło 17 dzieci, to upominki 
przygotowano dla 30. Zostały im 
tego dnia przekazane. 

Samą wieczerzę poprzedziło 
odczytanie fragmentu Ewangelii 
według św. Łukasza, w którym 
jest opisane urodzenie Jezusa. 
Było też błogosławieństwo, któ-
rego udzielił obecnym proboszcz 
parafii w Złakowie Kościelnym 
ks. Piotr Jankowski. Po opłatku 
rozpoczęto kolację, podczas któ-
rej śpiewano kolędy przy akom-
paniamencie Szymona Mońki. 

20 grudnia delegacja ZS  
w Zduńskiej Dąbrowie uczest-
niczyła w spotkaniu wigilijnym 
zorganizowanym w Minister-
stwie Rolnictwa i Rozwoju Wsi 
dla pracowników resortu. Brali  
w nim udział minister Jan 
Krzysztof Ardanowski, wicemi-
nistrowie, dyrektorzy biur i de-
partamentów oraz urzędnicy. Do 
Warszawy pojechało 20 uczniów 
z grupy wokalnej oraz Zespołu 
Pieśni i Tańca Dąbrowskie Pasia-
ki, opiekunowie, dyrektor Stani-
sław Kosmowski. 

Młodzież przy akompaniamen-
cie kapeli Szymona Mońki wy-
konała w czasie Wigilii 10 kolęd. 
– To była bardzo podniosła uro-
czystość, a zaproszenie do wzię-
cia udziału w niej było dla nas du-
żym wyróżnieniem, zwłaszcza,  
że po raz pierwszy młodzież zo-
stała zaproszona na taką Wigilię 
do ministerstwa – powiedział nam 
dyr. Stanisław Kosmowski.  mwk

W bożonarodzeniowym przedstawieniu�pojawiły�się�m.in.�Elfy.�
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Ludzie�|�DJ�Mave

Łowiczanin mistrzem Polski DJ’ów
Maciej Kwasek, w świecie muzyki klubowej znany 
szerzej jako DJ Mave, zwyciężył w organizowanych 
w warszawskim Explosion Club Mistrzostwach 
Polski DJ’ów 2019, organizowanej przez federację 
zrzeszającą najlepszych w tej dziedzinie.

W mistrzostwach brało udział 
ponad 170 DJ’ów, rozgrywano je 
etapami, do półfinału kwalifiko-
wało się 30. W finale rozegranym 
nocą z 14 na 15 grudnia wystąpi-
ło już tylko 3 najlepszych. Pre-
zentowali oni dwudziestominuto-
we sety, w których, w odróżnieniu 
od poprzednich etapów, panowała 
dowolność repertuaru. Sety były 
oceniane przez jury złożone z do-
świadczonych DJ’ów, rezydentów 
klubów i dziennikarzy.

Najwyżej ocenili oni właśnie 
występ pochodzącego z Łowi-
cza Mave’a. „Zaskoczył wszyst-
kich ilością fajnych dodatków, 
które wplótł w swój set. Był to 
set przemyślany. Mave, jak na tak 
młodego DJ’a, pokazał się z jak 
najlepszej strony – nie tylko tej 
technicznej, ale także tej kreatyw-
nej, bo przede wszystkim jury 
oceniało kreatywność” – uzasad-
niał wybór Piotr Kunca vel. Dia-
bllo, jeden z jurorów.

– Do finałowego seta wykorzy-
stałem głównie elementy amery-
kańskiego hip-hopu z pierwszej 
dekady obecnego stulecia – mówi 
mistrz Polski w rozmowie z NŁ. 
Przyznaje, że bardzo pomogło mu 
to, że przed konsolą nigdy nie czu-
je tremy, bo wielu rywali przegra-
ło rywalizację przez stres. – Jak 
mam się wypowiedzieć na żywo 
do kamery, to czasem się zatnę, 
ale kiedy gram, nie stresuje mnie 
świadomość ilu ludzi mnie ogląda 
i słucha – mówi.

Trzeba dodać, że Mave jest 
postacią znaną i rozpoznawalną 
wśród miłośników muzyki klu-
bowej w Łowiczu. Od trzech lat 
współpracuje z Łowickim Ośrod-

ku Kultury przy Ł Festiwalu, 
na którego scenie też występo-
wał. Był też DJ’em na impre-
zach Łooparty organizowanych 
przez Młodzieżową Radę Miejską  
w Łowiczu.

Od szkolnej dyskoteki 
do słynnego klubu
Maciej Kwasek ma 22 lata,  

a to znaczy, że jest najmłodszym 
zwycięzcą w historii mistrzostw 
Polski. Większość jego rywali  
w mistrzostwach to ludzie w prze-
dziale wiekowym 20-40 lat. To nie 
pierwszy raz, kiedy zaskakiwał 
profesjonalistów techniką, jakiej 
nie spodziewali się po chłopaku  
w jego wieku. Tak było, kiedy jako 
15-latek po raz pierwszy wystąpił 
w klubie. – To była taka sponta-
niczna decyzja, na dwa dni przed 
imprezą zadzwoniłem do Ener-
gy 2000, legendarnego już klubu  
w Katowicach – opowiada Ma-
ciej. – Powiedziałem, że jestem 
początkującym DJ’em i zapyta-
łem czy nie mógłbym spróbować 
na małej scenie. Zgodzili się dać 
mi pół godziny występu, ale jak 
już wyszedłem, to mogłem grać 
przez dwie godziny. Menedżer po-

wiedział mi, że pierwszy raz widzi 
15-latka z taką techniką.

Te słowa znacząco pomogły 
Maciejowi uwierzyć w swoje 
możliwości. 

Nim doszedł do tego etapu, 
przez lata szukał inspiracji i ćwi-
czył własne umiejętności. Zaczę-
ło się to około 2006 roku, czyli 
od kiedy ma dostęp do internetu. 
Już wtedy słuchał setów z klubu 
Energy 2000. Jako uczeń VI klasy  
w Szkole Podstawowej nr 4 w Ło-
wiczu zaczął prowadzić szkolne 
dyskoteki, później robił to samo  
w Gimnazjum nr 2. To stamtąd 
zaczął się przeskok ze szkolnej 
dyskoteki do jednego z najbardziej 
renomowanych wówczas klubów 
w kraju.

O mistrzostwo walczył 
już jako 16-latek
Po raz pierwszy w Mistrzo-

stwach Polski DJ Mave wystąpił 
w 2013 roku. Zajął 12. miejsce, 
co wtedy uznał – i słusznie – za 

duży sukces. Za nim przyszły ko-
lejne, bo od tej pory zwykle gdy 
przystępował do jakiegoś konkur-
su, kończyło się wygraną. W 2015 
występował jako support znane-
go szwedzkiego duetu Dada Life  
w klubie Magic w Krzyżanowi-
cach (woj. śląskie). W tym samym 
roku wygrał turniej DJ’ów o Pu-
char Prezydenta Miasta Skiernie-
wice. Była to wówczas impreza, 
która ściągała do Skierniewic czo-
łowych twórców i wielu miłośni-
ków muzyki klubowej z całej Pol-
ski, niestety już rok później odbyła 
się po raz ostatni. W 2018 roku 
Mave wygrał natomiast turniej 
„Pojedynek Gigantów” w klubie 
Speed w Starych Rowiskach pod 
Skierniewicacami. 

W tym roku wygrał konkurs 
DJ’ów w Trzciance pod Pozna-
niem, który jest eliminacjami do 
występu otwarcia charytatywne-
go Beach Party (zamierza w nim 
wystąpić także w nadchodzącym 
roku). 

Mave i Evam
Wśród swoich głównych in-

spiracji Maciej Kwasek wymie-
nia m.in. polskich DJ’ów skre-
czujących na gramofonach,  
takich jak DJ Kostek, uzna-
wany już za klasyka gatunku,  
DJ Eprom czy DJ Vazee, wielo-
krotny mistrz świata w tej kon-
kurencji. Z zagranicznych DJ’ów 
wymienia takich jak Laidback 
Luke czy James Zabiela. Słucha 
jednak różnego rodzaju muzyki, 
nie ograniczając się do jakichś 

konkretnych gatunków. Lubi jazz, 
polski hip-hop i muzykę alterna-
tywną. 

Jak sam mówi – cały czas „pro-
gresuje”. Doskonali technikę, szu-
ka nowych inspiracji, podtrzymuje 
też znajomości w branży i szuka 
nowych. Czas, jaki należy po-
święcić, aby się rozwijać, określa 
na minimum 2-3 godziny dzien-
nie. Czasami bywa to jednak trud-
ne, zwłaszcza kiedy trzeba pogo-
dzić to ze studiami w Warszawie, 
a co za tym idzie stale przemiesz-
czać z miejsca na miejsce. Pra-
cuje w domu, w swoim pokoju.  
Na ogół w słuchawkach, sąsiedzi 
nie mają więc powodów by się  
na to skarżyć.

Mave mówi, że bycie DJ’em 
to dla niego jest i zawsze będzie 
hobby, a nie główne źródło utrzy-
mania, choć w pewnym sensie 
chciałby połączyć zainteresowa-
nia branżą muzyczno-klubową 
z pracą. Studiuje bowiem zarzą-
dzanie i marketing, w przyszłości 
chciałby być menedżerem albo 
producentem.

Równolegle z karierą jako 
Mave, prowadzi też autorski pro-
jekt Evam (pod tym pseudoni-
mem, będącym anagramem od 
„Mave”, występował m.in. na Ł 
Festiwalu). Jak Evam tworzy au-
torską muzykę techno, bardziej 
wymagającą, na jaką nie mógłby 
sobie pozwolić w klubie, w któ-
rym z założenia mają się dobrze 
bawić wszyscy. 

REKLAMA

Czas,�jaki�należy�
poświęcić,��
aby�się�rozwijać,�
określa�na�minimum�
2-3�godziny�dziennie.�

DJ Mave cieszy się z tytułu mistrza�Polski.
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Sanniki�|�Wigilijne�spotkanie�w�pałacu

Na scenie orkiestra oraz laureaci konkursów
Mieszkańcy miasta i gminy 

Sanniki oraz ich goście przeła-
mali się opłatkiem 22 grudnia na 
wigilijnym spotkaniu zorganizo-
wanym w Centrum Edukacji Ar-
tystycznej im. F. Chopina. Jednym 
z punktów programu było wręcze-
nie nagród uczestnikom konkursu 
wokalnego „Pałacowe kolędowa-
nie” i koncert finałowy.

Wcześniej jednak świątecz-
ny koncert zagrała na pałaco-

wej scenie orkiestra dęta OSP 
w Sannikach pod batutą Wal-
demara Kidziuna i kierownic-
twem Romana Grochowskiego, 
a także Michalina Dobaczewska,  
uczennica klasy wokalnej  
w Państwowej Szkole Muzycznej  
w Gąbinie. 

Przypomnijmy, że w przesłu-
chaniach do „Pałacowego kolę-
dowania” 10 i 11 grudnia wzięło 
udział 87 osób. Na niedzielnym 

spotkaniu raz jeszcze wystąpili 
laureaci I miejsc – Marcin Kaź-
mierczak z Przedszkola Samo-
rządowego w Sannikach, Maja 
Banachowska ze Społecznej 
Szkoły Podstawowej w Orątkach, 
Maria Stańczak ze Szkoły Pod-
stawowej w Sannikach, Ame-
lia Tomaszewska, reprezentująca 
GOK w Iłowie, Amelia Zielińska 
ze Szkoły Podstawowej w Gąbi-
nie, Magdalena Cichosz, kolejna 

z reprezentantek GOK w Iłowie 
oraz Andrzej Pachnicki, miesz-
kaniec Osmolina.

Życzenia ze sceny złoży-
li wszystkim burmistrz Gabriel 
Wieczorek, przewodniczący rady 
miasta i gminy Jerzy Jabłoń-
ski, proboszcz parafii w Osmo-
linie ks. Grzegorz Kucharewicz  
oraz dyrektor ECA Monika Pa-
trowicz.

Nie mogło zabraknąć świętego 
Mikołaja czekającego z prezen-
tami przy choince, a także wigi-
lijnych potraw w poczęstunku na 
piętrze pałacu.  tm

Gmina Bielawy�|�Akcja�„Pomoc�dla�Adasia”�

Jest sukces, będzie kontynuacja 
41.156,48 zł – to kwota, którą udało się już uzbierać  
w czasie publicznej zbiórki pieniędzy, z wpłat na konto  
i podczas koncertu w Karsznicach Dużych dla 10-letniego 
Adama Buczka, ucznia Szkoły Podstawowej w Sobocie,  
który zmaga się z ostrą białaczką. Pieniądze te przekazano 
mamie chłopca, na jego leczenie i rehabilitację.

Bezpośrednio na konto mamy 
wpłynęło około 13 tys. zł, z ko-
lei 10 tys. zł wyniósł dochód  
z koncertu charytatywnego, któ-
ry odbył się 14 grudnia w OSP 
Karsznice Duże, pozostała kwo-
ta została zebrana do puszek. 

W jednej z nich było prawie  
3 tys. zł. Społeczność SP w So-
bocie uzbierała dla kolegi ponad 
5 tys. zł, za co dyrektor dzięko-
wał wszystkim, podczas apelu, 
który odbył się w szkole 19 grud-
nia. Dyrektor tej szkoły Wojciech 

Szcześniak przez gorące przed-
świąteczne dni osobiście jeździł 
do miejsc, gdzie prowadzona 
była zbiórka do ponad 30 puszek, 
wszystkim wręczał podziękowa-
nia, potem pieniądze z zaplom-
bowanych puszek przekazywał 
do komisyjnego liczenia przez 
Komitet Społeczny przy Szko-
le Podstawowej w Sobocie, po-
wołany specjalnie do tego celu.  
20 grudnia pojechał do Wrocła-
wia, gdzie Adam od lipca jest 
leczony w Klinice Hematologii  
i Onkologii Dziecięcej.

Na przełomie stycznia i lute-
go planowany jest koncert cha-
rytatywny na terenie gminy 
Bielawy, gdy zostaną ustalone  
jeszcze szczegóły, poinformuje-
my o tym. 

Chłopiec przeszedł przeszczep 
szpiku kostnego od dawcy, które-
go znaleziono dla niego za grani-
cą. Niestety, doszło do kompli-
kacji. Żeby przyczep nie został 
odrzucony, lekarze zdecydowa-
li się na niestandardową (a przez 
to też nierefundowaną) procedurę 
przeszczepu komórek macierzy-
stych. To kosztowny zabieg, któ-
ry trzeba powtarzać kilka razy. 
Konieczne też będzie podanie le-
ków sprowadzonych z USA.  mwk
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Łowicz |�Uroczystość�w�I�LO

Taki przyjaciel to skarb
Aż 195 uczniów w 8 klasach 
pierwszych rozpoczęło  
w tym roku naukę w I LO 
w Łowiczu. W piątek, 
20 grudnia, złożyli oni 
ślubowanie na sztandar 
szkoły. Uroczystość została 
połączona z jasełkami oraz 
nadaniem kolejnej osobie 
tytułu „Przyjaciela Szkoły”.

Rozpoczęła się od wprowadze-
nia sztandaru i odśpiewania hym-
nu Polski. Uczniowie z najwięk-
szą liczbą punktów w rekrutacji, 
laureaci lub finaliści konkursów 
przedmiotowych na szczeblu wo-
jewódzkim, mieli zaszczyt, by  
w imieniu swoich klas złożyć 
ślubowanie na sztandar. Byli to: 
Aleksandra Ostrowska, Krzysz-
tof Wojtysiak, Bartosz Wojcie-
chowski, Julia Sałuda, Piotr Ma-
ciak, Olga Machnikowska, Marcel 
Pawlaczyk i Szymon Trauth.

Następnie dyrektor Dorota 
Dziekanowska-Słoma przystąpiła 
do wręczania Złotych Tarcz szko-
ły. Zwykle, podczas uroczystości, 
odbierali je wszyscy uczniowie 
klas pierwszych, jednak tym ra-
zem, zważywszy na dużą liczbę 

uczniów spowodowaną podwój-
nym naborem, na środek zostali 
poproszeni tylko przewodniczący 
klas i ich zastępcy.

Wieloletnią tradycją I LO jest 
także wręczenie tytułu „Przyja-
ciela Szkoły”. W ubiegłym roku 
szkolnym została nim Marzena 
Bąbińska-Zygmunt, zaś tym ra-
zem tytuł powędrował do Zbi-
gniewa Kostrzewy – lekarza, po-
ety, byłego wiceprezesa zarządu 

głównego Stowarzyszenia Rodzin 
Katyńskich, syna oficera rozstrze-
lanego w 1940 roku przez NKWD 
w Charkowie. – Pan doktor, jak 
sam o sobie mówi: jest najlep-
szym poetą wśród lekarzy i jest to 
sprawdzone i potwierdzone licz-
nymi nagrodami – i najlepszym 
lekarzem wśród poetów – i to też 
jest potwierdzone licznymi sukce-
sami zawodowymi – mówiła dy-
rektor.  str. 20

Gmina Sanniki |�Mocarzewo

Jasełka o naszej drodze do Betlejem
Uczniowie Zespołu Szkół  
i Placówek Specjalnych  
w Mocarzewie wystawili  
19 i 20 grudnia swoje 
Jasełka zatytułowane 
„Wszystkie drogi prowadzą 
do Betlejem”.

Nasz reporter miał okazję zo-
baczyć je 20 grudnia, gdy na wi-
downi pojawili się rodzice, władze 
gminy i powiatu oraz inni goście. 
Nie zawiedli oni sióstr i innych 
podopiecznych: wszystkie przygo-
towane dla nich miejsca były za-
jęte. 

Podopieczni Sióstr Zmartwych-
wstania Pańskiego, wspomagani 
przez pracowników ośrodka, po-
kazali przedstawienie, w którym 
sceny z Betlejem sprzed 2 tysię-
cy lat przeplatają się ze współcze-
snością. Współczesność nie jest 
jednak różowa, bo tylko dzieci są  
w niej pełne wiary i nadziei i chcą 
przeżywać Boże Narodzenie. Do-
rośli nie mają na to czasu i chęci. 
Są próżni, zapatrzeni w siebie lub 

pochłonięci pracą, sami postępują 
źle i skłaniają innych do nieuczci-
wości. Morał z przedstawienia był 
taki, że drogi nas wszystkich po-
winny prowadzić do Betlejem, 
aby odkryć tam Boże Narodzenie. 
Gdy się z tej drogi skręci, można 
stracić wszystko i utracić wszyst-
ko – czyli szansę na wieczne życie  
w świętości.

Dom Mocarzy – coraz 
bardziej znana nazwa
Pisząc o Mocarzewie warto 

przypomnieć o rozpoczętej w tym 
roku wielkiej inwestycji, którą re-
alizują siostry zmartwychwstan-
ki – budowie Domu Mocarzy. 
Znani aktorzy Andrzej Mastalerz  
i Radosław Pazura dołożyli do niej 
swoją „cegiełkę” wartą 30.000 zł. 
Aktorzy wygrali Wielki Test o Bo-
żym Narodzeniu w TVP 1, a na-
grodę w całości przeznaczyli na 
budowę domu w Mocarzewie.

Dom Mocarzy, a w zasa-
dzie Fundacja „Bogaci Miłosier-
dziem”, która pozyskuje pieniądze 
na jego budowę, była również jed-
nym z beneficjantów XII Między-
narodowego Kiermaszu Dobro-
czynnego w Warszawie. Fundację 
wskazała Pierwsza Dama Agata 
Kornhauser-Duda, która była kie-
dyś z wizytą w Mocarzewie. Kier-
masz odbywa się rokrocznie pod 
patronatem Pierwszej Damy, or-
ganizowany jest przez Stowarzy-
szenie Małżonków Szefów Misji 
Dyplomatycznych.  mwk

Łowicz�|�Przedstawienie�

Trójka pokaże jasełka w kościele na Korabce
Społeczność szkolna 
łowickiej SP 3 na Korabce 
spotkała się w piątek,  
20 grudnia, na jasełkach.

Tradycyjnie przedstawienie 
przygotowali uczniowie klas trze-
cich pod opieką wychowawców  
i nauczycieli oraz z dużą pomocą 
rodziców. W przygotowania było 
zaangażowanych kilkadziesiąt 
osób. Po części artystycznej, którą 
można było obejrzeć w sali gim-
nastycznej, część uczniów spotka-
ła się w swoich salach na „wigi-
liach klasowych”. 

Ponadto podczas uroczystości 
podziękowano Mirosławie Rusek 
za 25-letnią pracę w charakterze 
księgowej. Pani Mirosława ode-
szła na emeryturę we wrześniu. 

Jasełka będzie można obejrzeć 
jeszcze raz w kościele na Korab-

ce w niedzielę, 5 stycznia po 
mszy św. o godz. 10.00. mak 

Łowicz�|�Jasełka�w�Szkole�Podstawowej�nr�2

„Wigilia u Boryny” 
i prapremierowy koncert
Zapomniane kompozycje oraz opracowania kolęd Ottona 
Mieczysława Żukowskiego (1867-1942) zagrali 18 grudnia, 
prawdopodobnie jako pierwsi w Polsce, uczniowie 
działającego w Łowiczu Atelier Artystycznego. Koncert był 
częścią programu jasełkowego Szkoły Podstawowej nr 2, 
w którym uczniowie szkoły zaprezentowali przedstawienie 
inspirowane „Chłopami” W. S. Reymonta.

W koncercie wystąpiły uczen-
nice klasy fortepianu: Alicja Ry-
bus, Lena Mitręga, Aleksan-
dra Jabłońska, Wiktoria Mitręga, 
Paulina Anyszewska i Aleksan-
dra Bryła, niektóre razem z na-
uczycielką Barbarą Szkudlarek.  
W programie znalazły się kom-
pozycje Stanisława Moniusz-
ki, w tym słynna aria Skołuby ze 
„Strasznego dworu”, a także „Let 
it snow” Jule’a Styne’a zagrane  
na cztery ręce. 

Trzon stanowiły jednak kom-
pozycje Ottona Mieczysława Żu-
kowskiego, a były to autorskie 
opracowania znanych kolęd jak 
„W żłobie leży” czy „Jezus malu-
sieńki”, w większości jednak ko-
lędy dużo mniej popularne. Bar-
bara Szkudlarek mówiła nam,  
że od dłuższego czasu pracuje 
nad tym, by odtworzyć i zapre-
zentować na nowo dorobek tego 
ciekawego, a zapomnianego dziś 
kompozytora. – Wykonanie tych 
utworów przez moje uczennice 

można uznać za prapremierowe  
– mówiła. 

Zapowiedziała też, że program 
zostanie wykonany także 1 lu-
tego w sali barokowej Muzeum  
w Łowiczu. Początek o godzinie 
17.00 – o czym będziemy jeszcze 
na naszych łamach przypominać.

Koncert był tylko częścią bo-
gatego programu jasełkowego, w 
którym dominowały akcenty kul-
tury ludowej. W spektaklu „Wi-
gilia u Boryny” uczniowie kla-
sy VI A wcielili się w postacie z 
„Chłopów”: Macieja Borynę, Ja-
gnę, Dominikową, Józkę, Pietrka, 
Witka, Rocha, Jaśke i Jagustyn-
kę. Przedstawili zwyczaje i ob-
rzędy związane z Wigilią Bożego 
Narodzenia, które kiedyś znane 
były na łowickiej wsi, np. stawia-
nie snopa zboża w kącie izby.

O oprawę muzyczną przedsta-
wienia zadbała grupa dziewcząt 
z klas VI, VII i VIII, która wy-
konała tradycyjne polskie kolę-
dy, m.in. przy akompaniamencie 
skrzypiec. 

Dekoracja przedstawiała wnę-
trze łowickiej chaty. Część de-
koracji została wypożyczona od 
zespołu ludowego „Boczki Cheł-
mońskie”. Scenariusz i przedsta-
wienie przygotowała katechetka 
Marta Borchard.

Gościem jasełek był prawdzi-
wy specjalista od kultury ludowej 
– znany śpiewak Stanisław Mada-
nowski. Specjalnie dla społeczno-
ści szkolnej wykonał on kilka ko-
lęd, a także opowiadał o swoim 
udziale w nagraniu scen w seria-
lowej adaptacji „Chłopów”. tm

Występ dzieci z łowickiej Trójki�będzie�można�zobaczyć�ponownie�
w�kościele�na�Korabce.�

Jasełka składały się ze scen 
współczesnych�oraz�tych��
z�Betlejem�sprzed�2�tysięcy�lat.�
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Tytuł „Przyjaciela Szkoły” powędrował do Zbigniewa Kostrzewy��
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F I AT P R O F E S S I O N A L . P L

PROFESJONALNY JAK TY

WYBIERZ 
DUCATO I WRZUå 

WY˚SZY BIEG

WIELKA WYPRZEDA˚ FIATA PROFESSIONAL! 
FIAT DUCATO Z KLIMATYZACJÑ W LEASINGU 

OD 872 ZŁ NETTO MIESI¢CZNIE.
KOMFORT, OSZCZ¢DNOÂå PALIWA ORAZ JESZCZE LEPSZA ŁÑCZNOÂå I ROZRYWKA, CZYLI: 

 • NIEZAWODNY SILNIK • 9-STOPNIOWA AUTOMATYCZNA SKRZYNIA BIEGÓW • 7-CALOWA NAWIGACJA                

K

 •

Leasingodawca: Leasys Polska Sp. z o.o. Oferta leasingu jest skierowana tylko do przedsiębiorców i dotyczy wybranych wersji samochodów Fiat 
Professional. Szczegóły promocji są dostępne u autoryzowanych dealerów Fiata Professional. Kalkulacja warunków leasingu dla pojazdu Fiat 
Ducato Business w cenie 69 990 zł netto: okres leasingu 48 miesięcy, czynsz inicjalny 30% ceny samochodu, 47 rat netto w wysokości 872 zł, 
wykup 20% ceny. Podane warunki obowiązują przy skorzystaniu z ubezpieczenia GAP lub Bezpieczny Leasing – oferowanego przez Leasys Polska  
Sp. z o.o. (składka będzie doliczana do rat leasingowych). Szczegółowe warunki leasingu określone są w umowie. Zawarcie umowy jest uzależnione od 
oceny zdolności leasingowej Klienta. Niniejszy materiał nie stanowi oferty w rozumieniu przepisów Kodeksu cywilnego i ma charakter wyłącznie 
informacyjny. Rzeczywisty wygląd i cechy pojazdu mogą się różnić od prezentowanych w materiale reklamowym. Fiat Ducato Furgon Business 
L1H1 2.3 MJ II 120 KM z 2019 r.: emisja CO2 192 g/km, zużycie paliwa w cyklu mieszanym 7,3 l/100 km. Szczegółowe informacje o odzysku i recyklingu 
pojazdów, postępie dokonanym w tej dziedzinie, konstrukcji pojazdów zgodnej z przepisami o recyklingu i lista punktów 
zbierania pojazdów wycofanych z eksploatacji znajdują się na stronie http://www.fiatprofessional.pl/pl/uslugi/recykling. 

Województwo łódzkie�|�Stypendia�dla�zawodowców

Można dostać 6 tys. zł
Urząd Marszałkowski Woje-

wództwa Łódzkiego do 2 stycz-
nia prowadzi nabór wniosków na 
stypendia dla uczniów szkół za-
wodowych. Mogą je otrzymać 
uczniowie od II klasy szkoły za-
wodowej, którzy  nie korzysta-

li dotąd z tego projektu „Zawo-
dowcy w Łódzkiem – stypendia 
dla najzdolniejszych na BIS”,  
z którego są one przyznawane lub 
innych stypendiów współfinanso-
wanych z Europejskiego Fundu-
szu Społecznego.

Pula pieniędzy na ten cel na całe 
województwo wynosi ok. 9 mln zł. 
Stypendysta otrzyma 6 tys. zł, a je-
śli jest to osoba z niepełnospraw-
nościami, to nawet 10 tys. zł brutto. 
Więcej informacji na stronie www.
zawodowcy.lodzkie.pl.  opr. mwk

ŁUTW�|�Sekcja�brydżowa�spotyka�się�w�byłym�Gimnazjum�nr�1�

Partyjka brydża ćwiczeniem dla umysłu
Gra w brydża poprawia funkcjonowanie mózgu, 
wzmacnia działanie układu immunologicznego 
i tym samym zmniejsza ryzyko występowania 
choroby Alzheimera – takie są wnioski  
badań naukowych. Mają tego świadomość 
członkowie sekcji brydżowej działającej w ramach 
Łowickiego Uniwersytetu Trzeciego Wieku,  
choć na co dzień o tym nie myślą i grają  
dla czystej przyjemności. 

Działalność sekcji brydżowej 
w ŁUTW zainicjowali 7 lat temu 
Alicja i Jerzy Szotowie. Zamieści-
li wówczas ogłoszenie o spotka-
niu dla słuchaczy zainteresowa-
nych grą w brydża w Łowickim 
Ośrodku Kultury. Przyszło na nie 
kilkanaście osób, które od razu 
sprawdziły się przy stolikach na 
zasadach towarzyskich. Część  
z nich pamiętała brydża z czasów 
studenckich, inni grali przed 30 
laty i chcieli sobie przypomnieć 
zasady, pozostali grali w domach 
i szukali partnerów do karcianych 
rozgrywek w szerszym gronie. 

Sami inicjatorzy zawiązania 
sekcji nauczyli się gry w brydża  
w akademiku, gdy byli jeszcze 
studentami Politechniki Łódzkiej. 
– To nic nie kosztowało. Wtedy 
nie było komputerów, telewizja 
była jaka była, a w akademiku za-
wsze łatwo było znaleźć 4 osoby, 
żeby się spotkać – wspomina stu-
denckie czasy pan Jerzy. 

Spotkania sekcji brydżowej  
w ŁUTW szybko nabrały regu-
larnego charakteru, a jej trenerem 
społecznie został Roman Jagielski, 
bardzo dobry zawodnik brydżowy, 
niegdyś Mistrz Polski amatorów. – 
Przestawił naszą grę z sytemu to-
warzyskiego na sportowy – mówi  
o jego zasługach inicjator utwo-
rzenia sekcji. 

Kobiety w sekcji 
osiągają wysokie wyniki 
Od 2 lat spotkania sekcji bry-

dżowej odbywają się w budynku 
w Al. Sienkiewicza, gdzie wcze-
śniej mieściło się Gimnazjum  
nr 1. Obecnie należy do niej około 
20 osób, częściowo nie będących 
słuchaczami ŁUTW, nie wszyscy 
są też seniorami. 

Brydżyści z ŁUTW prowadzą 
rozgrywki w ramach 4 ligi brydża 
sportowego w naszym wojewódz-
twie. Na koncie mają już pewne 
sukcesy. W ubiegłym roku repre-
zentantki ŁUTW Grażyna Pio-
run i Zofia Osadowska zdobyły  
III miejsce w Turnieju Brydża 
Sportowego „O Podkowę Kasz-
tanki Marszałka” rozgrywanym 
11 listopada w Kutnie. 

Ostatnio zaś, Polski Zwią-
zek Brydża Sportowego potwier-
dził, że Łowicki Uniwersytet jest 
uczestnikiem ogólnopolskiego 
programu Brydż 60+. Oznacza to 
tyle, że w ŁUTW można uczyć 
się grać w brydża oraz doskonalić 
swoje umiejętności. 

Brydż jest grą prowadzoną 
przez dwie pary grające przeciw-
ko sobie. Rozdanie brydżowe od-
bywa się w dwóch etapach: licy-
tacja i rozgrywka. Zawodnicy nie 
widząc kart partnera muszą zo-
rientować się, jakie mają szanse 
zwycięstwa i która para ma moc-
niejsze karty. Ponieważ gramy  
w parze musimy dostosować się 
do poziomu partnera i nauczyć się 
wspólnego działania. Zasadniczą 

różnicą pomiędzy odmianą towa-
rzyską i sportową jest to, że w tej 
drugiej nie występuje pierwiastek 
szczęścia. Po zakończeniu rozda-
nia, karty wkładane są z powro-
tem do pudełek rozdaniowych tak, 
aby to samo rozdanie mogło być 
rozegrane na innych stołach tur-
nieju lub na drugim stole meczu. 

Bierzmy przykład  
z Chińczyków 
Robert Czernecki gra w brydża 

od około 10 lat, jednak z tą gru-
pą dopiero od 3 lat. Jest nie tylko 
jednym z najmłodszych uczestni-
ków sekcji, ale też samoukiem. – 
Grą zaraził mnie mój chrzestny, 
ale on gdzieś wiecznie błąkał się 
po świecie i jakoś nie było kiedy 
się od niego nauczyć – opowia-
da. Determinacji miał jednak na 
tyle dużo, że przestudiował kilka 
podręczników, zasad gry w bry-
dża nauczył się samodzielnie.  
Z jego obserwacji wynika, że tak-
że w tej sekcji są osoby, które przy-
chodziły obserwować grę innych, 
początkowo nic nie rozumiejąc,  
a dzisiaj jeżdżą na turnieje i zdo-
bywają laury. 

– Nie powiem, że jest to gra pro-
sta, bo nie jest, to nie jest gra typu 
makao – przyznaje. Ale to właśnie 
fakt, iż brydż rozwija umysł, uwa-
ża za jego najbardziej fascynują-
cą cechę. Przyznaje, że sekcja, jak  
i cały Związek Brydża Sportowe-
go cierpi na brak napływu młodej 

krwi. Dla przykładu podaje, że są 
kraje jak Holandia, Stany Zjedno-
czone czy Chiny, gdzie brydż jest 
obowiązkową lekcją w szkole i już 
na tym etapie wychwytuje się naj-
lepsze umysły ścisłe. 

Pan Robert przyznaje, że swe-
go czasu sam miał pomysł, aby 
wyszkolić sobie w domu zawod-
ników do gry w osobach swojej 
żony i córek. Po głębszym namy-
śle doszedł do wniosku, że to nie 
do końca dobry pomysł, ponieważ 
zdarza się, że błędy i niepowodze-
nia w grze stają się źródłem kon-
fliktów pomiędzy zawodnikami  
w parze i nie byłoby dobrze, gdy-
by miały swoją kontynuacje w re-
lacjach domowych. Potencjał wi-
dzi w najmłodszej córce, wobec 

której zawsze stara się być wyro-
zumiały i sądzi, że raczej robił-
by wszystko, żeby ją zatrzymać  
przy brydżu niż zniechęcić do nie-
go. 

Mimo, iż pomiędzy panem Ro-
bertem, a niektórymi uczestnika-
mi sekcji jest różnica wieku, to 
świetnie się dogadują, a z niektó-
rymi spotyka się na rozgrywkach 
także poza sekcją. 

Wolniej płynie  
tu czas 
Z ogłoszenia o sekcji brydżowej 

dowiedział się Jerzy Zdańkowski, 
który w momencie, gdy po raz 
pierwszy przyszedł na spotkanie, 
nie potrafił grać w brydża, jednak 
od razu został rzucony na głębo-

ką wodę i poradził sobie. Tym, co 
go przywiodło była ciekawość, bo  
o brydżu wiele słyszał jeszcze bę-
dąc w wojsku. Podstaw nauczył 
się z internetu. Pomogła mu także 
znajomość innych karcianych gier, 
dzięki którym znał podstawowe fi-
gury. – Jeśli ktoś grał w makao, ty-
siąca czy nawet durnia, to będzie 
mu łatwiej – przekonuje. 

Jerzy Zdańkowski lubi spotka-
nia sekcji brydżowej za to, że wol-
niej płynie na nich czas, są inne 
osoby do towarzystwa, z którymi 
można porozmawiać. – Dzisiaj na 
przykład kolega przyszedł i mówi, 
że jest rocznica – 13 grudnia, a my 
byliśmy wtedy młodzi – podał je-
den z przykładów tematu do roz-
mowy.  aa 

Grają: dwaj�panowie�w�okularach:�Władysław�Durka�–�siedzi�przodem�i�Jan�Kuraś.�Druga�para�to�Krzysztof�
Kołudzki�–�siedzi�przodem�i�Zygmunt�Dylik.�Kibicuje�Jerzy�Zdańkowski.�

W�sekcji�są�osoby,�
które�przychodziły�
obserwować�grę�
innych,�początkowo�
nic�nie�rozumiejąc,��
a�dzisiaj�jeżdżą��
na�turnieje��
i�zdobywają�laury.�

W parach grają�(od�lewej)�Jerzy�Znajdek�i�tyłem�Robert�Czernecki.�
Druga�para:�Alicja�Jackowska-Szot�i�widoczna�ręka�partnera�w�grze�pani�
Alicji�–�Tadeusza�Szczepańskiego.
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Zawodnicy nie widząc kart partnera�muszą��
zorientować�się,�jakie�mają�szanse�zwycięstwa�i�która�para��
ma�mocniejsze�karty.�
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Hanna Soleniec (1956–2019) 
Hanna Soleniec (z domu Stań-

czyk) urodziła się 26 sierpnia 
1956 roku. Jej rodzice Maria i Jó-
zef mieszkali w Lenartowie, była 
jednym z ich trojga dzieci. Wy-
kształcenie zdobyła w Szkole 
Podstawowej w Wiciu i Liceum 
Ogólnokształcącym w Godziano-
wie. 

Wyszła za mąż za Wiesława, 
z którym początkowo zamiesz-
kała w Lenartowie, zaś później 
przeprowadzili się do Skowrody 
Północnej, gdzie wspólnie zajmo-
wali się prowadzeniem gospodar-
stwa. Wychowali trzech synów: 
Sławomira, Zenona i Marka, jak 
też doczekali się trzech wnuczek, 
których imiona to: Weronika, Ga-
brysia i Maja. 

Uczyła się 
przy szwagierce 
Hanna Soleniec pracę zaczy-

nała w klubie wiejskim w Wi-
ciu, spełniającym rolę świetlicy, 
w której mieszkańcy mogli popo-
łudniami spędzać czas. W latach 
1983–1991 była sprzedawczynią 
w kiosku Robotniczej Spółdzielni 
Wydawniczej „Prasa – Książka – 
Ruch” w Kocierzewie. 

Najdłużej jednak, bo przez po-
nad 20 lat, była związana zawodo-
wo ze Szkołą Podstawową w Ko-
cierzewie Południowym, w której 
12 listopada 1991 roku rozpoczę-
ła pracę jako szkolna kucharka. 
Kulinarne doświadczenie zdoby-
ła przy szwagierce, która była ku-
charką przygotowującą posiłki na 
wesela i różnego rodzaju imprezy 
okolicznościowe. Pani Hanna na-
leżała do osób pracowitych i su-
miennych, dlatego potrafi ła łączyć 
pracę w szkole z dodatkową pracą 
weekendową. 

Gotowanie w ciężkich 
warunkach 
Jako pierwsza przyjęta do tej 

pracy została Krystyna Pawlina, 
jednak z powodów osobistych 
musiała sobie zrobić roczną prze-
rwę. Ówczesnej dyrektor Lucynie 
Pałce bardzo zależało, żeby posił-
ki nadal były wydawane w szkole, 
dlatego na prośbę pani Krystyny, 
przyjęła na zastępstwo za nią Han-

nę Soleniec. Później panie praco-
wały już razem, stanowiąc zgrany 
duet w kuchni. – Przez te ponad 
20 lat ani razu się nie pokłóciły-
śmy, bo nie było o co, ani czasu 
nie było, bo ciągle miałyśmy coś 
do roboty – wspomina pani Kry-
styna. 

Były to czasy, gdy szkolna 
kuchnia i stołówka mieściły się 
w przybudówce – budynku gospo-
darczym oddzielonym od szkoły, 
gdzie gotowało się na kuchni ka-
fl owej. Żeby dostać się do tego bu-
dynku ze szkoły, dzieci musiały 
wyjść na dwór, a więc zimą wią-
zało się to ze zmienianiem butów, 
ubieraniem kurtek i czapek. 

Kucharki musiały nie tylko 
same narąbać drzewa i rozpalić 
w piecu kuchennym, ale też przy-
nieść sobie wody ze studni do go-
towania, gdyż woda bieżąca nie 
była doprowadzona do budynku. 

Kucharki przygotowywały dla 
uczniów obiady, wśród zup kró-
lowały: jarzynowa, ogórkowa, 
szczawiowa i krupnik. – Hania 
potrafi ła świetnie gotować, ja się 
od niej uczyłam – wspomina pani 
Krystyna. – Potem ona już była tu-
taj całą szefową, a ja pomagałam, 
ale nasze relacje zawsze pozosta-
wały koleżeńskie. 

Warunki do pracy i gotowania 
znacznie się poprawiły, gdy mniej 
więcej w 1997 roku została utwo-
rzona nowa kuchnia ze stołówką 
w budynku szkoły. 

Z czasem w szkole zaczęło też 
przybywać dzieci, zwłaszcza po 
tym, jak zlikwidowano szkoły fi -

lialne i uczniowie zostali przenie-
sieni do szkoły w Kocierzewie. 

Najlepsza przyjaciółka 
W 1995 roku Hanna Soleniec 

poznała też Hannę Księżak, gdy 
ta rozpoczęła pracę w szkole na 
stanowisku intendentki (żywie-
niowca). Do obowiązków inten-
dentki należy przede wszystkim 
zaopatrywanie szkoły w artyku-
ły spożywcze i przygotowanie ja-
dłospisów dla uczniów. Po prze-
niesieniu kuchni w nowe miejsce, 
Hanna Księżak zaczęła też poma-
gać kucharkom, np. przy obiera-
niu lub krojeniu ziemniaków lub 
wydawaniu posiłków. – Hania 
była moją najlepszą przyjaciółką – 
wspomina wieloletnią znajomość 
Hanna Księżak. 

Podkreśla, że była nie tylko do-
brym współpracownikiem, ale też 
pogodną i otwartą osobą, zawsze 
gotową do pomocy, posiadającą 
dużą mądrość życiową. Służyła 
też poradami kulinarnymi w wie-
lu kwestiach: od pieczenia ciast po 
przygotowanie surówki do obia-
du. – Była bardzo oddana swojej 

pracy. Jej potrawy musiały dobrze 
smakować i wyglądać – opowiada 
intendentka. 

Dodaje, że Hanna Soleniec za-
wsze imponowała jej elegancją: – 
Zawsze miała gustowną biżuterię, 
zadbaną fryzurę i pięknie pach-
niała. 

Wkładała serce 
w gotowanie 
Przez cały czas Hanna Soleniec 

dążyła do udoskonalania swoich 
potraw, np. smaku zupy. Zważyw-
szy, że jej koleżanka Hanna Księ-
żak była odpowiedzialna za kupo-
wanie produktów, to zawsze gdy 
zauważyła w sklepie jakiś nowy 
produkt, to konsultowała z nią, 
czy jego zakupienie będzie zgod-
ne z wymogami Sanepidu. – Za-
wsze, gdy któraś z nas próbowała 
czegoś dobrego na jakiejś impre-
zie lub weselu, to przenosiło się te 
spostrzeżenia na szkolne menu – 
mówi nam Hanna Księżak. 

W swoją pracę w szkolnej 
kuchni Hanna Soleniec była za-
angażowana do tego stopnia, że 
przynosiła ze swojego przydomo-
wego ogródka świeże warzywa 
i włoszczyznę do gotowania. 

Po wprowadzeniu projektu 
unijnego, w ramach którego każ-
dy przedszkolak był objęty peł-
nym żywieniem (śniadanie, obiad 
z dwóch dań i przekąska) bardzo 
starała się o urozmaicenie przy-
gotowanych posiłków. – Wszyst-
ko było szykowane samodzielnie, 
klopsiki, surówki, żeby smakowa-
ło dzieciom. Furorę robiły takie 
nasze racuszki z jabłkami – opo-
wiada nam Hanna Księżak. 

Po tym jak Hanna Księżak roz-
poczęła pracę, wprowadziły do ja-
dłospisu zupę neapolitańską. – To 
by jej pomysł! Zupa się przyjęła 
i ma swoich smakoszy – podkre-
śla intendentka. Zupa ta jest bazą 
z sera żółtego z makaronem, ory-
ginalnie jest także posypywana se-
rem do dekoracji.

Wkrótce panie odważyły się 
także ugotować rosół, choć nie 
było to takie proste, gdyż nie było 
wiadomo, jak odmierzyć odpo-
wiednie proporcje składników na 
tak dużą porcję – w szkole było 

WSPOMNIENIA |�POZOSTANĄ�W�NASZEJ�PAMIĘCI

Przez�ponad�20�pracowała�
jako�kucharka�w�Szkole�
Podstawowej�w�Kocierzewie�
Południowym.�Wkładała�w�
tę�pracę�cały�swój�kulinarny�
talent�i�serce,�dbając�o�to,�
aby�przygotowane�przez�
nią�posiłki�były�zawsze�
smaczne�i�pożywne,�a�przy�
tym�ładnie�prezentowały�się�
na�talerzu.�

ODESZLI OD NAS�|�8.12.2019�–�20.12.2019

�8 grudnia: 
Daria�Gajewska,�l.22.

�9 grudnia: Henryka�Rybus,�
l.74;�Wacław�Jarota,�l.84.

�12 grudnia: Marianna�
Krzemińska,�l.61;�Adam�
Sylwester�Krzemiński,�l.54;�
Władysława�Bura,�l.82;�Jerzy�
Pszkit,�l.66;�Stefan�Pełka,�l.89.

�13 grudnia: 
Sławomir�Mróz,�l.63;�Zygmunt�
Szymczak,�l.82.

�15 grudnia: 
Edward�Rosa,�l.82.

�18 grudnia: 
Witold�Płózka,�l.57

�19 grudnia: Stanisław�
Domińczak,�l.86;�Stefan�Józef�
Matuszewski,�l.68;�Tomasz�
Sado,�l.54.

�20 grudnia: Natalia�
Kucharek,�l.86;�Józefa�
Grabowicz,�l.84;�Zdzisław�
Nowak�l.70.

REKLAMA

   Hanna Soleniec 
(1956–2019) 

Była�nie�tylko�dobrym�
współpracownikiem,�
ale�też�pogodną�
i�otwartą�osobą,�
zawsze�gotową�
do�pomocy,�
posiadającą�dużą�
mądrość�życiową.

Łowicz |�Kolędnicy

Świątecznie „Pod Świerkami”
5- i 6-latki z Przedszkola „Pod 

Świerkami” w Łowiczu wystawi-
ły 18 grudnia dla swoich kolegów 
i koleżanek, nauczycieli oraz ro-
dziców, świąteczne przedstawie-
nie pt. Kolędnicy. 

Posługując się gwarą łowicką, 
dzieci odegrały role tytułowych 
kolędników, gospodarzy (ubra-
nych w stroje łowickie), Heroda, 
śmierci, aniołów, diabłów, komi-

niarzy oraz bociana. Dzięki ele-
mentom humorystycznym scena-
riusza, widownia doskonale się 
bawiła. Muzykoterapeutka Kari-
na Sędkowska-Staszewska zaśpie-
wała „Cień Boga” Joanny Lewan-
dowskiej oraz „Przysiadło słonko” 
Golec uOrkiestry. Dzieci przy-
gotowały nauczycielki Karolina 
Sianoszek, Agnieszka Michalska 
i Aneta Strugińska.  tb



17www.lowiczanin.info � ���nr 52������27�grudnia�2019

wtedy ok. 380 uczniów. Wtedy 
bardzo przydało się doświadcze-
nie Hanny Soleniec, która poma-
gała przy gotowaniu na weselach. 
– Rosół gotujemy do dzisiaj, na-
wet wczoraj był – podkreślają pa-
nie pracujące na kuchni. 

Lubiła czytać 
W wolnym czasie Hanna So-

leniec bardzo lubiła czytać książ-
ki, którymi wymieniała się m.in.  
z Hanną Księżak i ze swoją sio-
strą. Do jej ulubionych należały 
„Wichrowe wzgórza”. Po obejrze-
niu filmu była nawet zła, że zepsuł 
jej całe wyobrażenie, jakie mia-
ła po przeczytaniu książki. Podo-
bały jej się także kryminały Aga-
thy Christie oraz „Listy z jeziora”, 
czyli romans z wątkiem kryminal-
nym autorstwa Agaty Korol. 

Poza tym bardzo lubiła podróże 
po Polsce, szczególnie w ostatnich 
latach często jeździła na zorgani-
zowane wycieczki, które dawa-
ły jej możliwość zwiedzania cie-
kawych miejsc. Wolne chwile  
w domu często spędzała zaś na ro-
bieniu na drutach. 

Jednoczyła rodzinę 
Syn Sławomir powiedział nam, 

że jego mama Hanna miała zdol-
ność jednoczenia całej rodziny 
przy wspólnym stole, który za-
wsze był suto zastawiony różnymi 
przysmakami: – Bardzo nam tego 
brakuje. 

O chorobie nowotworowej do-
wiedziała się w 2007 roku, po 
zrobieniu mammografii. Od tego 
czasu do pracy przychodziła już  
z przerwami, z powodu trwającego 
leczenia. Przez 12 lat walki z cho-
robą była osobą pełną optymizmu 
i nie użalała się nad sobą. Miała  
w sobie dużo pogody ducha i cie-
szyła się każdym dniem.

W czasie choroby brakowało jej 
pracy w szkole. Po raz ostatni go-
ściła w niej jeszcze w tym roku, 
kiedy została zaproszona na uro-
czystości upamiętniające Bohate-
rów Września 1939 roku. 

Zmarła 28 października 2019 r., 
przeżywszy 63 lata.  aa 

WITAMY WŚRÓD NAS |�W�OSTATNICH�DNIACH�URODZILI�SIĘ�W�SZPITALACH�W�ŁOWICZU�I�W�GŁOWNIE

W�tej�rubryce�zamieszczamy�
fotografie�noworodków,�które��
w�dniach�poprzedzających�wydanie�
tego�numeru�tygodnika�urodziły�się��
w�szpitalach�w�Łowiczu��
i�w�Głownie,�wraz�z�datą�i�godziną�
tej�szczęśliwej�dla�rodziców�chwili.�
Dziękujemy�rodzicom,�którzy�zgodzili�
się�na�publikację�i�życzymy�dużo�
radości�z�powiększenia�rodziny.�
Każde�nowo�narodzone�dziecko�
witamy�serdecznie�w�naszej�
lokalnej�społeczności.�A�jeśli�Wasze�
dziecko�urodziło�się�w�tych�dniach�
w�jakimś�innym�szpitalu�–�prosimy,�
przyślijcie�nam�fotografię�i�dane�
(redakcja@lowiczanin.info)�–�także�
z�przyjemnością�je�zamieścimy. 
Redakcja

Bruno Wiercioch,��
ur.�13.12.2019�r.,�godz.�20.58,��
dł.�59�cm,�waga�4.200�g,��
syn�Pauliny�i�Zbigniewa,��
zam.�Nieborów.

Antonina Podrażka-Dziedziela,��
ur.�16.12.2019�r.,�godz.�14.20,��
dł.�57�cm,�waga�3.500�g,��
córka�Marty�i�Kamila,��
zam.�Niedźwiada.

Jan Zajdlewicz,��
ur.�16.12.2019�r.,�godz.�12.07,��
dł.�58�cm,�waga�3.850�g,��
syn�Doroty�i�Dariusza,��
zam.�Łowicz.

Laura Serewa,��
ur.�16.12.2019�r.,�godz.�17.50,��
dł.�50�cm,�waga�3.100�g,��
córka�Marty�i�Pawła,��
zam.�Łowicz.

Maria Chlebna,��
ur.�17.12.2019�r.,�godz.�2.15,��
dł.�57�cm,�waga�4.100�g,��
córka�Moniki�i�Michała,��
zam.�Łowicz.

Sara Pawlina,��
ur.�18.12.2019�r.,�godz.�14.00,��
dł.�53�cm,�waga�3.200�g,��
córka�Eweliny�i�Emila,��
zam.�Lasocin.

Antoni Letki,��
ur.�19.12.2019�r.,�godz.�15.14,��
dł.�53�cm,�waga�3.050�g,��
syn�Anny�i�Kamila,��
zam.�Łowicz.

Łowicz |�Miejsko-powiatowe�spotkanie�opłatkowe

Zaśpiewała góralska orkiestra
Jak co roku władze 
Łowicza i powiatu 
łowickiego wspólnie 
zorganizowały spotkanie 
opłatkowe w Muzeum  
w Łowiczu. 

Niespodzianką był w tym 
roku występ orkiestry dętej dzia-
łającej od 1902 roku przy OSP  
w Mszanie Górnej (powiat lima-
nowski).Orkiestra liczy 55 człon-

ków, do Łowicza przyjechała  
w nieco okrojonym składzie, ale 
i tak brzmiała doniośle. Repertu-
ar koncertu składał się ze znanych 
kolęd oraz góralskich pastora-
łek, wykonanych w stylu zagór-
skim (folklor te części góralszczy-
zny zachowuje swoją odrębność). 
Wraz z muzykami (większość to 
panowie, ale była też jedna pani), 
przyjechał również proboszcz z 
Mszany Górnej ks. Marian Bań-
ski, który w imieniu gości złożył 
wszystkim życzenia. 

Warto dodać, że orkiestra  
z Mszany Górnej znana jest m.in. 
z kolędowania na Jasnej Górze. 
Pomysłodawcą zaproszenia jej do 
Łowicza był komentator sportowy 
i dziennikarz Krzysztof Miklas.

Na opłatku tradycyjnie spotka-
li się przedstawiciele lokalnych 
władz kościelnych (w tym ordy-
nariusz diecezji ks. bp Andrzej F. 
Dziuba), miejskich i powiatowych 
wraz z podległymi im instytucja-
mi, służb mundurowych i organi-
zacji pożytku publicznego.    tm

Zduny�|�Nasze�kulinarne�dziedzictwo

Przy świątecznym stole zastawionym potrawami regionalnymi
Od 15 lokalnych producentów pochodziły artykuły 
produkty, których można było skosztować na Wigilii 
zorganizowanej 19 grudnia w Bibliotece i Domu Kultury 
Gminy Zduny. W przedświątecznym spotkaniu wzięło 
udział około 80 zaproszonych gości, przed którymi 
wystąpiły dzieci z nowo powstałego zespołu „Małe Zduny”.

W spotkaniu wzięli udział: rad-
ni, sołtysi, urzędnicy, dyrektorzy 
szkół, strażacy oraz przedstawicie-
le instytucji, firm oraz organizacji 
działających na terenie gminy lub 
współpracujących z nimi. W trak-
cie imprezy dojechał senator Prze-
mysław Błaszczyk, a posła Tade-
usza Woźniaka reprezentowała 
szefowa jego biura Ewa Wilko-
szewska.   

Przybyłych na Wigilię do Zdun 
powitali wójt Krzysztof Skowroń-
ski oraz przewodniczący Rady 
Gminy Wiesław Dałek. Następ-
nie dzieci z Zespołu Pieśni i Tańca 
Małe Zduny wykonały 5 utworów 
przy akompaniamencie Szymona 
Mońki, który grał na akordeonie. 
Ta mała próbka ich możliwości 
wystarczyła, aby podbić serca pu-
bliczności. Słuchano ich w sku-
pieniu, po czym nastały gromkie 
brawa. Kierownik zespołu (jedno-

cześnie dyrektor DK w Zdunach) 
Ewa Smerecka wskazała najmłod-
szą członkinie zespołu – niepełna 
4-letnią Zosię, potem powiedzia-
ła nam, że najstarsze dzieci zapi-
sane w zespole mają po 12 lat.  W 
sumie jest ich ponad 40, na scenie 
podczas Wigilii wystąpiło ich 13.  

Proboszcz parafii w Złakowie 
Kościelnym – ks. Piotr Jankow-
ski odczytał Ewangelię o naro-
dzeniu Jezusa i wraz z ks. Jarosła-
wem Swędrakiem – proboszczem 
ze Zdun – pobłogosławili opłatki 
i złożyli wszystkim życzenia. Po 
życzeniach, które uczestnicy skła-
dali sobie dłuższy czas, łamiąc się 
opłatkiem, wszyscy zasiedli do 
stołów, na których byty wigilijne 
potrawy. Z boku ustawiono sto-
ły ze wspominanymi na wstępie 
produktami regionalnymi, które 
przywieziono z różnych zakątków 
województwa łódzkiego. Były to 

chleby, sery, wędliny, ciasta i cia-
steczka, miody, sok malinowy, 
konfitury i marynaty. 

Wśród nich niewiele było wy-
robów łowickich, choć te udało się 
nam znaleźć. Były to: ogórki kon-
serwowe oraz powidła śliwkowe  
z firmy Bracia Urbanek oraz chleb 
litewski z Kiernozi. Pomysł na 
zorganizowanie Wigilii był ini-

cjatywą wójta Krzysztofa Skow-
rońskiego, realizowaną przez 
Dom Kultury. Na zorganizowa-
nie spotkania pozyskano dofinan-
sowanie z Ministerstwa Rolnictwa  
i Rozwoju Wsi, projekt ten na-
zwano „Nasze kulinarne dziedzic-
two promocją Ziemi Łowickiej”.  
W przygotowaniu spotkania po-
mógł też Urząd Marszałkowski 

w Łodzi. Ewa Smerecka przyzna-
je, że zorganizowanie takiej Wigi-
lii było dużym przedsięwzięciem 
logistycznym, ale warto było je 
wykonać. – Chcieliśmy docenić 
lokalnych producentów i poka-
zać, co mamy najlepsze. Tradycja 
świąteczna, także w części kuli-
narnej, jest przecież bardzo cenna 
– dodała.  mwk

Życzenia i błogosławieństwo na Boże Narodzenie  
złożył�wszystkim�ks.�bp�Andrzej�F.�Dziuba.
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Aleksandra Kołodziejczyk, �
ur.�20.12.2019�r.,�godz.�4.07,�
dł.�55�cm,�waga�3.460�g,��
córka�Pauliny�i�Sebastiana,��
zam.�Ozorków.

Jan Szafrański, �
ur.�20.12.2019�r.,�godz.�7.55,��
dł.�52�cm,�waga�3.290�g,��
syn�Magdaleny�i�Dawida,��
zam.�Piotrków�Trybunalski.

Jerzy Kosma, �
ur.�22.12.2019�r.,�godz.�1.00,��
dł.�56�cm,�waga�3.500�g,��
syn�Magdaleny�i�Łukasza,��
zam.�Głowno.

Klara Kosmowska, �
ur.�23.12.2019�r.,�godz.�6.00,�
dł.�53�cm,�waga�2.750�g,��
córka�Anny�i�Grzegorza,��
zam.�Łowicz.

Uczestnicy Wigilii w Zdunach�dłuższy�czas�składali�sobie�świąteczne�życzenia�przy�opłatku.�
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Szkolnictwo�|�Stypendia�Prezesa�Rady�Ministrów�rozdane�

Nasi uczniowie stypendystami premiera 
Najlepsi uczniowie liceów i techników  
w województwie łódzkim otrzymali w listopadzie 
stypendia Prezesa Rady Ministrów. Choć 
uroczysta gala, organizowana przez Łódzki Urząd 
Wojewódzki, na której zostaną one wręczone, 
jeszcze nie odbyła się, znamy już „naszych” 
stypendystów. O niektórych mieliśmy okazję pisać 
już wcześniej, ponieważ są to wyróżniający się 
uczniowie, którzy zwykle chętnie biorą udział  
w konkursach i olimpiadach oraz również często 
angażują się w życie szkoły czy klasy. 

Stypendium otrzymuje jeden 
uczeń danej szkoły od września 
do czerwca w danym roku szkol-
nym. Kandydatów typuje samo-
rząd uczniowski, a zatwierdza 
rada pedagogiczna szkoły. Sty-
pendia Prezesa Rady Ministrów 
mogą otrzymać uczniowie szkół, 
gdzie nauka kończy się egzami-
nem maturalnym, jeśli spełniają 
przynajmniej jeden z warunków: 
otrzymali promocję z wyróżnie-
niem (średnia ocen z zajęć obo-
wiązkowych nie niższa niż 4,75 
oraz bardzo dobra ocena z zacho-

wania) oraz najwyższą w danej 
szkole średnią ocen lub wykazują 
szczególne uzdolnienia w co naj-
mniej jednej dziedzinie wiedzy, 
uzyskując w niej najwyższe wy-
niki, a w pozostałych dziedzinach 
wiedzy – wyniki co najmniej do-
bre. W ubiegłym roku szkolnym 
w województwie łódzkim sty-
pendia PRM przyznane zostały 
230 uczniom. 

Tegoroczne stypendia już zo-
stały przyznane i do końca listo-
pada wypłacona została pierwsza 
rata. Wysokość stypendium wy-

nosi obecnie 300 zł miesięcznie 
i wypłacane jest za 10 miesięcy 
roku szkolnego – I rata za cztery 
miesiące roku 2019 i II rata pod 
koniec kwietnia za 6 miesięcy 
roku 2020. 

Spośród szkół powiatu łowic-
kiego stypendium uzyskało 7 
uczniów ze szkół średnich pro-
wadzonych przez powiat łowic-
ki, jeden ze szkoły prowadzonej 
przez Kolegium Zakonu Pijarów 

w Łowiczu oraz jeden ze szkoły 
w Zduńskiej Dąbrowie, dla której 
organem prowadzącym jest Mi-
nisterstwo Rolnictwa i Rozwoju 
Wsi. – Termin uroczystości wrę-
czenia dyplomów planowany jest 
po feriach zimowych 2020, czyli 
najwcześniej pod koniec stycznia 
– powiedziała nam Maria Kowal-
ska, starszy wizytator z Wydziału 
Rozwoju Edukacji łódzkiego Ku-
ratorium Oświaty. 

Kim są nasi 
stypendyści? 
Stypendystką z I Liceum Ogól-

nokształcącego im. J. Cheł-
mońskiego w Łowiczu zosta-
ła Milena Górczyńska. W roku 
szkolnym 2018/2019 osiągnęła 
najwyższą w szkole, imponują-
cą średnią ocen – 5,31 oraz wzo-
rowe zachowanie. Uczestniczyła 
m.in. w etapie okręgowym XIV 
Olimpiady Przedsiębiorczości. 

Jak mówi jej największe pasje to 
muzyka, podróże oraz nauka języ-
ków obcych. Na tym polu również 
odnosi sukcesy – zajęła III miejsce 
w Powiatowym Konkursie Języ-
ka Niemieckiego oraz III miejsce 
drużynowo w etapie rejonowym 
konkursu „Turbolandeskunde – 
wędrówka po krajach niemiec-
kiego obszaru językowego”. 

Tegoroczną stypendystką Pre-
zesa Rady Ministrów z II Liceum 

Aleksandra Cieślińska 
z�ZSCKR�w�Zduńskiej�Dąbrowie

Aleksandra Pietrzak�
z�Liceum�Pijarskiego�w�Łowiczu

Grzegorz Pacler  
z�ZSP�2�w�Łowicz

Julia Pawlata 
z�II�LO�w�Łowiczu

Milena Górczyńska 
z�I�LO�w�Łowiczu

Patrycja Słomska z�IV�LO�
działającego�przy�ZSP4�w�Łowiczu

Aleksandra Miziołek 
z�ZSP�4�w�Łowiczu

Zuzanna Guz�
z�ZSP�nr�3�w�Łowiczu
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Ogólnokształcącego im. Mi-
kołaja Kopernika w Łowiczu 
została Julia Pawlata. Uczen-
nica, aktualna drugoklasistka,  
w ubiegłym roku szkolnym zdo-
była średnią ocen wynoszącą 
5,13. Na jej świadectwie znala-
zły się oceny celujące m.in. z hi-
storii czy wiedzy o społeczeń-
stwie. Julia jest wszechstronnie 
utalentowana. Ucząc się w klasie 
o nachyleniu medycznym z roz-
szerzoną biologią, chemią i ma-
tematyką, osiąga również suk-
cesy w dziedzinie historii, czy 
języków obcych. W minionym 
roku szkolnym udało jej się uzy-
skać tytuł Laureata Krajowego  
w Ogólnopolskim Konkursie Hi-
storycznym „Krąg Plus”. Inte-
resuje się również psychologią, 
ekonomią, literaturą oraz astro-
nomią. Planuje studia związane  
z psychologią w biznesie. Lubi 
aktywny tryb życia, a szczególnie 
gustuje w lekkoatletyce i siatków-
ce. Chętnie też udziela się spo-
łecznie, również poza szkołą. Np. 
od października objęła funkcję 
sekretarza Młodzieżowej Rady 
Powiatu Łowickiego. 

Do stypendium Prezesa Rady 
Ministrów z Liceum Pijarskie-
go w Łowiczu wytypowano w 
tym roku Aleksandrę Pietrzak, 
obecnie uczennicę klasy III  
o profilu biologiczno-chemicz-
nym. Uczennica uzyskała naj-
wyższą w szkole średnią ocen – 
aż 5,45 na koniec roku szkolnego. 
Jest uczennicą wszechstronnie 
uzdolnioną, a szczególnie intere-
suje się biologią, chemią i języ-
kiem niemieckim. Bierze udział 
w olimpiadach i konkursach  
z tych przedmiotów.  

Wśród wyróżnionych w Ze-
spole Szkół Ponadpodsta-
wowych nr 1 w Łowiczu zna-
lazł się Filip Łon – uczeń klasy 
III technikum kształcący się na 
mechatronika. Filip osiąga celu-
jące i bardzo dobre wyniki w na-
uce ze wszystkich przedmiotów, 
zarówno ogólnokształcących 
jak i zawodowych. W ubiegłym 
roku szkolnym osiągnął najwyż-
szą średnią ocen w szkole – 5,23. 
– To młody, zdolny i skromny 
uczeń – mówią o nim w szkole. 
Po ukończeniu technikum planu-
je studiować mechatronikę na Po-
litechnice Łódzkiej. Interesuje się 
właśnie mechatroniką, ale rów-
nież sportem i motoryzacją. Jego 
ulubionymi przedmiotami są ma-
tematyka i przedmioty zawodo-
we, chętnie angażuje się w życie 
klasy i szkoły. 

W tej klasie jest wielu zdol-
nych uczniów, którzy mogą po-
chwalić się wysoką średnią ocen 
na świadectwie ukończenia kla-

sy drugiej. Należą do nich m.in. 
ubiegłoroczna stypendystka Pre-
zesa Rady Ministrów – Klaudia 
Korejwo (średnia 5,13), Mateusz 
Gładki (średnia 5,0), Patrycja Ka-
wecka (średnia 4,92) i Jakub Cie-
ślak (średnia 4,85). 

Kolejny stypendysta: Grze-
gorz Pacler jest uczniem kla-
sy IV Technikum w ZSP 2 – 
kształcącego w zawodzie technik 
agrobiznesu. Osiągnął za ubie-
gły rok szkolny najwyższą śred-
nią ocen w szkole – 5,46 i wzoro-
we zachowanie. – Uczeń również 
wkłada wiele wysiłku w przygo-
towanie się do konkursów i olim-
piad, w których uczestnicząc od-
nosi duże sukcesy – powiedziała 
nam wicedyrektor szkoły Maria 
Tataj. Grzegorz jest laureatem 
XLIII edycji Olimpiady Wiedzy 
i Umiejętności Rolniczych w blo-
ku produkcja roślinna (zajął 5 
miejsce w kraju). Ponadto zajął 
III miejsce w „Konkursie wie-
dzy o rolnictwie ekologicznym” 
organizowanym przez Łódzki 
Ośrodek Doradztwa Rolniczego 
w Bratoszewicach, reprezentował 
również szkołę w XXXII Olim-
piadzie Wiedzy Ekonomicznej. 

Stypendystka Zuzanna Guz 
– uczennica II klasy techni-
kum przy ZSP nr 3 przy ul. Po-
wstańców w Łowiczu kształci 
się w zawodzie fryzjera. W ubie-
głym roku uzyskała średnią 4,80. 
Interesuje się fryzjerstwem od 
dziecka. Oprócz tego lubi uczyć 
się języków obcych oraz mate-
matyki. W przyszłości chciała-
by otworzyć własny zakład fry-
zjerski. – Najpierw pewnie będę 
pracować u kogoś, ale mam na-
dzieję, że po jakimś czasie u sie-
bie. Może nawet poza Łowiczem 
ze względu na lepsze perspekty-
wy? – zastanawia się w trakcie 
rozmowy. Po skończeniu szkoły 
zamierza dalej kształcić się w za-
wodzie fryzjerki na różnych kur-
sach doskonalących umiejętności 
– takich na rynku profesjonalne-
go fryzjerstwa jest dużo. – Kto się 
nie rozwija, ten się cofa – uważa. 

Wyniki najlepsze z najlep-
szych w Technikum w ZSP 4 
w Łowiczu w minionym roku 
szkolnym osiągnęła Aleksandra 

Miziołek. Stypendystka uczy się 
na kierunku technik ekonomi-
sta, a w roku szkolnym 2018/19 
osiągnęła najwyższą średnią spo-
śród uczniów technikum: 5,13  
i bezproblemowo zdała egzamin 
potwierdzający kwalifikacje za-
wodowe w kwalifikacji „plano-
wanie i prowadzenie działalności 
w organizacji”. Jak mówi wiele 
umiejętności praktycznych naby-
ła w czasie praktyk zawodowych 
m.in. w Urzędzie Skarbowym,  
a także przygotowując się do wie-
lu konkursów przedmiotowych. 

Ola udziela się także społecz-
nie, w obecnym roku szkolnym 
pełni funkcję przewodniczącej 
Samorządu Uczniowskiego, a od 
początku nauki w łowickim Eko-
nomiku dała się poznać jako oso-
ba chcąca robić coś więcej niż 
tylko zdawanie z klasy do klasy. 
Jest jedną z osób, które prowadzą 
akcję „PaTosfera czyli profilakty-
ka według Ekonomika”, jest jed-
ną z prowadzących szkolny fan-
page na Facebooku, często bierze 
udział w uroczystościach szkol-
nych, ubogacając je śpiewem. 

Po szkole udziela się mię-
dzy innymi w OSP, a w wolnych 
chwilach własnoręcznie wykonu-
je różnego rodzaju ozdoby. Za-
mierza studiować ekonomię lub 
rachunkowość.

Stypendium Prezesa Rady Mi-
nistrów otrzymała także Patry-

cja Słomska – uczennica IV Li-
ceum Ogólnokształcącego 
działającego przy Zespole Szkół 
Ponadgimnazjalnych nr 4. Na co 
dzień uczy się w klasie o profi-
lu humanistyczno – językowym. 
W ubiegłym roku szkolnym uzy-
skała średnią ocen 5,18 – najwyż-
szą spośród wszystkich uczniów 
tego liceum. Patrycja jest osobą 
pomocną, miłą, koleżeńską, ale 
jednocześnie skromną i cichą Jej 
marzeniem jest podróżowanie po 
różnych zakątkach świata, jednak 
na razie skupia się na jednym naj-
ważniejszym dla niej celu – jak 
mówi „dobrym zdaniu matury”. 
Ważne jest dla niej osiągnięcie 
jak najwyższych wyników, aby 
mogła dostać się na wymarzone 
studia związane z językami obcy-
mi. Jej ulubionymi przedmiota-
mi szkolnymi są język angielski, 
kultura krajów anglojęzycznych, 
geografia oraz wychowanie fi-
zyczne. W przyszłości pragnie 
znaleźć pracę, która będzie spra-
wiała jej radość i satysfakcję. 

Wśród stypendystów znalazła 
się też Aleksandra Cieślińska 
– uczennica klasy II Technikum 
Weterynaryjnego w Zespole 
Szkół Centrum Kształcenia 
Rolniczego w Zduńskiej Dą-
browie. 

Aleksandra osiąga celujące 
i bardzo dobre wyniki w nauce 
ze wszystkich przedmiotów, za-
równo ogólnokształcących jak  
i zawodowych. W ubiegłym roku 
szkolnym osiągnęła najwyższą 
średnią ocen w szkole – 5,30. 
Uczennica m.in. reprezentuje 
szkołę w poczcie sztandarowym 
szkoły, bierze udział w konkur-
sach i olimpiadach na szczeblu 
szkolnym, okręgowym i krajo-
wym.

Stypendystka interesuje się 
funkcjonowaniem organizmów 
zwierząt, dobrostanem oraz tech-
nologiami chowu i hodowli. Jej 
pasją jest jazda konna i hipotera-
pia. Mówi, że zawód, w którym 
się kształci jest etapem realizacji 
jej marzeń. Po ukończeniu tech-
nikum planuje studiować wetery-
narię w Szkole Głównej Gospo-
darstwa Wiejskiego w Warszawie. 
 opr. mak 

Akcja charytatywna�|�Zbiórka�książek�

Książki trafią do Polaków 
ze Wschodu 

– Podaruj książkę dla Polaków 
ze wschodu i wesprzyj budowę 
przychodni lekarskiej im. dr Fili-
pa Adwenta w Tanzanii – apelu-
ją organizatorzy akcji charytatyw-
nej prowadzonej m.in. w Łowiczu, 
Kiernozi, Złakowie Kościelnym  
i Żychlinie. 

Organizatorzy zwracają się  
z prośbą o pomoc w zbiórce ksią-
żek, które zostaną przekazane 
do szkół i bibliotek dla Polaków 
mieszkających na wschodzie. – 
Tam tak bardzo brakuje polskiej li-
teratury i nie tylko. Szkoły polskie 
i biblioteki nie są w żaden sposób 
dofinansowywane przez lokalne 
władze – czytamy w apelu. 

Warto przejrzeć swoje biblio-
teczki domowe, strychy i zaka-
marki, może są tam książki, które 
oddalibyśmy rodakom. – Na przy-
kład moje dzieci już „wyfrunęły 
w świat”, więc mogłam zlikwi-
dować część swojej biblioteczki – 
podpowiada pomysł koordynująca 
akcję w gminie Kiernozia Renata 
Bębenista. 

Zbierane są nie tylko książki 
literatury pięknej, ale także sta-
re podręczniki, gazety, katalogi 
itp stanowiące makulaturę. Takie 
książki nie trafią do bibliotek, ale 
do skupu makulatury. Koordyna-

torzy regionu dokonają stosownej 
klasyfikacji, które książki zosta-
ną przekazane na wschód, a które 
na makulaturę, z której pieniądze 
będą przeznaczone na budowę 
przychodni lekarskiej w Tanza-
nii, która ma powstać przy misji 
prowadzonej przez Zgromadze-
nie Sióstr Misjonarek Świętej Ro-
dziny. 

Za pieniądze pochodzące z po-
dobnej akcji zbiórki makulatury, 
kilka lat temu została zbudowana 
studnia wody pitnej dla mieszkań-
ców Kamerunu.

Inicjatorem akcji w regionie jest 
Paweł Stobnicki ze sklepu zielar-
skiego przy ul. Zduńskiej i m.in. 
tam można dostarczyć książki. 
Inicjatorką akcji w Kiernozi, któ-
ra będzie trwać do końca stycznia 
przyszłego roku jest Renata Bębe-
nista. Książki można przynosić do 
szkoły w Kiernozi (wychowawcy 
wskażą miejsce), bezpośrednio 
do Renaty Bębenisty a najlepiej 
bezpośrednio do Anny Zimeckiej  
z Kiernozi (ul. Łowicka 9), w go-
dzinach popołudniowych, która 
użyczyła miejsca do gromadzenia 
książek. 

Wizytę z książkami należy 
wcześniej uzgodnić pod numerem 
tel. 601-662-929.  mak 

Zakład Karny�|�Prelekcja�dla�osadzonych�

W więzieniu o Bożym Narodzeniu
Refleksjami i spostrzeżenia-

mi z podróży po Ziemi Świę-
tej, w kontekście zbliżających się 
Świąt Bożego Narodzenia, po-
dzielił się z więźniami odsiadują-
cymi wyrok w Łowiczu ks. Bog-
dan Skóra – kapelan w łowickim 
Zakładzie Karnym. – Betlejem, Na-
zaret, Jerozolima, to tylko niektóre  
z miejsc, w które mogli się prze-
nieść uczestnicy prelekcji – rela-
cjonuje por. Robert Stępniewski – 
rzecznik prasowy ZK w Łowiczu. 

Prelekcja będąca następstwem 
podróży księdza do Izraela i Pale-
styny nosiła tytuł „Boże Narodze-
nie w Ziemi Świętej”. Godzinne 
spotkanie uzupełnione było slaj-
dami z pielgrzymek księdza do 
Ziemi Świętej. 

Dla osadzonych udział w pre-
lekcji, okraszonej slajdami autor-
stwa księdza Skóry, był czasem 
świadomego przygotowania się 
do nadchodzących Świąt Bożego 
Narodzenia.  opr. mak 

Stypendium�wynosi�
obecnie�300�zł�
miesięcznie��
i�wypłacane�jest�za�
10�miesięcy�roku�
szkolnego�–�I�rata�za�
cztery�miesiące�roku�
2019�i�II�rata�pod�
koniec�kwietnia�za��
6�miesięcy�roku�2020.�
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Łowicz�|�Bożonarodzeniowy�koncert�

Uczniowie zagrali, zaśpiewali i zatańczyli 
Około 80 uczniów Samorządowej Szkoły Muzycznej  
I stopnia w Łowiczu wystąpiło we wtorek, 17 grudnia w sali 
barokowej Muzeum w Łowiczu na bożonarodzeniowym 
koncercie. Wszystkie miejsca na widowni były zajęte. 

Koncert rozpoczęła orkiestra, 
w której grają starsi uczniowie,  
w dalszej części występowali za-
równo młodsi, jak i starsi. Grali na 
fortepianie, akordeonie, skrzyp-
cach, gitarze, flecie i saksofonie. 
Niektórzy debiutowali. Na finał 

był taniec w wykonaniu klasy III 
do utworu „Let it snow!”, przygo-
towany na zajęciach rytmicznych. 

Szkoła funkcjonuje szósty rok, 
więc uczniowie tylu roczników 
wystąpili przed publicznością. 
Koncert trwał blisko 1,5 godziny. 

Dyrektor Joanna Sylwestrzak 
powiedziała, że tego typu wystę-
pom nie zawsze towarzyszy trema 
i co ciekawe, nie musi być to zwią-
zane z wiekiem, raczej z wrażliwo-
ścią. Dzieci młodsze nie mają do-
świadczenia w występach przed 
publicznością, z czasem go naby-
wają, ale też są bardziej świadome 
tego jak grają i czego się od nich 
oczekuje. Bywa też, że od uczniów 
bardziej stresują się... rodzice.  mwk

Gmina Nieborów�|�II�miejsce�na�wojewódzkim�przeglądzie�

Zachwycili kolędami
Zespół wokalny „Bednary” 
z Bednar odniósł sukces 
na XX Wojewódzkim 
Przeglądzie Twórczości 
Dojrzałej „Przystanek 
60+” w Łodzi, który odbył 
się pod hasłem „Piosenki 
świąteczne i zimowe”. 
Grupa zajęła II miejsce, 
a jej solista otrzymał 
wyróżnienie.

– Bardzo mnie cieszy to dru-
gie miejsce, zespół zasługuje na 
laury, jego członkowie mają już 
doświadczenie i są niesamowicie 
uzdolnieni i praca z nim jest dla 
mnie wielką przyjemnością – po-
wiedział nam zajmujący się w ze-
spole stroną muzyczną Szymon 
Mońka, w jego pracy wspiera go 
Aleksandra Kapusta. 

W Łodzi zespół wykonał 
dwie kolędy: „Śliczna Panienka”  
i „Przybieżeli do Betlejem”, obie  
z podziałem na głosy, więc w trud-
niejszej wersji. Artystom senio-
rom nie przeszkodziło nawet to, 
że pojechali na przegląd w okro-
jonym 12-osobowym składzie – 
część osób musiała odmówić so-

bie tej przyjemności ze względu 
na okres świąteczny – powiedziała 
nam Izabela Gać dyrektor Gmin-
nego Ośrodka Kultury w Niebo-
rowie, który otoczył „Bednary” 
opieką. 

Zespół miał mocną konku-
rencję w postaci kilkunastu grup  
z całego województwa łódzkiego. 
Zachwycił jednak jury, w skład 
którego wchodziła m.in. dr. hab. 
Anna Dzionek-Kwiatkowska, wy-
kładowca Akademii Muzycznej  
w Łodzi. 

Przed publicznością wystąpił 
także jako solista Andrzej Werle 

(były wójt gminy Nieborów), któ-
ry zaśpiewał kolędę „Cicha noc”. 
Jego występ nie uszedł uwadze 
jury, otrzymał on wyróżnienie. 
Oprócz niego wystąpiło kilkuna-
stu innych solistów, w tym oso-
by, które startują w programie The 
Voice Senior. A więc poprzeczka 
była zawieszona wysoko.

Z powiatu łowickiego w prze-
glądzie udział wziął także Zespół 
Wokalny „Jutrzenka” z Kiernozi, 
który otrzymał wyróżnienie oraz 
chór Klubu Seniorów „Radość” 
z Łowicza, który tym razem ni-
czego nie wywalczył.  tb

Członkowie Zespołu Śpiewaczego „Bednary”�chwilę�po�odebraniu�
nagrody�i�wyróżnienia.
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Łowicz�|�IX�Powiatowy�Konkurs�Czytelniczy

Wartościowa literatura nie taka straszna
Uczniowie klas VII i VIII szkół 

podstawowych z pow. łowickiego, 
którzy zdecydowali się na udział 
w organizowanym przez Pijar-
skie Szkoły Królowej Pokoju kon-
kursie czytelniczym, zmierzyli się  
z tematem „Prawda, kłamstwo, 
manipulacja… Świat, w któ-
rym żyjemy”. Wyniki konkursu  
oraz nagrody poznali 17 grudnia.

Trzeba podkreślić, że uczestni-
cy mierzyli się z tekstami z kla-
syki światowej literatury. Czytali: 
„Dziką kaczkę” H. Ibsena, „Pig-
maliona” G. B. Shawa, „Wizy-
tę starszej pani” F. Dürrenmatta,  
„Na pełnym morzu” S. Mrożka  
i „Żeglarza” J. Szaniawskiego.

Później rozwiązywali test ze 
znajomości tych lektur i pisali wy-
pracowania. Przewodnicząca ko-
misji konkursowej Elżbieta Sko-
neczna (polonistka, wieloletnia 
dyrektorka I LO w Łowiczu) po-
wiedziała, że czytanie wypraco-
wań było prawdziwą intelektualną 
przyjemnością, choć rzecz jasna 
zdarzały się autorom różnego ro-
dzaju potknięcia. – W każdym te-

ście, a w konkursie czytelniczym 
to już szczególnie, należy uważnie 
czytać polecenia – przypomniała.

Konkurs wygrała Magdale-
na Filipowicz z Pijarskiej Szkoły 
Podstawowej w Łowiczu. Powo-
dy do dumy ma też Szkoła Podsta-
wowa w Mysłakowie, której dwie 
uczennice znalazły się na podium. 
Druga była Małgorzata Tybuś,  
a trzecia Julia Skonieczna. Wszy-
scy uczestnicy konkursu otrzyma-
li – a jakże by inaczej? – książki, 
a laureatki także inne nagrody rze-
czowe. Magdalena Filipowicz nie 
uważa, żeby konkursowe utwory 

były szczególnie trudne. – War-
tościowe na pewno, dlatego war-
to było wziąć udział w tym kon-
kursie, ale nie powiedziałabym, 
że trudne – mówiła w rozmowie  
z NŁ. – Na pierwszy rzut oka wi-
dać było, że główna warstwa tych 
tekstów jest ukryta za pewną sym-
boliką, ale dało się ją w miarę 
szybko rozszyfrować

Przyznała, że każdą z konkur-
sowych książek przeczytała po 
jednym razie, ale w wielu miej-
scach zatrzymywała się i robiła 
notatki, co bardzo pomogło w za-
pamiętaniu treści.  tm

Łowicz�|�Uroczystość�w�I�LO

Taki przyjaciel to skarb 
dokończenie ze str. 14
Jako argumentację do przyzna-

nia nagrody podała m.in. fakt, iż 
doktor często organizuje dla mło-
dzieży wieczorki poetyckie i autor-
skie, na których ma swoje odczy-

ty, a także dzieli się swoją historią 
rodzinną podczas Dnia Sybira-
ka. Doktor Kostrzewa był jedną  
z osób, które zainspirowały szko-
łę do organizowania „Zaduszek 
katyńskich”, która nawiązuje do 

jego rodzinnej tragedii. – Jestem 
szczęśliwy, że obdarzono mnie tak 
zaszczytnym i pięknym tytułem 
„Przyjaciela Szkoły”. Jesteśmy  
w okresie przedświątecznym, więc 
traktuję ten tytuł jako prezent pod 
choinkę – mówił doktor Kostrze-
wa. On zaś odwdzięczył się pre-
zentem poetyckim w postaci wier-
sza pt. „Dzisiaj Wigilia”.  aa

Młodzi czytelnicy�po�ogłoszeniu�wyników�razem�
z�o.�Markiem�Barczewskim,�rektorem�łowickiego�kolegium�pijarów.�
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ważne telefony
� �Infolinia PKP:�Intercity�703�200�200,��

Koleje�Mazowieckie�22�364�44�44,��
Łódzka�Kolej�Aglomeracyjna�(42)�205�55�15

� Informacja PKS 609-846-204
�Pogotowie ratunkowe 999�alarmowy
�Straż pożarna 998�alarmowy
�Policja 997�alarmowy
�Policyjny telefon zaufania�837-80-00
�Pogotowie energetyki cieplnej �

46-837-59-16
�Pogotowie wod.-kan.�46-837-35-32
�Pog. energetyczne�991,�46-830-15-00
�Awarie oświetlenia ulicznego  

w Łowiczu:�881-551-551,�46�830-91-53�
�Warsztat konserwatorski ŁSM  

46-837-65-58
�Taxi osobowe:�46-837-34-01;�46-191-91;�

46-830-05-00;�606-486-555;�600-508-308;��
Dworcowa:�602-774-552

�Taxi bagażowe:�46-837-35-28�
�Punkt bezpłatnej pomocy  

psychologicznej –�budynek�muszli�
koncertowej,�park�Błonie�w�Łowiczu,��
ul.�św.�Floriana�7

dot. uzależnień (alkohol, narkotyki):�
pon.�w�godz.�15-19,�tel.�691-730-115.�
dot. przemocy w rodzinie:�soboty��
w�godz.�16-19,�zapisy�osobiście.�
mityngi grup wsparcia:��
Grupa�Anonimowych�Alkoholików�–�
czwartki�godz.�19,��
Grupa�Anonimowych�Narkomanów�–�
piątki�godz.�18.

dyżury przychodni
�Nocna i świąteczna pomoc lekarska  

ul.�Ułańska�28,�tel.�46-837-56-11,�46-837-56-
12,�46-837-56-13�lub�509-056-091–�czynna:�
w�dni�robocze�18.00-8.00,�soboty,�niedziele�
i�święta�od�8.00�(przez�24�h).

apteki
�Łowicz – apteka całodobowa:�

ul. Stanisławskiego,�tel.�46-830-22-02

msze święte  
w niedziele i święta

�Kościół pw. św. Ducha: 7.00,�8.30,�
10.00,�12.00,�18.00.�

�Kościół pw. Chrystusa Dobrego 
Pasterza:�7.00,�8.00,�10.00�(dla�młodzieży),�
11.15�(dla�dzieci),�12.30,�17.00.�

�Bazylika Katedralna:�
7.00,�9.00,�10.30,�12.00,�18.00.

�Kościół o.o. Pijarów:  
8.00,�9.30,�11.00,�12.30,�16.00.�

�Kościół Sióstr Bernardynek:�8.00,�10.00
�Kościół pw. Matki Bożej Nieustającej 

Pomocy: 8.00,�10:00,�12.30,�18.00.
�Kaplica seminaryjna:�10.00.

basen w Łowiczu 
ul.�Kaliska�5,�tel.�46-837-32-94

�Pływalnia kryta:�czynna:�
pon.-pt.�8.00-22.00;�sob.-niedz.�8.00-20.00.��
Wejścia�dla�posiadających�karnety�i�kupują-
cych�bilety�wg�harmonogramu:

poniedziałki�-�12.10-14.45�i�19.50-22.00
wtorki�-�11.35-13.45�i�19.15-22.00
środy�-�10.30-11.30�i�19.50-22.00
czwartki�-�13-16.30�i�19.15-22.00
piątki�-�16.50-18.05�i�19.15�-22.00
soboty�-�11.00-20,�niedziele�-�10.00-20

boiska i hale 
sportowe

�Boiska Orlik, ul. Grunwaldzka 9 
tel.�735-048-9514,5

�Boiska Orlik ul. Bolimowska 15/19  
tel.�516-031-268

�Stadion piłkarski ul.�Starzyńskiego�6/8,�
tel.�46-837-62-08

�Stadion wielofunkcyjny �
ul.�Jana�Pawła�II�nr�3,�tel.�46-837-51-06

�Hala OSiR nr 1 ul. Jana Pawła II nr 3,�
tel.�46-837-51-06,�czynna�7.00-15.00��
(we�wtorki�7.00-20.00(

�Hala OSiR nr 2 ul. Topolowa 2,��
tel.�46-837-09-04;�czynna:�8.00-16.00��
(czw.�8.00-20.00)�

�Boiska Orlik przy SP nr 1, tel.�519-130-
551,�czynne:�pon.-pt.�12.00-20.00,�sob.-ndz.�
12.00-20.00;

�Boisko przy SP nr 4�–�tel.�46�837-36-94
�Boisko przy LO im. Chełmońskiego  

46�837-42-00

lodowisko
�Łowicz, Nowy Rynek; czynne:
od�poniedziałku�do�piątku:�14.00-20.00;
soboty�i�niedziele:�12.00-20.00�

muzea i wystawy
�Arkadia: ogrody:�czynne�codziennie�

do�zmierzchu;�bilety:�12�zł�normalny,�8�zł�

ulgowy,�1�zł�dzieci�i�młodzież�ucząca�się;��
8�zł�opłata�za�psa.�

�Bolimów: Izba Pamięci o I wojnie 
światowej�–�czynna:�pon.-wt.�w�godz.��
12-20,�śr.-czw.�100-18,�pt.�12-20;�Gminny�
Ośrodek�Kultury�w�Bolimowie,�ul.�Łowicka.

�Łowicz: Muzeum, ul.�Stary�Rynek�5/7�
–�czynne:�od�wt.�do�niedz.�w�godz.�10-16�
(ostatnie�wejście�15.30);��
–�31�grudnia�(Sylwester)�–�muzeum�i�skan-
sen�przy�muzeum�czynne�do�godz.�14.00,�
ostatnie�wejście�o�godz.�13.30;�
–�nieczynne:�1�stycznia�(Nowy�Rok);��
6�stycznia�(Trzech�Króli);��
–�bilety:�normalny�12�zł,�ulgowy�7�zł,��
wystawy�czasowe�3�zł,�wstęp�bezpłatny��
na�wystawy�stałe�–�wtorek;�

Wystawy stałe: „Sztuka�Baroku”,��
„Historia�miasta�i�regionu”,��
„Etnografia�Księstwa�Łowickiego”,��
Izba�Pamięci�Łowickich�Żydów

Wystawy czasowe:
„Chełmońskie inspiracje –  
w 170. rocznicę urodzin malarza”  
–�prezentacja�dzieł�Józefa�Chełmońskie-
go�ze�zbiorów�Muzeum�Mazowieckiego�
w�Płocku;�czynna�do�31�grudnia.�
„Po światło na Ziemię Łowicką” –�ma-
larstwo�Zbigniewa�Roberta�Błaszczyka;�
wystawa�czynna�do�31�grudnia.
I Triennale Wycinanki Ludowej Woje-
wództwa Łódzkiego�–�wystawa�pokon-
kursowa,�czynna�do�2�lutego�2020�r.
�Łowicz: Skansen przy Muzeum��

–�do�marca�2020�r.�czynny�tylko�z�zewnątrz,�
codziennie�oprócz�poniedziałków�w�godzi-
nach�10-16,�obowiązuje�bilet�spacerowy.

� �Łowicki Park Etnograficzny – Skan-
sen w Maurzycach�–�nieczynny�do�końca�
marca�2020�r.

�Łowicz: Muzeum Diecezjalne,��
Stary�Rynek�20;�czynne�od�pon.�do�czw.��
w�godz.�10-16,�pt.�i�sob.�w�godz.�10-14.�

�  Łowicz: Galeria Browarna,��
ul.�Podrzeczna�17.�Informacje�i�kontakt��
ws.�zwiedzania:�tel.�46/838�56�53��
lub�tel.�kom.�691�979�262

�Łowicz: Muzeum Guzików –�ekspozy-
cja�ozdobnych�i�zwyczajnych�guzików��
z�całego�świata;�czynna�od�pon.�do�pt.��
w�godz.�10-19,�sob.�9-15;�Galeria�Łowicka,�
ul.�Stanisławskiego�10,�wstęp�wolny.

�Łowicz: Izba Pamięci Stanisława Klic-
kiego –�I�piętro�Baszty�im.�gen.�Klickiego,�
czynna�w�niedz.�16-18;�wstęp�wolny.

�Łowicz: „Las wokół nas” – Ekologicz-
ny Konkurs Fotograficzny�–�wystawa�
nagrodzonych�prac;�Powiatowa�Biblioteka�
Publiczna,�Stary�Rynek�5/7.

�Łowicz: „100 lat istnienia Woje-
wództwa Łódzkiego – różnorodność 
przyrodnicza i kulturowa mojej okolicy”�
–�pokonkursowa�wystawa�prac�plastycz-
nych�przygotowanych�w�ramach�projektu�
„Różnorodność�przyrodnicza��

i�kulturowa�mojej�małej�ojczyzny”;�Biblioteka�
Pedagogiczna�w�Łowiczu,�ul.�Ułańska�2.

�Nieborów: Motonostalgia – Muzeum 
Motoryzacji, Nieborów�231a –�czynne:�pią-
tek,�sobota�i�niedziela�w�godz.�10.00-18.00.�
Bilety: normalny�12�zł,�ulgowy�10�zł�(dzieci�i�
młodzież�do�lat�15,�emeryci,�renciści�od�65�
roku�życia),�dzieci�do�lat�7�bezpłatnie.�

�Nieborów: Muzeum�–�zwiedzanie:�
codziennie�w�godz.�10.00-16.00;�(25-26�
grudnia�–�nieczynne);

Ogrody –�czynne�codziennie�w�godz.�
10.00-18.000;�pon.�wstęp�wolny.
�Nieborów: „Temu Misiu”�–�wystawa�

prac�Agnieszki�Kopczyńskiej,�czynna��
do�14�grudnia.�Gminna�Biblioteka�Publicz-
na�im.�M.�Konopnickiej,�Aleja�Legionów�
Polskich�26.�Wstęp�wolny.

�Sanniki: Zespół Pałacowo-Parkowy  
– codziennie�w�godz.�8.00-22.00.�Bilety�do�
pałacu�–10�zł�(normalny),�3�zł�(ulgowy).��
Na�teren�parku�–�wstęp�wolny.�

„Ożywić historię, czyli pałac w Sanni- 
kach za czasów Natansonów i Dzie-
wulskich” –�wystawa�stała�nt.�historii�
kolejnych�właścicieli�dóbr�sannickich.
Pędzlem po śniegu –�świąteczna�wysta-
wa�malarstwa�Agnieszki�Sapińskiej.
�Sromów: Muzeum Ludowe rodziny 

Brzozowskich –�czynne:�pon.-sob.�9.00-
17.00,�niedz.�i�święta�12.-17.00.�Sromów�11,�
gmina�Kocierzew;�tel.�46-838-44-72.

�Walewice:  Pałac�–�zwiedzanie��
pon.-pt.�godz.�8-15;�w�weekendy�11-17,��
po�wcześniejszej�rezerwacji;�bilety:��
ulgowy�10,00�zł,�normalny�15,00�zł
Stadnina koni�–�zwiedzanie:��
indywidualnie�pon.-pt.�w�godz.�8-14;��
bilety:�ulgowy�5�zł/os.,�normalny�8,50�zł/
os.�Zwiedzanie:��rez.�tel.�693-422-684.
�Złaków Kościelny: obrazy Matki 

Boskiej Częstochowskiej wykonane�
przez�dzieci�z�SP�w�Matkach;�kościół�pw.�
Wszystkich�Św.�w�Złakowie�Kościelnym.

�„Powrót do przeszłości 1919–2014  
– 95. rocznica przybycia do Łowicza  
10 Pułku Piechoty” –�wystawa�zdjęć��
w�dużym�formacie;�Zespół�Szkół�Ponad-
gimnazjalnych�nr�1,�Łowicz,�Podrzeczna�30.

koncerty
�Niedziela, 29 grudnia:
godz.�10.00�–�Bolimowska Orkiestra 
Dęta –�uroczysta�oprawa�mszy�św.,��
po�niej�koncert�kolęd�i�pastorałek;��
kościół�pw.�św.�Anny�w�Bolimowie.
�Niedziela, 5 stycznia:
godz.�15.00�–�Koderki�–�koncert�kolęd�
i�pastorałek;�Muzeum�w�Łowiczu,��
Stary�Rynek�5/7;�wstęp�wolny.
�Sobota, 11 stycznia:
godz.�12.00�–�Utwory Ottona Mieczy-
sława Żukowskiego i Stanisława 

Moniuszki�–�otwarty�koncert�uczniów�
Atelier�Artystycznego�Barbary�Szkudla-
rek;�Muzeum�w�Łowiczu,�Stary�Rynek�5/7.�
Wstęp�wolny.
�Niedziela, 12 stycznia:
godz.�15.00�–�XVII Festiwal Kolęd  
i Pastorałek –�koncert�finałowy;�Gminny�
Ośrodek�Kultury�w�Domaniewicach.
�Sobota, 18 stycznia 2020:
godz.�19.00�–�Magda Umer –�recital;�
Kino�Fenix�w�Łowiczu,�ul.�Podrzeczna�20.�
Bilety:�wyprzedane.

Kino Fenix 
Łowicz�ul.�Podrzeczna�20,�tel.�46-837-40-01

�Piątek – poniedziałek,  
    27–30 grudnia:

godz.�15:00�–�Angelo�–�dramat�
historyczny�prod.�Austria,�Luksemburg;�
reżyseria:�Markus�Schleinzer;��
czas:�1�godz.�51�min.
godz.�17:00�–�Futro z misia /�sala�II�–�
komedia�prod.�Polska;�reżyseria:��
Michał�Milowicz,�Kacper�Anuszewski;�
czas:�1�godz.�45�min.
godz.�19:00�–�Kod Dedala /�sala�II�–�
thriller�prod.�Belgia,�Francja;�reżyseria:�
Régis�Roinsard;�czas:�1�godz.�45�min.
godz.�19:30�–�Futro z misia
�Wtorek, 31 grudnia:
kino�nieczynne

Bilety: 2D:�normalny�17�zł,�ulgowy�15�zł,�
tanie�poniedziałki�13�zł;�3D: normalny�19�zł,�
ulgowy�16�zł,�tanie�poniedziałki�15�zł

mały OCH! FF
�Poniedziałek, 13 stycznia:
godz.�11:00�–�Miś Bamse i super miód�
–�film�animowany,�prod.�Szwecja�2018�r.,��
reż.�Christian�Ryltenius,�czas:�65�min.,�
wiek:�4+,�bilety�5�zł
godz.�13:00�–�Pokaz iluzjonisty –�
familijne�show�Konrada�Modzelewskiego,�
bilety�10�zł
�Wtorek, 14 stycznia: 
godz.�11:30�–�Lodowa kraina�–�teatr��
dla�najmłodszych,�wiek:�5+,�bilet�10�zł
godz.�12:45�–�Poznaj swoje miasto:  
wizyta u strażaków�–�wycieczka��
do�Państwowej�Straży�Pożarnej:�wizyta��
w�sali�edukacyjnej�„Ognik”�i�ćwiczenia��
ze�strażakami.�Wstęp�wolny�(wejściówki).
�Czwartek, 16 stycznia:
godz.�11:00�–�Co�gryzie�Gilberta�Grima?�
–�film�fabularny,�prod.�Norwegia,�2018�r.,��
reż.�Hanne�Larsen,�czas:�85�min.,��
wiek:�9+,�bilety�5�zł�
godz.�13:00�–�Warsztaty mydlarskie 
dla dzieci�ze�Studiem�Artystycznym��
Arlekin,�grupa�wiekowa�5+,�bilety�10�zł

dyżury aptek
�Głowno: 
czwartek, 26 grudnia:
ul.�Kopernika�19,�tel.�42�719-20-12
piątek, 27 grudnia: �
ul.�Zgierska�27,�tel.�736-697-733�
sobota, 28 grudnia: 
ul.�Sikorskiego�59,�tel.�42�710-12-99
niedziela, 29 grudnia: 
ul.�Łowicka�38�A,�tel.�42�719-21-31
poniedziałek, 30 grudnia:  
ul.�Sikorskiego�45/47,�tel.�42�719-10-28
wtorek, 31 grudnia:  
ul.�Swoboda�17,�tel.�607-680-286
środa, 1 stycznia:  
ul.�Zgierska�27,�tel.�736-697-733
Apteki pełnią dyżury:�w�dni�powsze-
dnie�od�zakończenia�zmiany�dziennej�
do�8.�dnia�nast.;�sob.�w�godz.�20.-8.�dnia�
nast.;�niedz.�i�święta�18.-8.�dnia�nast.

�Stryków: niedziela, 29 grudnia:��
w�godz.�9.-14.00:�pl.�Łukasińskiego�15,�
tel.�42-719-80-85

dyżury przychodni
�Przychodnia Rejonowa w Głownie, 
ul.�Kopernika�19,�tel.�42-719-10-92;�
poradnia�ogólna:�pn.-pt.�7.00-18.00
�Przychodnie w Strykowie: 
ul.�Kościuszki�27:�tel.�42-717-45-15�
ul.�Targowa�16:�tel.�42-719-92-30
�Punkt Konsultacyjny ds. Uzależnień 
i Przemocy w Rodzinie:�Głowno,�ul.�
Kilińskiego�2�pok.�nr�2,�tel.�42-719-26-46
�Punkt nieodpłatnej pomocy prawnej:
Głowno, ul.�Norblina�1:�pon.-pt.�8.-12.00;�
od�stycznia�2020�roku�–�Urząd�Gminy��
w�Głownie,�ul.�Kilińskiego�2;�czynny:��
wt.�i�czw.�12-16.00,�pon.,�śr.,�pt.�8-12.00��
Stryków,�ul.�Kościuszki�29:�pon.-pt.�12-16

ważne telefony
� Informacja: PKS�42-631-97-06
�Taxi w Głownie�42-719-10-14
 Policja 997�alarmowy;�w Głownie  

42-719-20-20;�w Strykowie: 42-719-80-07
�Straż pożarna: 998,�w Głownie 42-719-

10-08,�w Strykowie 42-719-82-95;
�Pogotowie ratunkowe�999�alarmowy
�Pogotowie wodociągowe 

w Głownie 42-719-16-39
�Pogotowie energetyczne  

w Strykowie 42-719-80-10;��
w Zgierzu 42-675-10-00.

msze św. w niedziele
�Parafia św. Jakuba w Głownie:  

7.00,�9.00,�10.30,�12.00,�18.00
�Parafia św. Maksymiliana  

w Głownie: 8.00,�9.30,�11.30,�16.00
�Parafia św. Barbary w Głownie:  

7.00,�9.00,�11.00,�17.00
�Parafia w Dmosinie:�7:30,�10,�12,�18:00
�Parafia Św. Marcina w Strykowie: 

8:00,�9:30,�11:00,�18:00

muzea i wystawy
�Muzeum Żołnierza Polskiego��

–�umundurowanie�i�ekwipunek�żołnierzy��
I�i�II�wojny�światowej;�Dmosin�2a,��
tel.�504-327-183.

�Galeria Bank&DM w Głownie.  
Galeria Sztuki Współczesnej  
Bank&DM –�wystawy�indywidualne�
i�zbiorowe;�Głowno,�ul.�Młynarska�5/13,��
I�piętro�budynku�Banku�Spółdzielczego.

�Akwarelowe wspomnienia  
z Portugalii –�wystawa�malarstwa�Ryszar-
da�Korzeniowskiego;�Galeria�Miejskiego�

Ośrodka�Kultury�w�Głownie,�ul.�Kopernika�
45;�czynna�do�17�stycznia.�Wstęp�wolny.�

koncerty
�Niedziela, 29 grudnia:
�godz.�18.30�–�Świąteczne Śpiewanie 
z Góralami�–�wystąpi:�zespół�Hora�
ze�Szczyrku.�Wstęp�wolny.

inne
�Wtorek, 7 stycznia:
godz.�17.30�–�Sołeckie zebrania wy-
borcze:�Bratoszewice�(świetlica�wiejska),�
Nowostawy�Górne�(świetlica�wiejska),�
Rokitnica�(świetlica�wiejska),�Wola�
Błędowa�(świetlica�wiejska),�Wyskoki�
(altana�sołecka).�

INFORMATOR�GŁOWIEŃSKI�I�STRYKOWSKI�

OFERTY PRACY 
z�dnia�23.12.2019

POWIATOWY URZĄD PRACY W ŁOWICZU:
� Operator�maszyn�produkcyjnych
� Kierowca�samochodu�dostawczego
� Kasjer-sprzedawca
� Sprzedawca
� Wykładacz�towaru
� Pomocniczy�robotnik�w�przemyśle�przetwórczym
� Monter�żaluzji�(staż�z�UP)
� Elektryk/elektromonter
� Pracownik�magazynowy
� Pracownik�produkcji
� Technik�prac�biurowych
� Przedstawiciel�handlowy
� Sprzedawca�małej�gastronomii
� Czynności�pomocnicze�przy�produkcji�

spożywczej
� Technik�mechanik�maszyn�i�urządzeń
� Dziewiarz

POWIATOWY URZĄD PRACY W ZGIERZU:
� Pomoc�kuchenna
� Lakiernik�samochodowy
� Operator�urządzeń�do�przetwórstwa�owocowo-

-warzywnego
� Sprzedawca
� Pracownik�myjni
� Pedagog�szkolny
� Operator�hydraulicznych�nożyc�gilotynowych
� Doradca�klienta
� Robotnik�budowlany
� Dekarz�-�Blacharz

POWIATOWY URZĄD PRACY W KUTNIE:
� Pokojowa
� Manager�Sprzedaży�ds.�Exportu��

na�rynki�Europy�Wschodniej
� Rozbieracz�-�wykrawacz
� Ubojowy
� Pracownik�produkcji
� Pakowacz
� Pracownik�produkcji
� Specjalista�kontroli�jakości�i�obróbki�cieplnej
� Sprzątaczka/Sprzątacz

ROLNIK SPRZEDAJE 
ceny�z�dnia�23.12.2019�r.

Żywiec wieprzowy:

� Różyce:�5,60�zł/kg+VAT

� Domaniewice:�5,60�zł/kg+VAT

� Chąśno:�5,80�zł/kg+VAT

� Skowroda�Płd.:�6,50�zł/kg+VAT

� Karnków:�6,00�zł/kg+VAT

� Kiernozia:�5,80�zł/kg�+�VAT

Żywiec wołowy:

� Skowroda�Płd.:�jałówki�7,50�zł/kg+VAT,��
krowy�5,30�zł/kg+VAT;�byki�7,50�zł/kg+VAT

� Różyce:�jałówki�7,50�zł/kg+VAT,��
krowy�5,50�zł/kg+VAT;�byki�7,50�zł/kg+VAT

� Domaniewice:�jałówki�7,50�zł/kg+VAT,��
krowy�5,50�zł/kg+VAT;�byki�7,50�zł/kg+VAT

ważne telefony
� Informacja PKP�22-194-36�
� Informacja PKS 609-846-204
�Policji w Żychlinie (24)�285-29-97
�Policja w Pacynie:�(24)�235-02-710
�Policja w Sannikach:�(24)�235-02-75
�Komenda Powiatowa Policji  

w Kutnie:�(24)�253-22-00�
�Straż pożarna:�998�alarmowy
�OSP w Żychlinie: (24)�285-12-10  

w Pacynie:�604-349-406 
w Bedlnie:�(24)�285-51-91

�Pogotowie energetyczne  
w Żychlinie:�285-10-27

�Awarie oświetlenia ulicznego Kutno 
całodobowo:�606-605-494,�692-888-144

dyżury
�Nocna i Świąteczna Pomoc Lekarska 

Kutno, ul.�Popiełuszki�1,�NZOZ�Red-Med��
tel.�(24)�355-60-11,�697-859-705

 Apteka: Kutno�ul.�Mickiewicza�5,�
tel.�24-254-79-39�-�dyżur�całodobowy

msze święte 
w niedziele i święta

�Żychlin,�parafia�pw.�Św.�Apostołów�Piotra�
i�Pawła:�7.00,�9.00,�10.30,�12.00,�18.00.

�Żychlin,�kaplica�pw.�św.�Maksymiliana�
Kolbego:�9.30,�11.00,�12.30

boiska sportowe
�Orlik, Żychlin pl. Łukasińskiego 21, 

animator�tel.�609-262-446
�Stadion Miejski w Żychlinie,��

ul.�Waryńskiego�8�–�Piotr�Wojciechowski,�
tel.�607-574-261

lodowisko 
MOSiR�w�Kutnie,�ul.�Kościuszki

�czynne:�poniedziałek�–�czwartek�
8.00–20.00,�piątek�8.00–21.00;�sobota,�
niedziela�i�święta�10.00–21.00.

�bilety: normalny�–�7�zł,�ulgowy�–�5�zł,�
w�poniedziałki:�5�zł�dla�każdego.�Karnety�
(na�10�godzin):�normalny�63�zł,�ulgowy:�45�
zł.�Dzieci�do�lat�7�–�wstęp�bezpłatny�(pod�
opieką�dorosłego�opiekuna�na�łyżwach.

�wypożyczenie łyżew�–�8�zł/godz.,�
wypożyczenie�dziecięcych�łyżew�saneczko-
wych-�3�zł/godz.

muzea i wystawy
�Muzeum – Zamek w Oporowie  

czynne�codziennie�w�godz.�10.00-16.00.��
Bilety:�normalny�10�zł,�ulgowy�7�zł.�

�Park przy Zamku w Oporowie czynny�
codziennie�w�godzinach�8-17;�wstęp�wolny.

�Muzeum Regionalne w Kutnie, �
ul.�Konduktorska�13,�tel.�505�01�98�90

�Muzeum Bitwy nad Bzurą w Kutnie  
–�czynne�w�godz.�10-16.�Bilety:�5�zł�i�2,50�zł.

koncerty
�Czwartek, 9 stycznia:
godz.�18:00�–�Młynarski Plays Młynar-
ski feat. Gaba Kulka;�Kutnowski�Dom�
Kultury,�ul.�Żółkiewskiego�4.�Bilety:�60�zł
�Czwartek, 23 stycznia:
godz.�18.00�–�Wawele & Jan Wojdak�–�
spotkanie�muzyczne�na�Dzień�Babci��
i�Dziadka,�prowadzi�Leszek�Bonar;��
Sala�widowiskowo-kinowa�Kutnowskiego�
Domu�Kultury,�ul.�Żółkiewskiego�4.�Bilety:�
40�zł.

kino KDK w Kutnie 
ul.�Żółkiewskiego�4,�tel.�24-254-21-37�w.�101

�Piątek – sobota, 26–28 grudnia:
godz.�14.30�– Śnieżna paczka –�ani-
macja,�produkcja:�Chiny,�Indie,�Japonia,�
Kanada,�USA,�Wielka�Brytania,�Korea�
Południowa;�reżyseria:�Aaron�Woodley;�
scenariusz:�Bob�Barlen,�Cal�Brunker;�
czas�92�min.
godz.�16.15�–�Ratujmy florę�–�familijny,�
produkcja:�USA;�reżyseria:��Mark�Drury�
Taylor,�scenariusz:�Mark�Drury�Taylor,�
David�Moss;�czas:�95�min.
godz.�18.00�–�Futro z misia /�premiera�

–�komedia,�produkcja:�Polska,�reżyseria:�
Michał�Milowicz,�Kacper�Anuszewski,�
scenariusz:�Paweł�Bilski,�Olaf�Lubaszen-
ko,�czas:�100�min.
godz.�20.00�–�Oficer i szpieg /�premiera�
–�biograficzny�/�polityczny�/�dramat�
historyczny;�produkcja:�Francja�/�Włochy;�
reżyseria:�Roman�Polański,�scenariusz:�
Robert�Harris,�Roman�Polański;�czas�
126�min.�
�Niedziela, 29 grudnia:
godz.�14.30�– Śnieżna paczka
godz.�16.15�– Zaczarowany Flet – re-
transmisja�przedstawienia�z�Metropolitan�
Opera
godz.�18.30�–�Futro z misia
godz.�20.15�–�Oficer i szpieg
�Poniedziałek, 30 grudnia:
godz.�14.30�– Śnieżna paczka
godz.�16.15�–�Ratujmy florę�
godz.�18.00�–�Futro z misia
godz.�20.00�–�Oficer i szpieg
�Wtorek – środa,  

    31 grudnia – 1 stycznia
kino�nieczynne
�Piątek, 3 stycznia:
godz.�14.30�– Urwis�–�animacja,�familij-
ny,�komedia,�produkcja:�Kanada,�USA,�
reżyseria:�Kevin�Johnson,�scenariusz:�
Rob�Muir,�czas:�1�godz.�27�min.
godz.�16.15�–�Ratujmy florę�
godz.�18.00�–�Koty –�dramat,�komedia,�
musical,�produkcja:�USA,�Wielka�Bryta-
nia,�reżyseria:�Tom�Hooper,��
scenariusz:�Lee�Hall,�Tom�Hooper,��
czas:�1�godz.�46�min
godz.�20.00�–�Futro z misia

inne
�Wtorek, 31 grudnia:
godz.�23:00�–�Sylwester przed Ratu-
szem�–�w�programie:�wspólne�powitanie�
Nowego�Roku,�życzenia�noworoczne,�
zabawa�z�DJ-em;�pokaz�fajerwerków;�
Kutno,�Plac�Piłsudskiego.�Wstęp�wolny.
�Niedziela, 5 stycznia:
godz.�11:00�–�Kinematograf dla 
Malucha: „Nasz Dziadzio”�–�projekcja�
bajek�dla�dzieci�i�zajęcia�plastyczne;�
Centrum�Teatru�Muzyki�i�Tańca,�Kutno,�ul.�
Teatralna�1.�Bilety:�5�zł,�10�zł.
�Piątek, 10 stycznia:
godz.�11:00�–�Zwierzątkowo�–�konkurs�
recytatorski�dla�dzieci�w�wieku�od�3�
do�10�lat;�przesłuchania�konkursowe;��
Centrum�Teatru�Muzyki�i�Tańca�w�Kutnie,�
ul.�Teatralna�1.
�Niedziela, 12 stycznia:
godz.�15.00�–�Finał 28. Wielkiej Orkie-
stry Świątecznej Pomocy w Żychlinie 
–�w�programie:�sekcja�taneczna,�wokalna�
i�muzyczna�ŻDK,�przedszkolaki�z�Przed-
szkola�Samorządowego�nr�1�i�2,�zespoły�
Śleszynianka,�Melodia,�Złoty�Akord�z�
UTW�oraz�Kapela�Dobrzeliniacy;��pokaz�
udzielania�pierwszej�pomocy�przedme-
dycznej,�koncert�Stopers�z�Kutna�(godz.�
18.00),�gwiazda�wieczoru�–�zespół�
Mig�(19.00),�światełko�do�nieba�(pokaz�
fajerwerków�godz.�20.00);�dyskoteka�z�DJ�
Rudix�(od�22.00).�Żychliński�Dom�Kultury,�
ul.�Fabryczna�3;�wstęp�wolny.

INFORMATOR�DLA�ŻYCHLINA�I�OKOLIC





�Piątek, 17 stycznia:
godz.�11:00�–�Basia 3 –�film�animowany�
prod.�Polska�2019,�reż.�Marcin�Wasilew-
ski,�czas:�45�min.,�wiek:�4+,�bilety�5�zł�
godz.�12:00�–�Szybcy i śnieżni�–�film�
animowany,�prod.�Kanada,�2018�r.,�reż.�
Benoit�Godbout,�Jean-François�Pouliot,�
François�Brisson,�czas:�89�min.,��
wiek:�5+,�bilet�5�zł
�Poniedziałek, 20 stycznia: 
godz.�11:00�–�Magiczne Święta Ewy�–��
film�fabularny,�prod.�Estonia,�2018�r.,��
reż.�Benjamin�Renner,�czas:�90�min.,�
wiek:�6+,�bilet�5�zł
godz.�13:00�–�Solan i Ludwik – Misja 
Księżyc�–�film�animowany,�prod.�Norwe-
gia,�2018�r.,�reż.�R.�A.�Sivertsen,��
czas:�80�min.,�wiek:�6+,�bilet�5�zł
�Wtorek, 21 stycznia:
godz.�12:00�–�Calineczka�–�teatr��
dla�najmłodszych,�wiek:�5+,�bilet�10�zł
godz.�13:00�–�Mirai�–�film�animowany,�
prod.�Japonia,�2018�r.,�reż.�Mamoru�Ho-
soda,�czas:�100�min.,�wiek:�6+,�bilet�5�zł
�Czwartek, 23 stycznia: 
godz.�11:00�–�Biały�Kieł�–�film�animo-
wany,�prod.�Francja,�Luksemburg,�USA,�
2018�r.,�reż.�Alexandre�Espigares,��
czas:��84�min.,�wiek:�6+,�bilet�5�zł�
godz.�13:00�–�Warkocz dla psa�–��
warsztaty�dla�najmłodszych,�przygotowy-
wanie�zabawek�dla�psów.�Wstęp�wolny.�
Ilość�miejsc�ograniczona.
�Piątek, 24 stycznia:
godz.�11:00�–�Marona – psia opo-
wieść,�prod.�Rumunia,�Francja,�Belgia�
2019,�reż.�Anca�Damian,�czas:�92�min.,�
wiek:�7+,�bilet�5�zł.
godz.�12:30�–�Przyjaciel pies�–��
prezentacja�działań�Schroniska�dla�zwie-
rząt�w�Łowiczu�na�ekranie,�prezentacja�
prac�wykonanych�na�warsztatach,��
przekazanie�zebranej�karmy��
i�wykonanych�zabawek�dla�zwierząt.

Szczegóły:�Łowicki�Ośrodek�Kultury��
w�Łowiczu,�ul.�Podrzeczna�20.

inne
�Niedziela, 29 grudnia:
godz.�18.00�–�„Jasełka z Małym 
Księciem”�i�koncert�kolęd�w�wykonaniu�
wspólnoty�młodzieżowej�Emmanuel;�
kościół�pw.�Chrystusa�Dobrego�Pasterza�
w�Łowiczu,�wstęp�wolny.
�Piątek, 17 stycznia:
godz.�20.00�–�Piotr Zola Szulowski�
–�wieczór�stand-up,�ArtPiwnica�Restau-
racja&�Music�Club,�Stary�Rynek�5/7�
(wejście�od�ul.�3�Maja).�Bilety�30�zł,�40�zł.�
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Ogłoszenia

 
PUNKTY PRZYJMOWANIA OGŁOSZEŃ DROBNYCH DO „NOWEGO ŁOWICZANINA”: BIURO OGŁOSZEŃ ŁOWICZ,�UL.�PIJARSKA�3A; BEDNARY,�SKLEP�P.�PAPIERNIK�24A;�BOBROWNIKI 27,�SKLEP�P.�PACLER;�BOLIMÓW,�UL.�FARNA�1�SKLEP�
„EWA”,�P.�PAPIERNIK;�DOMANIEWICE,�UL.�GŁÓWNA�26,�SKLEP�P.�JAKUBIAK;�GĄGOLIN POŁUDNIOWY,�SKLEP�„KOS”;�IŁÓW:�PL.�RYNEK�STAROMIEJSKI�21;�SKLEP�P.�PAPIEROWSKIEGO;�KIERNOZIA,�RYNEK�KOPERNIKA,�KIOSK�P.��WESOŁOWSKIEJ;�
KOCIERZEW PÓŁNOCNY:�SKLEP�„NA�PÓŁNOCNYM” KURABKA 17A,�SKLEP�P.�TOPOLSKIEJ;�ŁOWICZ,�OS.�BRATKOWICE,�KIOSK�LOTTO;�ŁYSZKOWICE,�SKLEP�„DUET”,�UL.�GMINNA�6;�NIEBORÓW,�AL.�LEGIONÓW�POLSKICH�18,�SKLEP�P.�FIGATA;��
NOWA SUCHA 22,�SKLEP�P.�SIEWIERY;�OSTRÓW 20,�SKLEP�P.�BEJDY;�OSMOLIN:�UL.�RYNEK�2,�SKLEP�P.�SERWACH;�UL.�RYNEK�19,�SKLEP�SPOŻYWCZO-PRZEMYSŁOWY;�PSZCZONÓW 147,�SKLEP�P.�LIPIŃSKIEGO;�SANNIKI,�UL.�WARSZAWSKA�183,��
SKLEP� P.� OLKOWICZ;� SOBOTA,� PL.� ZAWISZY� CZARNEGO� 12,� SKLEP� P.� BIŃCZAK;� STACHLEW 113A,� SKLEP� P.� WIERZBICKIEJ;� STARY DĘBSK 6A,� SKLEP� SPOŻYWCZO-PRZEMYSŁOWY,� ŚLESZYN,� UL.� GÓRNA� 5,SKLEP� P.� MĄCZYŃSKIEJ;� �
ZAWADY 67,�SKLEP�P.�SOKALSKIEJ;�ZŁAKÓW BOROWY 139A,�SKLEP�P.�PIECKI;

„WIEŚCI Z GŁOWNA I STRYKOWA”:�BIURO OGŁOSZEŃ�GŁOWNO,�UL.�ŁOWICKA�40;�GŁOWNO,�UL.�BIELAWSKA�3,�SKLEP�WIELOBRANŻOWY;�DMOSIN 1:�PIEKARNIA�BOŻENA,�KRZESZEWSKA;�STRYKÓW:�STARY�RYNEK�1;��UL.�CMENTARNA�12.

„NOWY ŁOWICZANIN” WYDANIE DLA ŻYCHLINA I OKOLIC”: BEDLNO 28 SKLEP� MINI-MAG;� DOBRZELIN� SKLEP� „MAGDA”,� UL.� WŁ.� JAGIEŁŁY;� PACYNA,� UL.� TOWAROWA� 4,� SKLEP� P.� M.� DURKI;� PLECKA DĄBROWA,� SKLEP� „MONIKA”;� �
PODCZACHY 16,�SKLEP�SPOŻYWCZO-PRZEMYSŁOWY;�ŚLESZYN,�UL.�GÓRNA�5,�SKLEP�P.�MĄCZYŃSKIEJ;�ŻYCHLIN,�UL.�29�LISTOPADA�28,�SKLEP�SPOŻYWCZO-PRZEMYSŁOWY.
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samochodowe

kupno
�Złomowanie�Pojazdów-�

zaświadczenia,�auto-skup:�uszkodzone,�
rozbite,�wyeksploatowane,�Rząśno�13,�
tel.�kom.�602-123-360.

 Subiekt Nieborów Auto-
kasacja, sprzedaż części, 
tel. (46) 838-55-41.

�Auto�skup,�całe�i�uszkodzone,�
wszystkie�marki,�najlepsze�ceny,�
zadzwoń,�tel.�kom.�604-191-186.

�Każdego�Dostawczego,�tel.�kom.�
725-562-998.

�Każdego�Forda�Transita,�tel.�kom.�
725-361-836.

 Kupię Fiata Seicento, tel. kom. 
788-934-923.

�Wszystkie�Toyoty,�Mercedesy,�tel.�
kom.�725-361-836.

sprzedaż
�AUDI�80,�1.9�TDI,�1994r,�tel.�kom.�

600-853-062.

�AUDI�A4,�1997�rok,�kombi,�
garażowany,�tel.�kom.�696-061-623.

�AUDI�A6,�2.0�TDI,�2005�rok,�tel.�kom.�
600-822-089.

�AUDI�A6�C5�2.4,�gaz,�kambi,�quattro,�
9.000zł,�tel.�kom.�793-017-421.

�BMW�318D,�2004�rok,�7.600�zł,��
w�rozliczeniu�mogę�przyjąć�mniejszy,�
tel.�kom.�604-706-309.

�BMW�318i,�E46,�2003�rok,�w�
zamianie�mogę�przyjąć�mniejszy,�cena�
atrakcyjna,�tel.�kom.�513-375-786.

�BMW�X5,�4.0�XD�316�KM,�2011/12�
rok,�176.000�km,�tel.�kom.�693-141-019.

�CITROËN�C5,�2.0�HDI,�2013�rok,�I�
właściciel,�tel.�kom.�508-132-455.

�FIAT�Panda�III,�1.2,�2012�rok,�59.000�
km,�tel.�kom.�695-323-452.

�FIAT�Panda,�1.2,�2011�rok,�Iwł.,�tel.�
kom.�722-090-134.

�FORD�Focus,�1,6�TDCI,�2005�rok,�tel.�
kom.�500-402-816.

�FORD�Focus�C-MAX,�2007r,�176�tys.�
km,�czarny,�tel.�kom.�510-379-330.

�HONDA�Civic,�1.4�16V,�2005�
rok,�bogate�wyposażenie,�cena�
konkurencyjna,�tel.�kom.�513-375-786.

�MAZDA�3,�2014�rok,�tel.�kom.�
500-069-060.

�MERCEDES�410,�3,5-t,�1992�rok,�tel.�
kom.�692-256-980.

�OPEL�Astra�III,�1.7�CDTI,�2007�rok,�
czarny�metalik,�bogate�wyposażenie,�
tel.�kom.�513-375-786.

�OPEL�Corsa,�1.2,�2012�rok,�tel.�kom.�
600-944-728.

�OPEL�Corsa�C,�1.0�benzyna,�2003�
rok,�komplet�kół�zimowych,�radio�
Sonny,�tel.�kom.�781-289-976.

�OPEL�Corsa�E,�1.4,�2015�rok,�29.000�
km,�tel.�kom.�600-944-728.

�OPEL�Corsa,�1.2,�2006�rok,�102.000�
km,�czarny�metalik,�stan�rewelacyjny,�
tel.�kom.�513-375-786.

�OPEL�Corsa,�1.2�gaz,�2008�
rok,�stan�bardzo�dobry,�tel.�kom.�
728-314-866.

�OPEL�Vectra,�1.9�CDTI,�2005�
rok,�bezwypadkowy,�tel.�kom.�
600-369-623.

�OPEL�Vectra�C,�1.9�TDI,�2009�
rok,�skrzynia�„6”,�14.900�zł,�tel.�kom.�
513-375-786.

�OPEL�Zafira,�2.0�DTI,�2002�rok,�tel.�
kom.�604-050-584.

�RENAULT�Megane,�1.4,�2003�rok,�
80.000km,�bezwypadkowy,�I�właściciel,�
tel.�kom.�513-375-786.

�RENAULT�Scenic,�1.9�TDI,�2002�rok,�
SUV,�napęd�na�4�koła,�(w�rozliczeniu�
mogę�przyjąć�mniejszy),�atrakcyjna�
cena,�tel.�kom.�513-375-786.

�RENAULT�Clio,�1.5�diesel,�2006�
rok,�biały,�3-drzwiowy,�tel.�kom.�
692-601-689.

�SEAT�Alhambra,�1.9�TDI,�2006�rok,�
tel.�kom.�602-223-109.

�SKODA�Fabia,�2014�rok,�tel.�kom.�
798-600-236.

�SKODA�Octavia�II,�1.6�benzyna,�tel.�
kom.�692-601-689.

�SKODA�Roomster,�1.9�diesel,��
2006�rok,�stan�dobry,��
tel.�kom.�609-459-539.

�TOYOTA�Avensis,�2.0�D-4D,�2006�
rok,�wersja�D-Cat,�14.800�zł,��
tel.�kom.�604-706-309.

�TOYOTA�Corolla�Verso,�2.0�D4D�116�
KM,�2005�rok,�tel.�kom.�603-652-987.

�TOYOTA�RAV4,�2.0�diesel,�2005�rok,�
4x4,�tel.�kom.�692-447-493.

�TOYOTA�Yaris,�2008�rok,�tel.�kom.�
784-999-559.

�TOYOTA�Yaris,�1.3,�2005�rok,�
5-drzwiowy,�tel.�kom.�513-375-786.

�VW�Golf�III,�1.6,�1993�rok,�9.500�zł,�
tel.�kom.�604-636-506.

�VW�Passat,�2.0�TDI�kombi,�2010�rok,�
tel.�kom.�606-486-555.

�VW�Passat,�TDI,�2010�rok,�tel.�kom.�
502-433-800.

�VW�Passat�kombi,�1.9�TDI,�2003�
rok,�bogato�wyposażony,�7.200�zł,�(w�
zamianie�przyjmę�mniejszy),�tel.�kom.�
513-375-786.

�VW�Polo,�tel.�kom.�723-296-983.

�VW�Polo,�1.4�TDI,�2009�rok,�12.200�
zł,�tel.�kom.�513-375-786.

�WARTBURG,�1999�rok,�tel.�kom.�
668-003-008.

�ŻUK,�1994�rok,�tel.�kom.�
605-205-794.

inne
�Opony,�felgi�z�Niemiec,�hurtownia.�

Największy�skład��
w�rejonie,�klimatyzacja,�mechanika.�
Bratoszewice,�ul.�Łódzka�28,��
www.opony-gaweda.pl,��
tel.�(42)�719-63-08,��
tel.�kom.�505-151-701.

�Opony�zimowe�Krisalp�HP2,�
R15/185/65,�tel.�kom.�723-778-238.

�Opony�zimowe�z�alufelgami:�
Goodyear�225/45/17;�opony�do�busa�
Barum�225/70R15�na�stalowych�
felgach,�tel.�kom.�669-356-370.

�Sprzedam�koła�zimowe�kpl.�215x65�
R15,�tel.�kom.�601-385-520.

motorowe

kupno
�Stare�motocykle,�motorowery,�części,�

tel.�kom.�513-185-357.

�Kupię�Junak,�WSK,�WFM,�SHL,�
MZ,�motorynka�oraz�części,�tel.�kom.�
603-444-431.

sprzedaż
�Skuter,�tel.�kom.�665-464-794.

�Motocykl�Pannonia,�tel.�668-003-008.

garaże

kupno
�Kupię�garaż�blaszany,�tel.�kom.�

660-934-882.

wynajem
�Garaż�do�wynajęcia,�Bratkowice,�tel.�

kom.�668-631-963.

nieruchomości

kupno
�Kupię�ziemię,�gm.�Łyszkowice�i�

okolice,�tel.�kom.�502-602-463.

sprzedaż
�Działka�1,22�ha,�Zielkowice�I,�tel.�

kom.�790-537-649,�po�16:00.

�Działki�budowlane,�ul.�Łowicka,�
Mysłaków,�tel.�kom.�666-337-808.

�Budynki�gospodarcze,�230mkw,�
320mkw,�200tys.zł,�Chruślin,�tel.�kom.�
695-248-808.

�Ziemię�rolną�10ha,�las,�220tys�zł.,�
Chruślin,�tel.�kom.�695-248-808.

�Polesie,�9.400�mkw.,�tel.�kom.�
603-878-783.

�Sprzedam�siedlisko�w�Janinowie,�
gmina�Bielawy,�dom�budynki�
gospodarcze�i�4,5ha�ziemi,�tel.�kom.�
572-537-460.

�Sprzedam�gospodarstwo�rolne�8,5�
ha�wraz�z�budynkami�lub�osobno,�
okolice�Sochaczewa,�tel.�kom.�
511-125-329.

�Sprzedam�działkę�budowlaną�
0,9�lub�1,80�ha�z�lasem,�okolice�
Mysłakowa,�tel.�kom.�531-766-925.

�Sprzedam�lub�wynajmę�dom�
drewniany�z�działką,�Janowice,�tel.�
kom.�531-766-925.

�Sprzedam�mieszkanie�2�pokojowe�
z�umeblowaną�kuchnią�na�4�piętrze,�
Głowno,�tel.�kom.�507-892-390.

�Sprzedam�2�działki�rolno-budowlane�
w�gminie�Głowno�i�2�zalesione�
w�gminie�Domaniewice,�tel.�kom.�
608-815-516.

�Wynajmę�mieszkanie�45�mkw.,�na�
os.�Noakowskiwgo,�I�piętro,�tel.�kom.�
791-984-231.

�Sprzedam�ziemię�5,63�ha,�Wejsce,�
tel.�kom.�667-376-056,�po�18.00.

�Sprzedam�dom�120�mkw�w�Łowiczu,�
działka�340�mkw.,�garaże�83�mkw,�
możliwa�działalność�gospodarcza,�tel.�
kom.�795-057-818.

�Działki�budowlane,�Kompina,�tel.�
kom.�508-953-694.

�Sprzedam�3�ha�w�Woli�Stępowskiej,�
gmina�Kiernozia,�tel.�kom.�
724-098-666.

�Sprzedam�działkę�z�nieźle�
prosperującym�sklepem�spożywczym,�
Dobrzelin,�tel.�kom.�606-818-288.

�Sprzedam�działkę�budowlaną�k./
Łowicza�88�arów�z�lasem,�tel.�kom.�
606-818-288.

�Działka�0,3�ha�+zabudowania,�tel.�
kom.�693-172-904.

�Sprzedam�ziemię�2,19ha�w�
miejscowości�Marywil,�tel.�kom.�
695-533-345.

�Ziemia�orna,�Złaków�Kościelny,�
tel.�kom.�692-101-989.

�Dom,�stan�surowy�zamknięty�z�
działką�1.150�mkw.,�Arkadia,�tel.�
kom.�530-370-088.

�Sprzedam�działkę�z�budynkami�
gospodarczymi�i�z�domem,�
Dąbkowice�Dolne,�tel.�kom.�
695-608-800.

�Działka�budowlana�wraz�z�
ziemią�3,2�ha,�Bobrowniki,�tel.�kom.�
604-169-278.

�Sromów�32�5ha�przy�drodze�
głównej,�klasa�III,�IV,�w�jednym�
kawałku,�tel.�(46)�837-42-46,�tel.�
kom.�605-578-502.

�Wynajmę�lub�sprzedam�
mieszkanie,�tel.�kom.�784-650-158.

�Budynek�nadający�się�na�magazyn�
lub�halę�produkcyjną�1000�mkw,�tel.�
kom.�663-881-721.

�Działka�budowlana�1.100�mkw.,�tel.�
kom.�506-188-515.

wynajem
 Tanie pokoje noclegowe, Łowicz, 

Plac Przyrynek 11, tel. (46) 837-99-
16, tel. kom. 512-098-358.

�Wynajmę�duży�dom�w�Głownie�
na�kwatery�pracownicze,�tel.�kom.�
782-395-060.

�Lokal�handlowy�do�wynajęcia,�
Zduńska,�tel.�kom.�883-201-761.

�Do�wynajęcia�lokal�40�mkw,�Łowicz,�
ul.�Kozia�8,�tel.�kom.�508-324-558.

�Wynajmę�lokal�pod�działalność,�tel.�
kom.�664-097-819.

�Wynajmę�firmie�2�pokojowe�
mieszkanie�w�centrum�Łowicza,��
tel.�kom.�606-884-162.

�Wynajmę�dom�w�Mysłakowie,�tel.�
kom.�531-766-925.

�Wynajmę�mieszkanie�2-pokojowe,�
kuchnia,�łazienka,��
48�mkw.,umeblowane,�ul.�Długa,��
tel.�kom.�889-465-682.

�Budynek�inwestycyjny:�Łowicz,�tel.�
kom.�508-953-694.

�Kawalerka,�tel.�kom.�692-101-989.

�Wynajmę�mieszkanie�2-pokojowe,��
ul.�Długa,�tel.�kom.�886-955-255.

�Wynajmę�mieszkanie�najchętniej�
jednej�osobie,�niedrogo,�Łowicz,�tel.�
kom.�694-803-594.

 Wynajmę mieszkanie w bloku  
na ul. Sikorskiego w Głownie, 
parter, 39 mkw.,  
tel. kom. 693-323-114.

zamiana
�Zamienię�dom�na�bloki�lub�

sprzedam�Łowicz,�ul.�Klimeckiego�55,�
tel.�kom.�602-883-193.

kupno różne
�Bagnety,�medale,�monety,�starocie,�

tel.�kom.�606-941-752.

�Skup�złomu.�Wywózka�gruz.�Odpady�
budowlane,�Usługi�porządkowe,�
ścinka�drzew.,�tel.�kom.�695-416-747,�
574-295-140.

�Wyciągarka�wojskowa�Stara�660,�tel.�
kom.�661-760-254.

�Starocie,�pamiątki�PRL-U,�szkło,�
zabawki,�tel.�kom.�793-311-660.

sprzedaż różne
 Piasek płukany, pospółka, żwiry 

podsyp, tel. kom. 721-650-863.

�Budy�ocieplane�dla�psów,�tel.�kom.�
885-459-698.

�Palety�1200x1000,��
tel.�kom.�502-919-192.
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�Skrzynki�uniwersalne,�klepki.�Drewno�
rozpałkowe,�opałowe,�kominkowe.�
Producent,�tel.�kom.�501-658-261.

�Palety,�5zł,�tel.�kom.�502-919-192.

�Piec�c.o.�(ekogroszek,�pellet,�węgiel,�
grube�drewno)�Defro�Uni-Duo�15,�
pełne�dodatkowe�wyposażenie,�tel.�
kom.�693-141-019.

�Materac�do�terapii�magnetycznej,�tel.�
kom.�601-201-277.

�Sprzedam�pierze,�tel.�kom.�
603-529-695.

�Piec�na�ekogroszek�35�kW,�tel.�kom.�
502-223-107.

�Skrzynki�jedynki,�palety,�drabiny,�
wagi,�tel.�kom.�665-464-794.

�Oryginalnie�pakowany�ekogroszek�
Skarbek�z�Piekar�Śląskich,�tel.�kom.�
604-634-249.

�Brama�metalowa�szer.�6m,�tel.�kom.�
510-420-824.

�Betoniarka,�sprężarka�samoróbka,�
części�do�Seata,�tel.�kom.�
530-370-088.

 Sprzedam krzesła do renowacji, 
tel. kom. 669-325-029.

�Wzmacniacz�z�kolumnami�Eltron�
100�Vermona�1000�H,�tel.�kom.�
693-064-374.

�Łóżeczko�turystyczne,��
tel.�kom�782-908-033

�Siatki�filtracyjne,�moskitiery,�tel.�kom.�
603-809-795.

�Sprzedam�200�beczek�plastikowych�
w�dobrym�stanie�poj.�120-160�l.�Ilości�
tylko�hurtowe�powyżej�10�sztuk.�,�tel.�
kom.�601-243-391.

�Sprzedam�bojler�elektryczny�z�
wężownicą,�pionowy,�80�litrów,�2�letni,�
tel.�kom.�507-204-075.

�Sprzedam�łuparkę�do�drzewa,�tel.�
kom.�692-668-521.

praca

dam pracę
�Przyjmę�do�pizzerii�pomoc�

kuchenną�oraz�pomoc�na�bar�
(weekendy),�tel.�kom.�504-859-387,�
885-353-500.

�Przyjmę�do�pizzerii�w�Łowiczu�
pizzermana�z�możliwością�
przyuczenia�oraz�kierowcę�do�
rozwozu�pizzy,�tel.�kom.�504-859-387,�
885-353-500.

�Firma�Gerpol�w�Łowiczu�
zatrudni�dziewiarza.�Mile�widziane�
doświadczenie.�Atrakcyjne�
wynagrodzenie.�Umowa�o�pracę,�
tel.�(46)�811-59-29,�aneta@gerpol.be.

 Do sprzątania z orzeczeniem o 
niepełnosprawności, premia, tel. 
kom. 534-110-610.

 Do ochrony z orzeczeniem o 
niepełnosprawności, tel. kom. 
534-110-610.

�PreZero�Servis�Centrum�zatrudni�
osobę�na�stanowisko�ładowacz,�bez�
kwalifikacji,�praca�na�terenie�Łowicza,�
Żyrardowa�i�okolic,�tel.�(46)�830-35-25.

�PreZero�Service�Centrum�zatrudni�
osobę�na�stanowisko�kierowca/
ładowacz,�wymagana�kat.�C,�praca�na�
terenie�Łowicza,�Żyrardowa�i�okolic,�
tel.�(46)�830-35-25.

�Firma�BIS�w�Skierniewicach�
zatrudni�do�zakładu�stolarskiego:�
stolarzy,�brygadzistę,�technologa�oraz�
monterów�mebli,�tel.�kom.�601-344-142.

�Zatrudnię�tokarz-�frezer�lub�młodą�
osobę�do�nauki�zawodu,�tel.�kom.�
602-249-683.

 Pracownika do zakładu 
kamieniarskiego przyjmę, 
tel. (42) 719-81-66.

�Zatrudnię�kierowcę�C+E�w�
ruchu�międzynarodowym,�tel.�kom.�
501-038-542.

 Do produkcji, montażu rolet, 
żaluzji, markiz zatrudnię. Możliwość 
przyuczenia, tel. kom. 501-033-415.

�Zatrudnię�dekarzy�lub�pomocników,�
okolice�Dmosina,�tel.�kom.�
609-846-316.

 Firma Budmax zatrudni 
pracowników do robót drogowych 
i układania kostki. Praca od zaraz 
w okolicach Łowicza., tel. kom. 
601-593-011.

�Zatrudnię�pomoc�domową,�tel.�kom.�
691-991-000.

�Zatrudnię�murarzy,�wysokie�zarobki,�
tel.�kom.�603-872-901.

 Zatrudnię do prac brukarskich, 
roboty na terenie Łowicza i w 
okolicach. Możliwe przyuczenie., 
tel. kom. 697-778-557.

 Zatrudnię kierowcę C+E, 
transport międzynarodowy. 
Wysokie zarobki, wyjazdy 
tygodniowe, tel. kom. 502-605-719.

�Zatrudnię�kierowcę�C+E,�transport�
krajowy.�Dobre�zarobki,�tel.�kom.�
608-067-847.

�Zatrudnię�kierowcę�kat.�C+E�
(chłodnia);�wyjazdy�z�Tesco�Teresin.�
Dobre�zarobki,�tel.�kom.�608-067-847.

�Zatrudnimy�kelnerkę,�tel.�kom.�
604-394-133.

�Zatrudnię�portiera,�wiadomość:�
Łowicz�ul.�Poznańska�148/150.

�Do�ochrony�Stryków,�tel.�kom.�
665-115-344.

�Pracowników�gospodarczych,�
sprzątaczki�-�magazyny�Stryków/
Łódź.�Mile�widziane�orzeczenie�
o�niepełnosprawności,�tel.�kom.�
799-015-482.

�Zatrudnię�hydraulika,�pomoc�
hydraulika,�tel.�kom.�691-991-000.

remontowo-
budowlane

usługi
�Tynki�maszynowe,�tel.�kom.�

796-954-454.

�Dachy,�pokrycia�dachowe,�
konstrukcje,�obróbki,�tel.�kom.�
609-846-316.

�Układanie�kostki�brukowej,�
opaski�wokół�nagrobków,�tel.�kom.�
667-189-380.

 Wylewki agregatem, tel. kom. 
698-480-048.

�Tynki�tradycyjne,�z�piaskiem�
kwarcowym,�wylewki,�solidnie,�tel.�kom.�
501-931-961.

�Usługi�minikoparką,�przeciski�
kretem,�tel.�kom.�668-591-725.

�Cyklinowanie,�polerowanie,�
układanie�parkietu,�tel.�501-249-461.

�Usługi�minikoparką,�wywrotka�do�3,5�
tony,�tel.�kom.�608-632-134.

�Okna:�naprawa,�regulacja,�tel.�kom.�
609-135-411.

�Wykończenia�wnętrz,�remonty,�tel.�
kom.�532-115-111.

�Malowanie�dekoracyjne,�tel.�kom.�
666-152-315.

�Docieplanie�budynków,�elewacje,�
struktury:�agregatem.�Tanio,�szybko,�
solidnie,�tel.�kom.�607-612-176.

�Adaptacja�poddaszy,�ścianki�
działowe,�gipsowanie,�malowanie,�tel.�
kom.�607-612-176.

�Remonty,�tel.�kom.�603-043-995.

�Docieplanie�budynków,�gładzie,�
malowanie,�płyty�k/g,�panele�
podłogowe�i�ścienne,�glazura,�
terakota,�tel.�kom.�607-343-338.

�Budowanie�garaży�od�podstaw,�
przeróbki�budynków�mieszkalnych�
i�gospodarczych,�murowanie�
kominów�z�klinkieru,�tel.�kom.�530-
026-584,�723-917-819.

�Tynki,�tel.�kom.�575-661-940.

�Dachy,�elewacje.�Szybko,�tanio,�
8%�VAT,�tel.�kom.�502-859-742.

�Tynki�tradycyjne,�mułkowane,�
murowanie,�tel.�kom.�725-668-616.

�Parkiety:�profesjonalne�układanie,�
cyklinowanie�z�polerowaniem,�
lakierowanie.�Schody:�cyklinowanie,�
lakierowanie,�tel.�kom.�607-090-260.

�Tynki�maszynowe�profesjonajne,�
wylewki,�tel.�kom.�604-144-668.

�Kompleksowe�usługi�remontowo-
budowlane,�tel.�kom.�511-568-525.

�Posadzki�maszynowe,�mechaniczne�
zacieranie,�tel.�kom.�785-246-112.

�Remonty�kompleksowo,�tel.�kom.�
733-788-522.

�Malowanie�pomieszczeń,�tel.�kom.�
733-788-522.

�Łazienki,�kompleksowo,�tel.�kom.�
733-788-522.

 Profesjonalne wykończenia 
wnętrz. Adaptacja poddaszy, 
malowanie itp., tel. kom. 
735-300-550.

�Malowanie,�gipsowanie,��
tapetowanie,�panele,�płyta�G/K,�
wykańczanie�poddaszy,�tel.�kom.�
535-466-501.

�Glazura,�terakota,�sufity�
podwieszane,�wszelkie�zabudowy,�
tynki�mozaikowe,�kamień�dekoracyjny,�
gładź,�malowanie,�przeróbki�
elektryczne,�tel.�kom.�605-562-651.

�Wykonanie�konstrukcji�i�pokryć�
dachowych,�remonty,�rozbudowy,�tel.�
kom.�726-395-426.

�Układanie�kostki�brukowej,�tel.�kom.�
667-837-817.

�Dachy,�pokrycia�dachowe,�tel.�kom.�
723-917-819,�530-026-584.

 Adaptacja poddaszy, ścianki, 
sufity G/K, malowanie, gładzie, 
glazura, terakota, tel. kom. 
792-781-446.

�Malowanie,�gipsy,�sufity�
podwieszane,�ścianki�działowe,�
montaż�drzwi,okien,�ocieplanie�
poddaszy,�tel.�kom.�887-555-801.

 Wykończenia wnętrz,  
adaptacja poddaszy, płyty K/G, 
malowanie, panele podłogowe, itp, 
tel. kom. 513-985-412.

 Tynki maszynowe, cementowo-
wapienne, tel. kom. 513-985-412.

 Docieplenia budynków, tel. kom. 
513-985-412.

�Docieplenia�budynków,��
elewacje,�glazura,�terakota,��
adaptacja�poddaszy,�kompleksowe�
wykończenia�wnętrz.�FVAT,�tel.�kom.�
606-737-576.

�Budowa�domów,�budynków�
gospodarczych,�kompleksowo�z�
dachem,�tel.�kom.�667-324-294.

�Usługi�malarskie,�remontowe,�
wykończeniowe,�dokładność,�czystość�
i�solidność�gwarantowana,�tel.�kom.�
513-201-959.

sprzedaż
�Tanie�blachy�trapezowe,�dostępne�

od�ręki,�różne�kolory,�przystępna�
cena,�Łowicz�ul.�Klickiego�70,�tel.�kom.�
501-543-057.

�Extra�czarna�ziemia�ogrodowa,�
po�obróbce�mechanicznej,�tel.�kom.�
601-239-779.

�Żwir�(kamień)�16-35�mm��
do�ogrodu,�odwodnień�i�drenażu,�
Kopalnia�Maurzyce,�tel.�kom.�
601-239-779.

�Sprzedam�płyty�KG,�rury�pex-al,�tel.�
kom.�692-749-175.

usługi 
instalacyjne

 Elektryk, tel. kom. 506-522-852.

�Anteny:�montaż,�instalacje,�tel.�kom.�
601-306-566.

�Usługi�hydrauliczne:�kompleksowo.�
Przeciski�podziemne,�przyłącza�
wod.-kan.,�usługi�koparko-ładowarką,�
oczyszczalnie�przydomowe,�również�
jako�podwykonawca,�tel.�kom.�
601-379-355.

�Usługi�hydrauliczne,�spawalnicze,�
mechaniczne.�Złota�rączka,�tel.�kom.�
506-891-289.

�Usługi�elektryczne,�tel.�kom.�
509-838-364.

�Vertal:�żaluzje�poziome,�pionowe,�
rolety�materiałowe,�antywłamaniowe,�
siatki�przeciw�owadom.�Produkcja,�
montaż,�tel.�kom.�602-736-692.

�Drobna�hydraulika,�biały�montaż,�tel.�
kom.�535-466-501.

�Usługi�hydrauliczne,�tel.�kom.�
785-543-610.

usługi inne
�Wypożyczę�napis�ledowy�LOVE,�

stół�wiejski,�nalewak�piwny,�ławeczki,�
parasol,�dowóz,��
tel.�kom.�889-994-992.

�Wycinka�drzew,�usługi�
podnośnikami�koszowymi�
27-metrowymi,�tel.�kom.�668-591-725.

�Okna:�naprawa,�regulacja,�tel.�kom.�
609-135-411.

�Karczowanie�sadów,�działek�
budowlanych�itp,�tel.�kom.�530-026-
584,�723-917-819.

 Wycinka drzew, tel. kom. 
696-008-528.

 Instalacje fotowoltaiczne, tel. 
kom. 727-534-450.

�Transport:�piasek,�pospółka,�
podsypka,�ziemia,�tel.�kom.�
602-471-796.

 Wycinka drzew, tel. kom. 
693-208-999.

�Odnawianie�wanien,�tel.�kom.�
600-979-826.

�Cięcie�drzew�niebezpiecznych,�
pielęgnacja�zieleni�i�ogrodów,�tel.�kom.�
782-718-483.

�Usługi�krawieckie,�Nieborów,�tel.�
kom.�605-461-854.

matrymonialne
�Poznam�miłą�panią,�średni�wiek,��

tel.�kom.�782-140-763.

�Poznam�zadbaną�dziewczynę,�
tel.�kom.�781-196-232.

nauka
�Prace�dyplomowe,�licencjackie,�

magisterskie�-�przepisywanie�tekstów,�
tabele,�rysunki,�wykresy�i�analizy.�
Transkrypcja�nagrań,�tel.�kom.�794-
060-711,�Łowicz.

�Język�angielski,�niemiecki,�tel.�kom.�
663-684-178.

�Matematyka,�tel.�kom.�
791-802-482.

�Matematyka,�tel.�kom.�
601-303-279.

�Zajęcia�z�matematyki�w�„Szkole�
Matematyka�na�5�z�plusem”,�tel.�
kom.�577-499-553.

�Matematyka,�tel.�kom.�695-537-664.

 Kursy nurkowania, tel. kom. 
793-033-190.

�Pomoc�dzieciom�z�trudnościami��
w�nauce,�terapia�pedagogiczna,��
tel.�kom.�502-024-240.

�Korepetycje�młodszy�wiek�szkolny,�
tel.�kom.�502-024-240.

�Matematyka,�Angielski,�tel.�kom.�
515-459-141.
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�Korepetycje�z�języka�polskiego,�
szkoła�podstawowa�i�liceum,�tel.�kom.�
668-986-844.

�Nauka�Języka�Angielskiego�Jacek�
Romanowski,�tel.�kom.�607-440-582.

�Matematyka,�tel.�kom.�607-440-582.

�Angielski,�profesjonalnie.�Dzieci,�
młodzież,�tel.�kom.�880-233-777.

rolnicze – kupno

płody rolne
�Skup�zboża,�tel.�kom.�508-471-814.

�Kupię�zboże,�tel.�kom.�693-157-117.

�Kupię�zboże,�tel.�kom.�603-945-983.

�Kukurydza,�tel.�kom.�601-982-767.

�Kupię�każde�zboże,�odbiór�własnym�
transportem,�tel.�kom.�783-112-512.

�Skup�zbóż�paszowych:�jęczmień�685�
zł,�pszenżyto�620�zł,�pszenica�706�zł,�
transport/załadunek,�Leśniczówka�k./
Soboty,�tel.�kom.�505-406-917.

�Zboże�paszowe,�tel.�kom.�
668-478-617.

hodowlane
 Kupię byki, tel. kom. 

601-307-164.

 Kupię jałówki, tel. kom. 
601-307-164.

 Kupię krowy, tel. 601-307-164.

�Kupię�prosięta�i�warchlaki,�tel.�kom.�
508-395-127.

�Cielaki�kupię,�tel.�kom.�609-874-395.

�Kupię�byczki,�jałówki�od�100�do�
500kg�do�dalszego�chowu,�tel.�kom.�
515-121-410.

maszyny
�Ciągnik,�maszyny,�tel.�kom.�

792-703-272.

�Każdego�Massey-Fergusona,�
Fortschritta,�Zetora,�Ursusa,�tel.�kom.�
725-361-836.

�Kupię�wyciąg�obornika�linowy,�tel.�
kom.�609-515-667.

�Kupię�maszyny�rolnicze,�tel.�kom.�
605-084-979.

�Kupię�bronę�talerzową�2-2,5m,�tel.�
kom.�604-154-630.

�Kupię�C-328,�C-330,�C-360,�C-355,�
C-380,�MTZ,�MF-255,�T-25�Władimirec�
bez�dokumentów,�do�remontu,�tel.�
kom.�502-939-200.

inne
�Przyjmę�łąkę�w�dzierżawę,�tel.�kom.�

664-922-381.

rolnicze - 
sprzedaż

płody rolne
�Sprzedam�zboże,�Świeryż,�tel.�kom.�

662-585-814.

�Siano,�słoma�duże�bele,�Wyborów,�
tel.�kom.�788-278-657.

�Sprzedam�słomę�okrągłe�belki,�
okolice�Głowna,�tel.�kom.�504-985-644.

�Kapusta�kwaszona,�hurt,�detal,�FVAT,�
tel.�kom.�508-194-191.

�Sprzedam�zboże,�tel.�665-518-217.

�Pszenżyto�gmina�Dmosin,�tel.�kom.�
604-871-975.

�Sprzedam�nasiona�bobu,�tel.�kom.�
691-881-726.

�Żyto�z�pszenżytem,�jęczmień,�tel.�
kom.�602-689-205.

�Sprzedam�pszenżyto�i�jęczmień,�tel.�
kom.�723-585-201.

�Żyto,�siano,�słoma,�okrągłe�bele,�tel.�
kom.�600-822-089.

�Sprzedam�słomę�w�kostkach,�tel.�
kom.�722-152-794.

�Siano�w�balotach�suche,�baloty�
sianokiszonki,�lucerna,�koniczyna,�tel.�
kom.�698-532-474.

�Nostrzyk�biały�2-letni,�jęczmień,�tel.�
kom.�504-672-586.

�Pszenżyto�i�mieszankę,�tel.�kom.�
605-644-078.

�Sprzedam�pszenżyto�okolice�Sannik,�
tel.�kom.�783-483-028.

�Sprzedam�pszenicę�i�żyto,�tel.�kom.�
889-013-143.

�Ziemniaki�paszowe�transport,�tel.�
kom.�697-677-530.

�Zboże�paszowe,�tel.�kom.�
668-478-617.

�Sprzedam�siano�w�balotach,�tel.�
kom.�607-317-651.

 Siano, słoma, Otolice, tel. kom. 
502-026-691.

�Sprzedam�siano,�słomę,�kostki�ze�
stodoły,�tel.�kom.�669-034-195.

�Sprzedam�siano�suche�i�
sianokiszonkę,�tel.�kom.�697-212-454.

�Sprzedam�pszenżyto�22�tony,�
pszenica�12�ton,�tel.�kom.�691-659-425.

�Pszenżyto,�żyto,�tel.�515-236-142.

�Odpady�marchwi,�tel.�514-323-077.

�Ziemniaki�jadalne,�
tel.�(46)�838-17-22.

�Sprzedam�baloty�sianokiszonki,�tel.�
kom.�697-825-807.

�Sprzedam�bób�Bizon,�tel.�kom.�
602-899-929.

�Sprzedam�mieszankę,�jęczmień,�
pszenicę,�tel.�kom.�733-600-033.

�Sprzedam�żyto,�tel.�697-753-644.

�Sprzedam�grubą�pietruszkę��
i�kapustę�pekinkę,�tel.�691-561-121.

�Sprzedam�słomę,�tel.�kom.�
516-477-037.

�Burak�ćwikłowy�na�paszę,�tel.�kom.�
515-121-410.

�Sprzedam�marchewkę�paszową�
mytą,�możliwość�transportu,�tel.�kom.�
507-707-579.

hodowlane
�Byczki�do�dalszego�chowu,�tel.�kom.�

695-922-623.

�Jałówka�wysokocielna,�tel.�kom.�
782-547-693.

�Sprzedam�jałówkę�wycielenie�luty,�
tel.�kom.�696-599-950.

�Jałówka�wysokocielna,�tel.�kom.�
669-978-961.

�Cielaki�sprzedam�5�byczków�220-
230�kg�i�6�jałoszek�170-230�kg�(kolor),�
tel.�kom.�691-640-389.

�Byczki�do�dalszego�chowu,�
jałówki�hodowlane�cielne,�tel.�kom.�
604-432-909.

�Sprzedam�dwie�młode�krowy�na�
wycieleniu,�tel.�kom.�783-131-913.

�Jałówka�na�wycieleniu,�
tel.�(46)�838-40-65.

�Sprzedam�byczki,�tel.�726-931-728.

�Sprzedam�jałówkę�wysokocielną,�tel.�
kom.�663-592-429.

�Sprzedam�jałówki�wysokocielne,�tel.�
kom.�696-808-023.

�Jałówka�cielna,�termin�21�luty�2020,�
tel.�kom.�665-489-065.

�Sprzedam�prosiaki,�tel.�727-472-512.

�Sprzedam�2�jałówki�wysokocielne,�
krowę�wysokocielną,�basen�520�litrów,�
tel.�kom.�512-547-036.

�Sprzedam�prosięta,�tel.�518-647-407.

�Jałówki�wysokocielne�Simental,�tel.�
kom.�503-562-330.

�Byczek�mały�Simental,�tel.�kom.�
503-562-330.

�Jałówka�wysokocielna,�tel.�kom.�
669-356-363.

maszyny
�Beczka�asenizacyjna�4.000�l,�stan�

bdb.,�śrutownik�bijakowy,�tel.�kom.�
600-523-438.

�Rozrzutnik�8t,�tel.�kom.�511-242-979.

�Krokodyl�do�obornika�130cm,�tel.�
kom.�508-194-191.

�Bizon�Z-056�z�sieczkarnią,�tel.�kom.�
721-180-805.

�C-360,�1983�rok,�sprawny,�
zarejestrowany,�tel.�kom.�609-729-321.

�Wyciąg�Krotoszyn,�karmniki�dla�
trzody,�paszociąg�spiralny�33�m,�tel.�
kom.�691-881-726.

�Kabina�do�kombajnu�Bizon�
kompletna,�stan�dobry,�tel.�609-459-539.

�Pług�4-skibowy,�stan�dobry,�tel.�kom.�
609-459-539.

�Kultywator�szerokość�2,10�z�dwoma�
wałkami,�tel.�kom.�609-459-539.

�Sprzedam�cyklop,�rozrzutnik�
1-osiowy�polski,�zgrabiarka�7�gwiazd,�
tel.�kom.�728-334-504.

�Prasa�Claas�Wariant�260�2006�rok,�
rotor,�noże,�tel.�kom.�600-822-089.

�Przyczepa�samozbierająca,�tel.�kom.�
727-472-512.

�Ładowacze�czołowe�do�Ursus�
C-330,�C-360,�3512,�T-25�hydrauliczne�
lub�na�linkę,�tel.�kom.�608-686-489.

�Sprzedam�dwukółkę�sadowniczą,�tel.�
kom.�603-610-952.

�Kultywator,�tel.�kom.�698-538-748.

�Kupię�kombajn�(Bolko,�Anna,�Karlik),�
sadzarkę,�cyklop,�troll,�rozrzutnik,�
glebogryzarkę,�kopaczkę,�inne,�tel.�
kom.�511-713-596.

 Przyczepa samozbierająca, tel. 
kom. 502-026-691.

�Sprzedam�pług�3-skibowy,�tel.�kom.�
669-034-195.

�Przyczepy/lawety�do�zbioru�słomy/
skrzyniopalet�10,5mx2,55m�oraz�
przyczepa�4t�wywrotka,�tel.�kom.�
604-634-249.

�Dmuchawa�do�siana,�tel.�kom.�
696-599-950.

�Sprzedam�rozrzutnik�2-osiowy�na�
resorach,�ładowacz�do�obornika,�stan�
dobry,�tel.�(46)�838-98-12.

�Pług�5-skibowy,�tel.�(46)�835-32-05,�
tel.�kom.�799-050-524.

�Wyciąg�obornika�linowy,�
opryskiwacz,�siewnik�poznaniak,�
kosiarka�rotacyjna,�tel.�kom.�
725-006-362.

�Krokodyl�do�tura,�tel.�kom.�
603-243-414.

�Rozrzutnik�Fortschritt�10t,�
sieczkarnię�New�Holand,,�tel.�kom.�
665-103-042.

�Siewnik�do�kukurydzy,�ładowacz�
cyklop�2002r,,�tel.�kom.�500-225-198.

�Talerzówkę�dużą�na�kołach,�agregat�
uprawowo-siewny�4,5m,,�tel.�kom.�
665-103-042.

�Pług�obrotowy�4-skibowy,�siewnik�
zbożowy�Poznaniak,�tel.�kom.�
500-225-198.

�Prasa�kostkująca,�tel.�kom.�
663-226-547.

�Sprzedam�talerzówkę�180�cm,�tel.�
kom.�663-731-263.

�Sprzedam�siewnik�Poznaniak�
i�basen�330�litrów,�tel.�kom.�
691-659-425.

�Tur�ładowacz�czołowy�Zetor,�tel.�
kom.�515-236-142.

�Kosiarko-rozdrabniacz,�tel.�kom.�
697-941-558.

�Kosiarki�dyskowe�do�trawy�Claas�
3-metrowe,�JS�3-metrowe,�tel.�kom.�
509-282-300.

�Siewniki�do�zboża�Amazone,�D7,�
D8,�3,�2,5�m;�Fiona,�Nordsen,�Isaria,�
Pottinger,�duży�wybór,�tel.�kom.�
509-282-300.

�Przyczepa�rolnicza�HW�80�3-stronny�
wywrot�10�ton,�tel.�kom.�509-282-300.

�Pługi�obrotowe�4,�5-skibowe�
Kverneland,�Frost,�Rabewerk,�
Landsberg�zabezpieczenia��
resorowe,�sprężynowe,�kołkowe,�
duży�wybór�import�Niemcy,�tel.�kom.�
509-282-300.

�Siewnik�do�zboża�Amazone�D8�
Super,�ścieżki,�hydrauliczne�znaczniki,�
tel.�kom.�509-282-300.

�Wapniarka�Fiona�8�ton,�tel.�kom.�
509-282-300.

�Brona�aktywna�Rabewerk�3�m�z�
hydropakiem,�tel.�kom.�509-282-300.

�Przyczepy�do�remonty�sztywne,�
wywrotki�6,�8,�10�ton,�tel.�kom.�
509-282-300.

�Paszowóz�Silowolf�12,5�m3,�2004�
rok,�tel.�kom.�509-282-300.

�Karmniki�dla�świń�z�Niemiec,�tel.�
kom.�509-282-300.

�Ciągnik�rolniczy�Same�Tiger�100ZE�
4x4�100PS,�25.800�zł,�tel.�kom.�
509-282-300.

�Ciągnik�rolniczy�MF294�z�
ładowaczem�czołowym,�kabina,�4x4,�
tel.�kom.�509-282-300.

�Ciągnik�rolniczy�Case�956�XL,�95PS,�
4x4,�28.500�zł,�tel.�kom.�509-282-300.

�Ciągnik�rolniczy�Fendt�511�115�KM,�
1999�rok,�tel.�kom.�509-282-300.

�Wycinaki�do�kiszonek�Fell�Kuhn,�
podwójny�nóż,�winda,�duży�wybór,�
sprowadzone�z�Niemiec,�tel.�kom.�
509-282-300.

�Talerzówki�3,�4,�4,5�m,�typ�X,�V,�z�
wałem�strunowym,�sprowadzone�z�
Niemiec,�tel.�kom.�509-282-300.

�Rozrzutniki�obornika�Fortschritt�
T088,�Welgler,�Bergman,�Strautman�
4-10�t.,�tel.�kom.�509-282-300.

�Orkan�do�trawy�Tarup,�szerokość�
1,4-1,6�m,�tel.�kom.�509-282-300.

�Beczki�asenizacyjne�ocynkowane�
4,�5,�6,�7,�8,�10.000�litrów,�oś�skrętna,�
sprowadzone�z�Niemiec,�tel.�kom.�
509-282-300.

�Agregaty�bierne�3-metrowe�Rau,�z�
hydropakiem,�tel.�kom.�509-282-300.

�Siewnik�Amazone�D7�2,5-metrowy,�
tel.�kom.�509-282-300.

�Zgrabiarka�do�siana�Kuhn�
2-gwiazdowa,�hydraulicznie�składana,�
8�m�szer.,�tel.�kom.�509-282-300.

�Konwie�do�mleka�5.000�l,�tel.�kom.�
509-282-300.

�Rozładownice�do�warzyw,�
taśmociągi�5,�6-metrowe,�kosz�
przyjęciowy�do�warzyw,�tel.�kom.�
509-282-300.

�Rozisewacze�do�nawozu�Amazone,�
Raw;�ładowność�600-2.000�kg,�
duży�wybór,�import�Niemcy,�tel.�kom.�
509-282-300.

�Pług�zagonowy�Rabenwerk,�
5-skibowy,�tel.�kom.�509-282-300.

�Głebosz�Kuhn�4-redlicowy,�tel.�kom.�
509-282-300.

�Sortownica�(myjka)�warzyw,�owoców,�
mieszadło�200�litrów,�tel.�kom.�
603-809-795.

�Wywrotka�1-osiowa,�4,5�tony�nowa,�
trójstronna,�nadstawki,�10.500�zł,�tel.�
kom.�880-709-761.

�Siewnik�do�kukurydzy�4-rzędowy�
z�dozownikiem�nawozu,�tel.�kom.�
603-820-123.

�Beczka�do�ślęzy�sadowniczej,�nowa,�
tel.�kom.�506-188-515.

�Rozrzutnik�2-osiowy�mało�używany,�
tel.�kom.�503-562-330.

inne
�Sprzedam�dojarkę�Alfalaval,�tel.�kom.�

696-604-979.

�Saletra,�saletrosan,�saletrzak,�
mocznik,�tel.�kom.�509-171-283.

�Pieńki�oddam,�tel.�kom.�665-882-797.

�Sprzedam�kompletną�konwię�i�
poidła,�tel.�kom.�518-360-010.

�Sprzedam�opony�z�felgami�do�
C-330,�siewnik�poplonów�3-metrowy,�
tel.�kom.�691-561-121.

rolnicze - usługi
�Transport�maszyn�rolniczych,�tel.�

kom.�665-734-042.

�Serwis�-�naprawy:�John�Deere,�New�
Holland,�Zetor,�Deutz-Fahr,�Kubota,�tel.�
kom.�697-778-780.

�Okna:�naprawa,�regulacja,�tel.�kom.�
609-135-411.

�Zrobię�bramy�do�stodoły,�garażu,�
obory�oraz�ogrodzenia,�tel.�kom.�
505-928-735.

�Naprawa�pomp�do�opryskiwaczy,�
części�zamienne,�tel.�kom.�
506-188-515.

zwierzęta

sprzedaż
�Shih-tzu,�jamnik�psy�dorosłe,�

sznaucer�miniaturka,�tel.�kom.�
515-277-426.

�Suczki�bernardyna,�tel.�kom.�
504-010-956.

�Szczeniaki�sznaucera,�suczki�
bernardyna,�tel.�kom.�504-010-956.

�Owczarki�niemieckie,�długowłose,�
szczeniaki�suczki,�tel.�kom.�
601-286-499.
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Lekka atletyka�|�Skok�wzwyż

Świetne skoki Błyskawicy
W niedzielę, 8 grudnia, w VII 

Mikołajkowym Konkursie Skoku 
Wzwyż w Milanówku wystarto-
wali zawodnicy Błyskawicy Do-
maniewice. Podopieczni trenera 
Mieczysława Szymajdy spisali się 
bardzo dobrze i wrócili z piękny-
mi sześcioma pucharami i meda-
lami. 

Wśród dziewcząt w kategorii 
wiekowej U14 3. miejsce zajęła 
Hanna Kobacka z SP 3 Głow-
no, która z wynikiem 137 cm usta-
nowiła nowy rekord życiowy. Ju-
lia Kula z tej samej szkoły zajęła 
9. miejsce z rezultatem 120 cm. 

W kategorii wiekowej U16 
zwycięstwo w konkursie odnio-
sła Wiktoria Konecka z Doma-
niewic z rezultatem 145 cm. Tyle 
samo skoczyła Małgorzata Ja-
kóbiec z SP Bratoszewice, ale 
przegrała większą ilością zrzu-

tek. Czwartą-piątą lokatę zajęły 
wspólnie z wynikiem 140 cm Kin-
ga Czubiak z SP w Domanie-
wicach i Roksana Jagodziń-
ska ze SP nr 2 Głowno, 7. miejsce 
wywalczyła z rezultatem 130 cm 
Aleksandra Olesińska z SP 
Domaniewice, a 10. miejsce zajęła 
Michalina Leszkiewicz z wy-
nikiem 125 cm. 

Wśród chłopców w kategorii 
wiekowej U14 świetnie zaprezen-
tował się Piotr Koper z SP Do-
maniewice, który z rekordem ży-
ciowym 146 cm zajął pierwsze 
miejsce, a drugie z takim samym 
wynikiem zdobył Antoni Abra-
mowicz z SP nr 1 Głowno. W 
kategorii wiekowej U16 bardzo 
dobrze wypadł Ryszard Wy-
szyński z SP Domaniewice, któ-
ry był drugi z wynikiem 150 cm. 
 zł

Ekipa Błyskawicy wróciła�z�Milanówka�z�sześcioma�pucharami.
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Lekka atletyka�|�Otwarte�Mistrzostwa

Srebrny medal Piotra Wieteski
W niedzielę, 1 grudnia, w III 

Otwartych Mistrzostwach Grodzi-
ska Mazowieckiego, w konkursie 
pchnięcia kulą 2 kg zawodników 
do lat 11, wystąpił 10-letni łowi-
czanin Piotr Wieteska.

Reprezentujący UKS Jedyn-
kę Łowicz uczeń Pijarskiej Szko-
ły Królowej Pokoju (nauczyciel 
Sebastian Popiel), z wynikiem  
7,06 m, o 24 cm pobił swój rekord 
życiowy i wśród dziesięciu mio-
taczy zajął 2. miejsce. Zwyciężył 

o rok starszy Kacper Buczkowski 
z UKS Rusiec z wynikiem 8,21, 
a trzecią lokatę zajął 11-letni Ju-
lian Koźlicki z Lider Grodzisk 
Mazowiecki z wynikiem 5.42. 

– Wynik Piotrka uważam za 
pozytywny i odpowiadający jego 
możliwościom – krótko skomen-
tował Waldemar Kret. 

Piotrek to brat Tomasza Wie-
teski, który jest jednym z naj-
lepszych sprinterów i skoczków  
Ziemi Łowickiej. zł

Tenis stołowy |�GP�Polski�Weteranów

Orzechowski najlepszy 
Świetną formę zaprezentował 

w ostatnim swoim starcie łowic-
ki weteran tenisa stołowego Zdzi-
sław Orzechowski. Łowiczanin  
w weekend 14-15 grudnia zagrał 
w 4. Grand Prix Polski Weteranek 
i Weteranów w Węgierskiej Gór-
ce i okazał się najlepszym tenisistą  
w gronie 14 zawodników w kate-
gorii wiekowej plus 80. 

Takie zwycięstwo jest bardzo 
cenne i daje szansę na zdobycie 
mistrza w całym cyklu. Obecnie 
Orzechowski w klasyfikacji gene-
ralnej jest liderem, ale jeszcze jest 
sporo grania, dlatego trzeba utrzy-
mać dobrą formę. 

– To był dobry start. Pokonałem 
w finale w Adama Hnyda, z któ-
rym ostatnio przegrałem. W tym 
sezonie to już nasz trzeci mecz i na 
razie dwa razy wygrałem ja – mó-
wił po zawodach Zdzisław Orze-
chowski.  zł

Zdzisław Orzechowski (1) 
jest�w�znakomitej�formie.�
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Koszykówka�|�Liga�młodzików�U-13�M

Wysoka porażka w osłabieniu
Nie najlepiej spisują się koszy-

karze UMKS Księżak-2007 Ło-
wicz w wojewódzkiej lidze mło-
dzików młodszych U13. Nasi 
gracze nie wygrali jeszcze meczu 
i zamykają tabelę z 5 pkt. Ostatnie 
spotkanie, rozegrane 8 grudnia, 
zespół trenera Bartosza Włuczyń-
skiego przegrał z UMKS Piotrco-
vią Piotrków Trybunalski 28:75.

Łowiczanie od początku byli 
zespołem słabszym, ulegając ry-
walowi w każdym elemencie me-
czu. Na cztery kwarty tylko jedną 
udało się zakończyć nieznacznym 
zwycięstwem.

– Przegraliśmy, ale nie miałem 
pięciu zawodników, bo dopiero do 
zdrowia dochodzą, więc ten mecz 
z pewnością wyglądałby inaczej 
przy pełnej obsadzie. Piotrcovia 

od pierwszych minut była dru-
żyną lepszą, szybszą, koszykarze 
popełniali mniej strat od nas i byli 
dużo bardziej skuteczni – podsu-
mował trener Włuczyński. zł

�5. kolejka woj. ligi koszyków-
ki młodzików młodszych U13:  
UMKS Księżak-2007 – UMKS 
Piotrcovia 28:75 (8:23,� 7:20,�
11:9,� 2:23);� ŁKS Szkoła Gortata 
Łódź – KKS Bzura-2007 Łowicz 
73:22

1.�AZS�PWSZ�Skierniewice�(1) 6 11 365-248

2.�ŁKS�Szkoła�Gortata�Łódź�(2) 5 10 351-97

3.�KKS�Pro-Basket�Kutno�(3) 5 �9 315-203

4. KKS Bzura-2007 Łowicz (4) 5  7 283-300

5.�MKS�Ósemka�Skierniewice�(5) 5 �7 279-304

6.�UMKS�Piotrcovia�(7) 5 �7 240-296

7.�SKS�Start�Łódź�(6) 6 �7 204-403

8. UMKS Księżak-2007 Łowicz (8) 5 5 162-337

Piłka nożna�|�KIA�Open�I�liga

Niespodziewana wygrana
Blokersi Łowicz sprawili duże-

go rodzaju niespodziankę pokonu-
jąc ubiegłorocznego mistrza oraz 
obecnego lidera tabeli Ogrodową 
SMS Dąbkowice 4:2. Dużo jako-
ści do gry Blokersów wniósł Ma-
ciej Jędrachowicz. 

Lider „Blokowych” z poprzed-
nich lat zagrał po długiej prze-
rwie i poprowadził swój zespół 
do zwycięstwo, zdobywając jed-
nego z czterech goli. Blokersi po 
tym meczu nadal zajmują jednak 
przedostatnie miejsce w tabeli  
z dorobkiem 6 punktów.

W innych meczach drugi ze-
spół Błękitnych Dmosin rozbił 
Błękitnych I aż 6:0. W tym me-

czu bohaterem trzeba okrzyknąć 
Mateusza Lubczyńskiego, któ-
ry strzelił w tym spotkaniu cztery 
gole, a oprócz niego na listę strzel-
ców wpisali się Mariusz Supera 
i Radosław Filipiński. 

Dziewięć goli padło w meczu 
Victorii Bielawy z Fantazją Głow-
no. Ostatnia w tabeli Victoria nie 
zdołała zdobyć choćby punktu, 
przegrywając 3:6. Trzy gole dla 
zespołu z Głowna strzelił Antoni 
Waśkiewicz, a Fantazja pokaza-
ła charakter ponieważ do przerwy 
przegrywała 2:1. 

Sporo emocji towarzyszyło me-
czowi Chińskiej z Drużyną KIA 
Renix. Zespół KIA zagrał w tym 

meczu bez Rafała Gosposia, Pa-
tryka Pomianowskiego, Rafała 
Trakula czy Tomasza Trafalskiego 
i ostatecznie przegrała 2:3. Dwa 
gole Radosława Kucińskiego nie 
pozwoliły chociażby na remis 
w tym spotkaniu. 

Pewne zwycięstwo odniosły 
Pędzące Imadła, które tym razem 
potrafiły pokonać Bo Dach Gru-
dze 3:0. Do wygranej zespół Ima-
deł poprowadzili doświadczeni 
Piotr Gawlik i Michał Adamczyk, 
którzy wpisali się na listę strzel-
ców.  ever 

�6. kolejka XXVII edycji KIA 
Open I ligi ŁoLiF:�Błękitni� I�Dmo-

sin–� Błękitni� II� Dmosin� 0:6� (0:4);�
Victoria� Bielawy� –� Fantazja� Głow-
no�3:6�(2:1);�Chińska�Haczykowscy�
Skierski�Łowicz�–�Drużyna�KIA�Ło-
wicz�3:2�(2:1);�Novum�Pędzące�Ima-
dła�Łowicz�–�Bo-Dach�Grudze�3:0�
(2:0);�Ogrodowa�Fruktus�SMS�Dąb-
kowice�–�Blokersi�Łowicz�2:4�(0:0).

1.�Ogrodowa�SMS�Dąbkowice 7 18 46-9�

2.�Novum�Pędzące�Imadła�Łowicz 7 17 26-9�

3.�Błękitni�II�Dmosin 7 12 19-20�

4.�Fantazja�Głowno 7 12 24-31

5.�Drużyna�KIA�Łowicz 7 11 25-13�

6.�Bo-Dach�Grudze 7 9 19-19�

7.�Chińska�Haczykowscy�Skierscy 7 9 22-26�

8.�Błękitni�I�Dmosin 7 7 14-20�

9.�Blokersi�Łowicz 7 6 16-31�

10.�Victoria�Bielawy 7 1 7-40

Koszykówka�|�Liga�młodzików�U-13�M

KKS Bzura pokonała Ósemkę 
Skierniewice 

Koszykarze KKS Bzura dobrze 
spisują się w lidze młodzików do 
lat 13. Ekipa trenera Dragana Ri-
stanovića w meczu 6. kolejki po-
konała MKS Ósemkę Skiernie-
wice 77:64, co jest ich sporym 
sukcesem. Łowiczanie po tej wy-
granej umocnili się na 4. miejscu 
w tabeli, ale na pewno mają apetyt 
na lepszy wynik i podium. 

– To był bardzo trudny mecz. 
Obydwa zespoły grały bardzo 
dobrze, gra była wyrównana, ale 
na koniec moi chłopcy poczyni-
li bardzo duże postępy w obronie 
i przeszli do skutecznego ataku, 
dzięki czemu udało nam się zdo-
być przewagę – mówił trener Ri-
stanović.  zł

�6. kolejka woj. ligi koszykówki 
młodzików mł. U13: KKS Bzu-
ra-2007 – MKS Ósemka Sk-ce 
77:64�(15:9,�21:23,�21:16,�20:16)
Bzura: Adam� Kołodziejczyk� 29,�
Norbert�Wojda�14,�Maksymilian�Ko-
tecki�8,�Kacper�Słomowski�8,�Alek-
sander� Malinowski� 7,� Olaf� Olasz-
czyk�4,�Mikołaj�Kotecki�2,�Wojciech�
Piszczyński� 2,� Adrian� Grzegorz� 2�
i�Bartłomiej�Szkup.

1.�ŁKS�Szkoła�Gortata�Łódź�(2) 6 12 428-123

2.�AZS�PWSZ�Skierniewice�(1) 6 11 365-248

3.�KKS�Pro-Basket��(3) 6 10 341-280

4. KKS Bzura-2007 Łowicz (4) 6  9 360-364

5.�UMKS�Piotrcovia�(6) 6 �9 292-336

6.�MKS�Ósemka�(5) 6 �8 343-381

7.�SKS�Start�Łódź�(7) 7 �8 243-455

8. UMKS Księżak-2007 (8) 5  5 162-337

Piłka nożna |�Julomax�II�liga

Łaguszew wciąż liderem
Drużyna FC Łaguszew wciąż 

przewodzi w tabeli Julomax II 
ligi. Zespół z Łaguszewa tym ra-
zem wygrał z Zooksy Ha-Ha-Ha 
Łowicz aż 7:1. Ponownie dał o so-
bie duet Eryk Woliński i Piotr Bu-
czek. 

Pierwszy z nich strzelił trzy 
gole, a drugi dwukrotnie cieszył 
się z pokonania bramkarza rywali. 
Wysokim zwycięstwem popisali 
się także doświadczeni gracze Al-
catraz Łowicz, którzy tym razem 
wygrali z Marbudem Chąśno 9:3. 
Cztery gole w tym meczu strzelił 

Krzysztof Papuga, a trzy Dawid 
Ługowski.

Vinci Łowicz wygrał z Nieobli-
czalnymi Głowno 7:1 i zaspół z 
Łowicza jest na trzecim miejscu 
w tabeli za FC Łaguszew i Alca-
traz, tracąc do lidera zaledwie trzy 
punkty. 

Remisem zakończyło się spo-
tkanie Strażaków ITV Media z 
Bang Bang. Strażacy prowadzili 
w tym meczu już 2:1, by w ostat-
niej minucie przegrywać 2:3. Na 
szczęście w formie był Sebastian 
Sumiński, który w ostatniej mi-

nucie skompletował hattricka i za-
gwarantował chociaż punkt swo-
jej drużynie. Wysoką wygraną 
popisali się również gracze Pro-
mil Let’s Dance Dzierzgów któ-
rzy wygrali z Olimpią Chąśno 7:2. 
Ekipę z Dzierzgowa do wygranej 
poprowadził Jakub Bylewski, któ-
ry strzelił trzy gole. Nie odbył się 
mecz Subiektu z KS Stefan, po-
nieważ zawodnicy KS Stefan nie 
stawili się na mecz. Tym samym 
Subiekt dopisał sobie komplet 
punktów bez gry.  ever 

�5. kolejka XXVII edycji Julomax 
II ligi ŁoLiF:�Marbud�Chąśno�–�Al-
catraz� Łowicz� 3:9� (2:4);� �Strażacy�
Itv� Media� Łowicz� –� Bang� Bang�

Łowicz� 3:3� (1:1);� FC� Łaguszew�
–� Zooksy� Ha� Ha� Ha� !� Łowicz� 7:1�
(3:1);�Nieobliczalni�Głowno�–�Vinci�
Łowicz�1:7�(0:1);�Olimpia�Chąśno�–�
Promil�Let’s�Dance�Dzierzgów�2:7�
(1:2);�

1.�FC�Łaguszew 5 13 28-3�

2.�ALCATRAZ�Łowicz 5 11 25-10�

3.�VINCI�Łowicz 5 10 18-7�

4.�PROMIL�LET’S�DANCE�Dzierzgów 5 9 15-12�

5.�STRAŻACY�ITV�MEDIA�Łowicz 5 8 11-8�

6.�BANG�BANG�Łowicz 5 7 9-12

7.�SUBIEKT�Nieborów�� 5 7 11-7�

8.�DĄBRO�Łowicz 4 6 8-10�

9.�MARBUD�Chąśno 4 6 12-15�

10.�NIEOBLICZALNI�Głowno 5 3 20-21�

11.�ZOOKSY�HA�HA�HA�!�Łowicz 4 3 8-14�

12.�OLIMPIA�Chąśno 4 3 7-18�

13.�KS�STEFAN�Łowicz���� 4 0 2-37

Piłka nożna�|�Zina�III�liga

Pewna wygrana Mal-Budu
Mal-Bud Łowicz po pewnym 

zwycięstwie nad Victorią Zabo-
stów 5:0 jest liderem tabeli roz-
grywek Zina III liga. 

W innych meczach nie brako-
wało bardziej zaciętych starć. Bez-
edura Łowicz długo remisowała  
z Olimpią Junior Chąśno 1:1, ale 
na dwie minuty przed końcową 
syreną wygraną zespołowi z Ło-
wicza zapewnił Piotr Mika, który 
został bohaterem tego meczu. 

Również w meczu OSP Soc-
cer Stachlew z FC Jeziorko gol  
z samej końcówki meczu zdobyty 
przez Tomasza Sierotę zapewnił 
jego drużynie z Jeziorka zwystę-
stwo nad rywalami ze Stachlewa. 
FC Jeziorko wygrało to zacię-
te spotkanie 3:2. Trzy gole Olafa 
Andrzejewskiego zapewniły trzy 
punkty Vagatowi Domaniewice  
w meczu z Kolejarzem Łowicz. 
Vagat wygrał ten mecz 4:2, a ry-

walom nie pomogły nawet dwa 
gole bardzo skutecznego w tym 
sezonie Damiana Gendka. 

Zespół OSP Seligów cieszył 
się z wygranej nad Imprezowym 
Klimatem z Zielkowic. Choć do 
przerwy na tablicy świetlnej wid-
niał wynik 1:1 to w drugiej poło-
wie to drużyna z Seligowa prze-
chyliła szalę zwycięstwa na swoją 
korzyść. 

W ostatnim meczu tej kolejki 
Mikoba United Klewków pokona-
ła Fenix Boczki Chełmońskie aż 
4:0. W tym meczu z goli cieszyli 
się Rafał Gala (zdobył dwie bram-

ki), Łukasz Rybus i Michał Gro-
mek.    ever 

�Tabela Zina III ligi: 
1.�MALBUD-Łowicz 4 12 15-3��

2.�KOLEJARZ�Łowicz 4 9 17-11�

3.�MIKOBA�UNITED�Klewków 4 9 13-7

4.�VAGAT�Domaniewice 3 9 10-6�

5.�BEZEDURA�Łowicz 4 7 10-9�

6.�OSP�Seligów 4 7 10-9�

7.�START�Złaków�Borowy� 3 6 12-9�

8.�FC�Jeziorko 4 6 9-11�

9.�IMPREZOWY�KLIMAT�Z.� 4 6 7-10�

10.�OSP�SOCCER�Stachlew 4 0 7-11�

11.�OLIMPIA�JUNIOR�Chąśno 4 0 6-13�

12.�FENIX�Boczki�Chełmońskie 3 0 6-14�

13.�VICTORIA�Zabostów 3 0 2-10



www.lowiczanin.info26 27�grudnia�2019������nr 52   

PROGNOZA POGODY�|�27.12.2019�–�1.01.2020

SYTUACJA SYNOPTYCZNA: 
Początkowo�zatoka�niżowa,��
od�soboty�układ�wyżowy.�Napływa�wilgotna,��
a�od�piątku�chłodna�masa�powietrza��
polarno-morskiego.

CZWARTEK – PIĄTEK:
Zachmurzenie�duże,�lokalnie�możliwy�słaby�
opad�deszczu.�Widzialność�umiarkowana��
do�dobrej,�zamglenia.�Wiatr�zachodni,��
słaby�do�umiarkowanego,�3-6�m/s.��
Temp.�max�w�dzień:�+�5�st.�C�w�czwartek��
do�+�3�st.�C�w�piątek.��
Temp.�min�w�nocy:�+�2�st.�C�do�+�1�st.�C.

SOBOTA – NIEDZIELA:
Zachmurzenie�duże,�bez�opadów,�chłodniej.�
Widzialność�umiarkowana�do�dobrej,�zamglenia.�
Wiatr�zachodni,�słaby�do�umiarkowanego,�
�3-6�m/s.�Temp.�max�w�dzień:�+�2�st.�C��
w�sobotę�do�+�1�st.�C�w�niedzielę.��
Temp.�min�w�nocy:�+�1�st.�C�do�–�1�st.�C.

PONIEDZIAŁEK – WTOREK – ŚRODA:
Zachmurzenie�duże,�bez�opadów,�chłodno.�
Widzialność�umiarkowana�do�dobrej,��
zamglenia.�Wiatr�zachodni,��
słaby�do�umiarkowanego,�3-6�m/s.��
Temp.�max�w�dzień:�+�3�st.�C�do�+�4�st.�C.��
Temp.�min�w�nocy:�+�2�st.�C�do�0�st.�C.

BIURO�METEOROLOGICZNE�CUMULUS

PROGNOZA BIOMETEOROLOGICZNA:
Pogoda�niekorzystnie�wpływać�będzie��
na�nasze�samopoczucie.

Piłka nożna�|4.�kolejka�Robkol�IV�ligi

Sporo hattricków
Czterech zawodników popisało 

się hattrickami w 4. kolejce Rob-
kol IV ligi. Mowa tutaj o Marku 
Piekaczu (Amatorzy z Łowicza), 
Kacprze Olaku (Cartel Parma), 
Adrianie Bartczaku (Sparta Pią-
tek) i Mateuszu Wójciku (Lamela).

W samych spotkaniach Ama-
torzy z Łowicza wygrali pew-
nie z Piotrtransem Blich Łowicz 
5:1, a dwa gole zdobył były gracz 
MUKS Pelikan Łowicz Piotr Li-
sicki. 16-latek obecnie występuje 
w juniorach Znicza Pruszków. 

Cartel Parma po ciekawym me-
czu okazał się lepszy od Czarnych 
Junior Bednary, a wygrywając 
5:4. Wygraną zapewnił Krzysztof 
Kłos, w ostatniej minucie meczu. 
Pewnie trzy punkty dopisali so-
bie gracze Sparty Piątek, którzy 
wygrali z KS Ostrowiec 7:2. Tyl-
ko do przerwy Start Junior posta-
wił się Trans Dami Łowicz (był 
remis 2:2) w drugiej odsłonie to 
Trans Dami zdobył dwa gole i wy-
grał 4:2. 

Podziałem punktów zakończy-
ło się spotkanie Gas-Truck z Ko-
pernikiem Kiernozia. Gole dla 
obu zespołów padły w samej koń-
cówce meczu. 

W ostatnim ze spotkań Lamela 
Łowicz znalazła receptę na Drink 
Team Głowno i wygrała 4:2.  ever 

4. kolejka Robkol IV ligi: 
�Amatorzy z Łowicz – Piotrtrans 

Blich Łowicz 5:1�(3:1);
�Cartel Parma – Czarni Junior 

Bednary 5:4 (2:2);�
�Sparta Piątek – KS Ostrowiec 

7:2 (3:1);�
�Trans Dami Łowicz – Start Ju-

nior Złaków Borowy 4:2�(2:2);�
�Gas-Truck Łowicz – Kopernik 

Kiernozia 1:1 (0:0);�
�Lamela Łowicz – Drink Team 

Głowno 4:2�(1:0);�
�Pauza: FC�Jamno

1.�Trans�Dami�Łowicz� 4� 10� 10-5

2.�Sparta�Piątek� 3� 9� 17-4

3.�FC�Jamno� 3� 9� 6-1

4.�Cartel�Parma� 4� 9� 17-15

5.�Amatorzy�z�Łowicza� 4� 7� 11-6

6.�Piotrtrans�Blich�Łowicz� 4� 6� 14-7

7.�Drink�Team�Głowno� 4� 4� 7-14

8.�Czarni�Junior�Bednary� 3� 3� 9-10

9.�Lamela�Łowicz� 3� 3� 6-7

10.�KS�Ostrowiec� 4� 3� 11-13

11.�Start�Junior�Złaków�B.� 4� 2� 7-10

12.�Gas�Truck�Łowicz� 4� 2� 2-16

13.�Kopernik�Kiernozia� 4� 1� 5-14

Piłka nożna |�Turniej�halowy

Pelikan 2007 zagrał w Łodzi
Zawodnicy MUKS Pelikan Ło-

wicz z rocznika 2007 prowadzeni 
przez trenera Michała Adamczyka 
wzięli udział w finale wojewódz-
kim turnieju o Puchar Marszałka 
województwa łódzkiego. 

Łowiczanie po wywalczeniu 
drugiego miejsca w turnieju elimi-
nacyjnym mieli możliwość zmie-
rzenia się w gronie ośmiu najlep-
szych zespołów z województwa  
w turnieju halowym w Łodzi. 

Zespół trenera Michała Adam-
czyka trafił do grupy z Pogonią 
Zduńska Wola, PSV Łódź oraz 
UKS Piotrcovią Piotrków Trybu-
nalski. W pierwszym meczu prze-
ciwko Pogoni zespół z Łowicza 

spisał się bardzo dobrze i poko-
nał rywali 4:2. W drugim meczu 
było wiele emocji ponieważ rywa-
lizując z PSV Łódź (beniaminek 
II ligi wojewódzkiej) łowiczanie 
zremisowali 3:3, a byli bliscy zwy-
cięstwa w tym meczu. 

Ostatni mecz grupowy był naj-
mniej udany dla „Biało-Zielo-
nych”, którzy przegrali 1:6 z Pio-
trcovią i zakończyli rywalizację  
na rozgrywkach grupowych. Pio-
trcovia jednak pokazała, że wy-
grana z Pelikanem nie była przy-
padkowa i dopiero w meczu 
finałowym musiała uznać wyż-
szość ŁKS-u Łódź, który triumfo-
wał w całym turnieju.  ever

Piłka nożna�|�Mecze�sparingowe

Ostatnie mecze Pelikana 2008
Ostatnie mecze sparingowe 

rozegrali 14 grudnia zawodni-
cy MUKS Pelikan. Łowiczanie  
z grupy B rywalizowali z Pelika-
nem 2006/007 B, zaś zespół z gru-
py A zagrał z Naprzodem Brwi-
nów.

Pelikan 2008 w starciu ze star-
szymi kolegami był na straconej 
pozycji, ale młodzi gracze wal-
czyli o swoje i również mieli sy-
tuacje podbramkowe. – Przegrali-
śmy 0:7, ale dzięki takim meczom 
zawodnicy stają się coraz bardziej 
świadomi swoich niedociągnięć 

i wiedzą jakie mają słabe, a jakie 
mocne punkty – ocenił trener Da-
mian Kozieł.

Zespół trenera Dawida Suta 
rywalizował z Naprzodem Brwi-
nów i po ciekawym meczu uległ 
rywalom 4:5. – Podczas meczu 
widoczne było słabe przejście z 
ataku do obrony, co drużyna prze-
ciwna wykorzystała. Sparing był 
wyrównany, obie drużyny starały 
się grać krótkimi podaniami i obie 
miały pomysł na grę – dodał Ko-
zieł, który prowadził zespół w za-
stępstwie.  ever

Pelikan 2008 B przegrał z�Pelikanem�2006/2007�B.
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Koszykówka�|�Wojewódzka�liga�młodziczek�U14

Łowiczanki walczą i mają 
drugie zwycięstwo

Koszykarki Księżaka-2006 Ło-
wicz, które rywalizują w woje-
wódzkiej lidze koszykówki mło-
dziczek U-14, mimo różnicy 
wieku walczą ambitnie i wiedzą, 
że wysokie porażki są wliczone  
w tę rywalizację. Podopieczne tre-
nera Mateusza Gładkiego w mi-
nionym tygodniu rozegrały a trzy 
mecze i warto odnotować, że uda-
ło się im wygrać drugi mecz w 
tym sezonie. 

W sobotę, 10 grudnia, łowi-
czanki w meczu ligowym 8. ko-
lejki z UKS Szkoła Gortata Łódź 
przegrały 19:96, zaś w niedzie-
lę pokonały, w awansem rozegra-
nym spotkaniu 10. kolejki AKS 
SMS Łódź 47:40.

– W tym przegranym meczu 
zgraliśmy w osiem osób, bo nie-
stety cztery podstawowe zawod-
niczki nie mogły uczestniczyć. 
Dziewczęta walczyły na mia-
rę swoich możliwości, ale ry-
walki były silniejsze i je pokona-
ły. Cieszę się jednak, że walczyły  
do samego końca i brawo za to, 
bo przez cały mecz grać w osiem 
osób jest bardzo, bardzo ciężko. 
Mała liczba zawodniczek i brak 

zmian to główny powód przegra-
nej – podsumował trener Gładki.

Zdecydowanie lepiej wypadły 
nasze koszykarki w niedzielnym 
spotkaniu z AKS SMS. Rywalki 
były w naszym wieku i gra była 
wyrównana. Łowiczanki słabo za-
częły ten mecz, ale odrobiły straty 
i zasłużenie wygrały. 

Tuż przed świętami Księżacki 
zagrały z Widzewem i tu nie mia-
ły wiele do powiedzenia.  zł
8. kolejka wojewódzkiej ligi ko-
szykówki młodziczek U14 – gru-
pa A:

�UMKS Księżak-2006 Łowicz – 
UKS Szkoła Gortata Łódź 19:96�
(5:26,�6:18,�6:28,�2:24)
Księżak: Zuzanna� Wiercioch�
11,� Chelsea� Puchalska� 2,� Oliwia�
Sterpińska� 2,� Natalia� Strugińska�
2,� Aleksandra� Wróbel� 2,� Alek-
sandra� Szczepanik,� B� Pawlak,��
Julia� Puchalska,� Elwira� Białas,�
Wiktoria� Piaskowska� i� Maja� Ziół-
kowska.
Najwięcej dla UKS: Martyna�Per-
lińska� 17� (1×3),� Marta� Obrębska�
15,�Emilia�Szczepaniak�14�i�Domi-
nika�Matelska�13.

Awansem mecz 10. kolejki wo-
jewódzkiej ligi koszykówki mło-
dziczek U14 – grupa A:

�AKS SMS Łódź – UMKS Księ-
żak-2006 Łowicz 40:47 (9:14,�
13:8,�5:9,�13:16)
Księżak: Zuzanna� Wiercioch� 12,�
Natalia�Strugińska�11�(1×3),�Oliwia�
Sterpińska�10,�Chelsea�Puchalska�5,�
Julia�Puchalska�4,�Aleksandra�Wró-
bel�4,�Wiktoria�Piaskowska�1,�Blan-
ka�Pawlak,�Elwira�Białas,�Maja�Ziół-
kowska� i� Aleksandra� Szczepanik.
Najwięcej dla AKS: Klaudia� Sta-
siak�21,�Tola�Chabowska�6�i�Wikto-
ria�Jurkowska�6.
9. kolejka wojewódzkiej ligi ko-
szykówki młodziczek U14 – gru-
pa A (2019.12.22):

�UMKS Księżak-2006 Łowicz – 
MUKS Widzew Łódź 17:91�(4:19,�
2:21,�2:27,�9:24)
Księżak: Antonina� Kuleta� 5,� Elwi-
ra�Białas�4,�Zuzanna�Wiercioch�4,�
Wiktoria� Piaskowska� 2,� Chelsea�
Puchalska� 2,� Natalia� Strugińska,�
Oliwia� Sterpińska,� Maja� Ziółkow-
ska,� Śnieżana� Wyszyńska� i� Alek-
sandra�Szczepanik.

1.�UKS�Szkoła�Gortata�Łódź�(1) 9 18 585-274

2.�MKS�8�Skierniewice�(2) 9 15 819-353

3.�KKS�Pro-Basket�MOSiR�(3) 8 14 653-316

4.�MUKS�Widzew�Łódź�(4) 9 13 573-372

5. UMKS Księżak-2006 (5) 10 13 231-896

6.�AKS�SMS�Łódź�(6) 10 �8 207-857

Koszykarki Księżaka�walczą�ze�mocniejszymi�rywalkami.
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Koszykówka�|�Wojewódzka�liga�młodzików�U-14�M

Młodzicy Bzury czekają na zwycięstwo 
 Bez wygranej pozostają koszy-

karze KKS Bzura-2006 Łowicz, 
którzy zbierają doświadczenie  
w lidze młodzików U14. W 7. ko-
lejce podopieczni trenera Draga-
na Ristanovića przegrali wysoko  
z AZS PWSZ Skierniewice 
46:110, ale w naszym zespole 
znajduje się większość zawodni-
ków z rocznika 2007. 

Rywal ze Skierniewic był moc-
niejszy fizycznie i dominował 
technicznie. Łowiczanie walczyli 
o każdą piłkę, ale nie było szans na 
równą walkę. Miejscowi spokoj-
nie kontrolowali mecz i wygrywa-

li każdą kwartę. Najwięcej punk-
tów w tym meczu zdobył łowicki 
duet graczy Oliwier Kołaczyński  
i Norbert Wojda (po 10 oczek). 

– W meczu ze Skierniewi-
cami byłem bardzo spokojny,  
bo chłopaki się w ogóle nie bali 
i zaczęliśmy grać bardzo dobrze  
w obronie. Myślę, że tym meczem 
pokazaliśmy, że możemy grać 
dobrze zarówno w obronie, jak  
i w ataku – ocenił Ristanović.  zł

6. kolejka wojewódzkiej ligi ko-
szykówki młodzików U14 – gru-
pa A (2019.11.30):

�SKS Start Łódź – KKS Bzu-
ra-2006 Łowicz 117:63� (31:18,�
23:10,�30:18,�33:17)
Bzura-2006:� Adam� Kołodziejczyk�
12,� Aleksander� Malinowski� 12,�
Oliwier� Kołaczyński� 8,� Kacper�
Słomowski� 7,� Adrian� Grzegorz� 6,�
Norbert�Wojda�6,�Olaf�Olaszczyk�4,�
Mikołaj�Kotecki�4,�Damian�Czajka�
4,� Wojciech� Piszczyński,� Bartło-
miej�Szkup.�
7. kolejka wojewódzkiej ligi ko-
szykówki młodzików U14, gr. A:

�KKS Bzura-2006 Łowicz – AZS 
PWSZ Skierniewice 46:110�
(10:33,�9:30,�15:21,�12:26)

Bzura-2006:� Oliwier� Kołaczyński�
10,� Norbert� Wojda� 10,� Aleksan-
der� Malinowski� 9� (1×3),� Adam�
Kołodziejczyk� 4,� Damian� Czajka�
4,�Kacper�Słomowski�3,�Wojciech�
Piszczyński� 2,� Mikołaj� Kotecki� 2,�
Adrian� Grzegorz� 2,� Bartłomiej�
Szkup,�Maksymilian�Kotecki� i�Olaf�
Olaszczyk.
Najlepiej dla AZS:�Marcin�Dziuda�
29�i�Jakub�Sadowniczyk�26�(1×3).

1.�AZS�PWSZ�Skierniewice�(2) 7 13 645-357

2.�MKS�Ósemka�Skierniewice�(1) 6 12 977-189

3.�SKS�Start�Łódź�(4) 8 12 567-728

4.�KKS�Pro-Basket�Kutno�(3) �7 �8 361-874

5.�KKS�Bzura-2006�Łowicz�(5) 6 5 225-627
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Pływanie�|�Mikołajkowe�Zawody�Pływackie�o�Puchar�Prezydenta�Miasta�Kutno�

Rywalizacja na basenie w kutnowskim Aqaparku
Ponad stu uczestników 
wzięło udział 
w sobotę, 14 grudnia, 
w Mikołajkowych 
Zawodach Pływackich 
o Puchar Prezydenta 
Miasta Kutno.

Organizatorami imprezy był 
UKS Delfi nek oraz Aquapark 
Kutno. Na obiektach w kutnow-
skim Aquaparku swoje umiejętno-
ści pływackie sprawdzili zawod-
nicy z Żychlina, Gostynina oraz 
Kutna, którzy wystartowali indy-
widualnie oraz w sztafetach. 

Drużyną, która uzyskała najlep-
szy wynik i otrzymała Puchar Pre-
zydenta Miasta Kutno okazała się 
reprezentacja Szkoły Podstawowej 
Nr 9 w Kutnie.

Po raz pierwszy w historii Mi-
kołajkowych Zawodów Pływac-

kich wystartowali uczniowie 
Szkoły Podstawowej Nr 1 w Ży-
chlinie. Brązowe medale podczas 
zawodów indywidualnych zdoby-
ły: Maja Pirowska i Oliwia Ba-
nasiak. Szkolna sztafeta uczniów 
SP Nr 1 w Żychlinie zdobyła pią-
te miejsce. 

Uczniowie SP nr 1 w Żychli-
nie trenują pływanie w klubie 
pływackim w Centrum Rozwo-
ju „Sówka”, prowadzonym przez 
Stowarzyszenie na Rzecz Rozwo-
ju Gminy Żychlin, a Maja Pirow-
ska w Uczniowskim Klubie Spor-
towym Delfi nek. Trenerkami są: 
Anna Szczepańska i Izabela Fuz. 

Natomiast uczennica SP Nr 2 
w Żychlinie – Amelia Białec-
ka – zajęła drugie miejsce w za-
wodach indywidualnych. W szta-
fecie uczniów, SP nr 2 w Żychlinie 
uplasowała się na czwartym miej-
scu.  mr

Skład drużyny uczniów SP nr 1 
w Żychlinie w sztafecie:� Maja�
Pirowska,� Oliwia� Banasiak,� Karol�
Kaczmarek,� Roksana� Banasiak,�
Nadia�Czaja,�Hanna�Jakubowska
Skład drużyny uczniów SP nr 2 
w Żychlinie w sztafecie: Amelia�
Białecka,�Michał�Wiciński,�Martyna�
Lewandowska,� Kacper� Falkowski,�
Alicja�Woldańska,�Olivia�Walczak

�Klasyfi kacja sztafet:
1.�SP�Nr�9�w�Kutnie

2.�SP�Nr�1�w�Kutnie

3.�SP�Nr�9�w�Kutnie

4.�SP�Nr�2�w�Kutnie

5. SP Nr 1 w Żychlinie

6. SP Nr 2 w Żychlinie

Klasyfi kacja indywidualna:
� rocznik 2008� –� 25� metrów:�

Maja� Pirowska� (III� miejsce),� Karol�
Kaczmarek;

� rocznik 2007�–�25�metrów:�Oli-
wia� Banasiak� (III� miejsce),� Hanna�
Jakubowska;

� rocznik 2006�–�50�metrów:�Nad-
ia�Czaja�(IV�miejsce),�Roksana�Ba-
nasiak,�Oliwia�Sobierańska.

Grupa uczniów Szkoły Podstawowej Nr 1 w Żychlinie,�która�brała�udział�w�Mikołajkowych�Zawodach�
Pływackich�o�Puchar�Prezydenta�Miasta�Kutno�na�obiektach�kutnowskiego�Aquaparku.�
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Sport szkolny |�Turniejada�Klas�I-III�w�Żychlinie

Gry i zabawy w „Dwójce” 
W środę 11 grudnia, w Szko-

le Podstawowej Nr 2 w Żychlinie 
odbyła się Szkolna Turniejada klas 
młodszych: I–III. Organizatorem 
tej imprezy sportowej było Stowa-
rzyszenie Przyjaciele Dwójki. 

W zawodach uczestniczyły re-
prezentacje  uczniów  klas I–III. 
Każdą drużynę tworzyło ośmiu 
zawodników (cztery dziewczyn-
ki, czterech chłopców) z dane-
go rocznika (2010, 2011, 2012). 
Zawodnicy mogli sprawdzić się 
w różnych konkurencjach, w któ-
rych decydowała nie tylko zwin-
ność, szybkość i sprawność lecz 
również spostrzegawczość. Łącz-
nie rozegrano dziewięć konkuren-
cji każdej towarzyszyły niebywałe 
emocje. 

Po zakończonych zawodach 
nagrody rzeczowe wszystkim 
uczestnikom wręczali nauczyciele 
wychowania fi zycznego: Joanna 
Florczak, Jolanta Kapes, Jarosław 
Kapes i Jacek Filiński.  mr

Reprezentacje klas:   
� I A:� Andrzejewska� Lena,� Oleni-

czak� Amelka,� Kutrzepa� Nikola,�
Zomerfeld�Małgosia,�Karniszewski�

Janek,�Rudziński�Dawid,�Kacprzak�
Paweł�i�Kucharski�Szymon.

� I B: Żak� Ania,� Marciniak� Zuzia,�
Sieczkowska� Helena,� Studzińska�
Ania,�Ciećwierz�Filip,�Jeziorski�Adam,�
Jankowski�Adam�i�Szymański�Wojtek.��

� II A: Bałazy� Natasza,� Ciężarek�
Nikola,� Jakubowska� Milena,� Koło-
dziejska�Lena,�Świder�Rafał,�Marto-
fel�Olaf,�Zylak�Jakub�i�Druszcz�Filip.

� II B: Siemińska� Karina,� � Olszań-
ska�Zuzanna,�Gajewska�Gabrysia,�
Florczak�Gabrysia,�Albinowski��Ra-
fał,�Pietrzyk�Tymoteusz,�Piotrowicz�
Jakub�i�Maciak�Michał.

� III A:� Kaczmarek� Aleksandra,�
Kwiatkowska� Natalia,� Jóźwiak�
Małgorzata,� Sochacka� Oliwia,� Ja-
nasz�Szczepan,�Szyburski�Kacper,�
Urbański�Filip�i�Cieniewski�Maciej.

� III B: Jeziorska�Nikola,�Olejniczak�
Maria,� Smolińska� Zofi�a,� Studziń-
ska�Maja,�Pawlak�Bartek,�Zieliński�
Filip,�Orzechowski�Karol�i�Pawłow-
ski�Kondrad.��

� III C: Michalak�Zosia,�Grochocka�
Wiktoria,� Kowalska� Milena,� Zgier-
ska� Karina,� Rymarkiewicz� Artur,�
Urbański� Adam,� Szymański� Kac-
per�i�Fladziński�Filip.��

Uczniowie klas III Szkoły�Podstawowej�Nr�2�w�Żychlinie,�rywalizujący�w�Szkolnej�Turniejadzie�Klas�I-III.
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Drużyny złożone z uczniów klas II Szkoły�Podstawowej�Nr�2�
w�Żychlinie,�biorący�udział�w�Szkolnej�Turniejadzie�Klas�I-III.
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Najmłodsi uczniowie Szkoły�Podstawowej�Nr�2�w�Żychlinie:�
reprezentanci�klas�I�podczas�Turniejady�Klas�I-III.
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Piłka halowa�|�6.�kolejka�II�KAHL�

Olimpia Oporów pokonała 
Nieobliczalnych

W obecnym sezonie w roz-
grywkach Halowej Kutnowskiej 
II Ligi biorą udział także drużyny 
z naszego regionu.

Podczas szóstej kolejki druży-
na Olimpii Oporów pokonała ze-
spół Nieobliczalnych wynikiem 
5:4. Bramki w tym spotkaniu dla 
Olimpii strzelili: Szymański Mi-
chał (2), Filipiak (2), Józwik. 

Natomiast zespół Caimans 
Squad przegrał 2:6 w spotkaniu z 
Beer Lovers. Bramki w tym me-
czu dla Caimans strzelili: Lewan-
dowski i Kubiak. 

Po sześciu kolejkach zespo-
ły te uplasowały się na następują-
cych miejscach w tabeli ligowej: 
Caimans Squad – na dwuna-
stym, natomiast Olimpia Oporów 
– na trzynastym. Była to ostatnia 
w tym roku kalendarzowym kolej-
ka II ligi. Następna – na początku 
stycznia 2020.  mr

Wyniki 6. kolejki II Kutnowskiej 
Amatorskiej Halowej Ligi Piłki 
Nożnej, 22 grudnia 2019 r.: 

�Tęcza – Siódme Niebo 1:5;�br.:�
Skowron�–�Brzeziński�2,�Gremblic-
ki,�Stawiński,�Zuchora

�Olimpia Oporów – Nieobli-
czalni 5:4;� br.:�Szymański�Michał�
2,�Filipiak�2,�Józwik�–�Kuleczka�2,�
Głodek,� Włodarczyk� Przemysław.�
Żółte kartki: Szymański�Krzysztof�
–�Kuleczka�Tomasz,�Sobczak�Rafał

�Roho Team – FC. Kellogg’s 
2:3;� br.:� Matusiak,� Frątczak� –� Le-
wandowski�2,�Jóźwiak.�Żółte kart-
ki:�Majda�Maksymilian�(Roho).

�LZS Wojszyce – Kwestia Iloma 
3:2;�br.:� Jurek�2,�Zdziarski�–�Mar-
ciniak,�Dąbrowski.�Żółte�kartki:�Dą-
browski�Kamil�(Kwestia�Iloma).

�Caimans Squad – Beer Lovers 
2:6;� br.:� Lewandowski,� Kubiak�
_� Zapałowski� Łukasz� 2,� Janiak,�
Stańczyk,� Cichoński,� Zapałowski�

Patryk.� Żółte� kartki:� Klimczak� Mi-
chał,� Gunerka� Łukasz� (Caimans�
Squad).

�Stary Łąkoszyn – GKS Byszew 
5:4;� br.:� Maryniak� 2,� Korkowski,�
Tarczyński,� Góral� –� Pęgowski� Ro-
bert,� Pęgowski� Adrian,� Florczak,�
Czapliński.�Żółte�kartki:� �Góral�Ja-
nusz�–�Wasielewski�Mateusz.

�MMS Kutno – The Naturat 
Team 1:12;� br.:� Olejniczak� –� Ko-
zanecki� 5,� Witak� 2,� Motylewski� 2,�
Dudkowski,� Pasternak,� Bednarek.�
Żółte� kartki:� Kozanecki� Damian�
(The�Naturat�Team).

�Najlepsza piątka: Bulas�Tomasz�
(The� Naturat� Team),� Kozanecki�
Damian�(The�Naturat�Team),�Mary-
niak�Mateusz�(Stary�Łąkoszyn),�Pę-
gowski�Adrian�(GKS�Byszew),�Szy-
mański�Michał�(Olimpia�Oporów).

1.�The�Naturat�Team 6 18 43:13��

2.�Beer�Lovers 6 15 27:8

3.�Nieobliczalni 6 12 17:13

4.�Siódme�Niebo 6 9 26:19

5.�Stary�Łąkoszyn 6 9 31:26

6.�FC�Kellogg’s� 6 9 17:13

7.�Kwestia�Iloma 6 9 18:16

8.�LZS�Wojszyce 6 9 23:22

9.�GKS�Byszew 6 8 29:32

10.�KS�Tęcza 6 7 17:27

11.�MMS�Kutno 6 7 29:36

12.�Caimans�Squad 6 5 20:36

13.�Olimpia�Oporów 6 4 22:27

14.�Roho�Team 6 1 1:42

�Najlepsi strzelcy:
Brzeziński�Krzysztof�(Siódme�Niebo) 13�

Czarnecki�Piotr�(Stary�Łąkoszyn) 11

Kozanecki�Damian�(The�Naturat�Team) 10
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Sport Pływacy z SP1 i SP2 
w Żychlinie rywalizowali
na torach Aquaparku w Kutnie. str. 27

Gry i zabawy sportowe
w Szkole Podstawowej nr 2
– turniejada dla klas I–III. str. 27

KALENDARZ 
IMPREZ 
SPORTOWYCH

Piłka siatkowa |�II�KALS�Mężczyzn

Akademia Siatkówki Żychlin
na czwartym miejscu tabeli
W niedzielę 15 grudnia, 
rozegrano 5. kolejkę
II Ligi Mężczyzn KALS. 
Żychlińska drużyna 
Akademia Siatkówki 
podczas tych rozgrywek 
pauzowała, odbyły się 
jednak pozostałe mecze 
drugoligowe KALS.

Swoje spotkania rozegrał mię-
dzy innymi zespół zajmujący 
obecnie pozycję wicelidera – Po-
tężne Kaczory oraz drużyna, któ-
ra zajmuje trzecie miejsce – De-
vil’s Łęczyca. Potężne Kaczory 

w niedziele zagrały dwa mecze, 
obydwa wygrywając 2:0, poko-
nali oni: Nekomę Kutno i Devil’s 
Łęczyca. Zespół z Łęczycy, mimo 
porażki z Kaczorami, zdołali wy-
grać mecz z Januszami Siatkówki, 
ustalając rezultat na 2:1. 

Zespół Akademii Siatkówki 
Żychlin po rozegranych pięciu ko-
lejkach zajmuje czwartą pozycję 
w tabeli drugoligowej KALS. 

Następne rozgrywki II Ligi 
Mężczyzn z udziałem siatkarzy 
z Żychlina odbędą się w sobotę 
18 stycznia. Wówczas żychliń-
ska ekipa zmierzy się w me-
czach przeciwko zespołom: Janu-
sze Siatkówki, Potężne Kaczory 
i Agropol Kutno.  mr 
WYNIKI:

�Potężne Kaczory – Nekoma 
Kutno 2:0�(25:21,�25:16)

�Nekoma Kutno – Janusze Siat-
kówki 0:2 (21:25,�23:25)

�Potężne Kaczory – Devil’s Łę-
czyca 2:0 (25:14,�25:22)

�Devil’s Łęczyca – Janusze Siat-
kówki 2:1�(25:22,�22:25,�15:13)

1.�UKS�Rutki�Płońsk 8 16 13:8

2.�Potężne�Kaczory 4 11 8:1

3.�Devil’s�Łęczyca 6 11 9:6

4. Akademia Siatkówki Żychlin 5 10 7:4

5.�Janusze�Siatkówki 4 8 7:4

6.�Nekoma�Kutno 6 5 4:9

7.�Agropol�Kutno 5 4 3:8

8.�Grodzka�Łęczyca 4 3 3:7

9.�Gmina�Strzelce 4 1 1:8

Piłka siatkowa�|�Łódzka�III�Liga�Siatkówki�Kobiet

Spotkanie siatkarek VT też przełożone
W sobotę, 21 grudnia, 
miał odbyć się mecz
10. kolejki wojewódzkiej 
III Ligi Siatkówki Kobiet 
z udziałem siatkarek 
Volley Team Żychlin.

Nasze siatkarki miały zmierzyć 
się z drużyną UKS Lider Kon-
stantynów Łódzki. Na prośbę go-
spodarzy mecz, który miał być ro-
zegrany w Konstantynowie, został 
przełożony. Nowy termin spotka-
nia to 9 lutego.

Pozostałe trzecioligowe me-
cze siatkówki kobiet odbyły się 

według planu. W najciekawszym 
spotkaniu tej kolejki drużyna ŁKS 
Siatkówka Żeńska przegrała 0:3 
z zespołem UKS Ozorków. 

Następna, 11. kolejka woje-
wódzkiej III Ligi Siatkówki Ko-
biet z udziałem siatkarek Volley 
Team Żychlin, odbędzie się w pią-
tek 10 stycznia 2020 r. Rywalkami 
siatkarek z Żychlina będzie druży-
na MKS Skier-Vis Skierniewice, 
mecz rozegrany zostanie w hali 
sportowej przy Zespole Szkół Nr 
1 w Żychlinie.  mr 

�UKS Lider Konstantynów Łódz-
ki – Volley Team Żychlin�przeło-
żony

�UKS AS Zd. Wola – AS Active 
Opoczno 3:0 (25:12,�25:17,�26:24)

�Libero VIP Gwarant Aleksan-
drów Łódzki – MKS Skier-Vis 3:0 
(25:18,�25:12,�25:22)

�ŁKS Siatkówka Żeńska Łódź – 
UKS Ozorków 0:3� (19:25,�21:25,�
23:25)

1.�Libero�VIP�Gwarant 10 29 30:5

2.�ABIS�SP�64�Budowlani�Łódź 9 23 25:5

3.�UKS�Ozorków 10 22 24:10

4.�ŁKS�Siatkówka�Żeńska�Łódź 9 17 19:13

5.�MKS�Skier-VIS�Skierniewice 10 13 16:19

6.�UKS�Lider�Konstantynów�Ł. 9 9 11:18

7.�UKS�AS�Zduńska�Wola 10 9 9:22

8. Volley Team Żychlin 9 4 5:25

9.�AS�Active�Opoczno 10 3 5:27

Drużyna siatkarek Volley Team Żychlin�swoje�zaplanowane�na�grudzień�spotkanie�z�UKS�Lider�Konstantynów�
Łódzki�zagra�w�innym�terminie�9�lutego�2020�roku.
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Piłka siatkowa�|�Łódzka�III�Liga�Siatkówki�Mężczyzn�

Seniorzy Volley Team Żychlin
na prośbę gości przełożyli mecz

Zespół seniorów Volley Team 
Żychlin w sobotę, 21 grudnia, 
miał podejmować drużynę SMS 
PZPS Spała IV w spotkaniu woje-
wódzkiej III ligi mężczyzn. Nato-
miast spotkanie to nie odbyło się, 
gdyż zostało przełożone na proś-
bę gości. 

Podczas tej kolejki lider łódz-
kiej III ligi siatkówki mężczyzn – 
drużyna LUKS Dobroń pokonała 
3:1 KS Wifama Łódź. Obecnie se-
niorska drużyna Volley Team Ży-
chlin zajmuje szóste miejsce ligo-
wej tabeli.

Zaległy mecz siatkarze zagrają 
w nowym roku, 25 stycznia 2020. 
Przeciwnikami seniorów Volley 
Team Żychlin będzie zespół SMS 
PZPS Spała IV.  mr

�PGE Skra Bełchatów II – WKS 
Wieluń 3:0 (25:20,�25:18,�25:18)

�KS Wifama Łódź – LUKS Dobroń 
1:3 (25:22,� 23:25,� 23:25,� 24:26)

 
1.�LUKS�Dobroń 8 19 21:9

2.�PGE�Skra�Bełchatów�SA�II 8 17 20:12

3.�SMS�PZPS�Spała�IV 7 16 18:9

4.�KS�Wifama�Łódź 9 12 16:19

5.�KS�Stal�Głowno 6 9 15:11

6. Volley Team Żychlin 7 3 5:18

7.�WKS�Wieluń 9 3 6:24 Mecz wojewódzkiej III ligi mężczyzn pomiędzy Volley Team Żychlin a�SMS�PZPS�Spała�IV�przełożono�na�25�stycznia�2020�r.
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PIĄTEK, 27 GRUDNIA: 
�18.00�–�Hala�sportowa�OSiR�nr�1�

w� Łowiczu,� ul.� Jana� Pawła� II� 3;�
Wielki Charytatywny Mecz 
Koszykówki – Gramy dla Elizy: 
KS Księżak Łowicz – Fanklub 
Księżak i Przyjaciele Łowicz.

PIĄTEK, 3 STYCZNIA:
�16.30-20.30� –� Hala� OSiR� nr� 1�

w� Łowiczu,� ul.� Jana� Pawła� II� 3;�
16. edycja Charytatywnego 
Turnieju Piłki Nożnej „Gwiaz-
dy na Gwiazdkę” z udziałem: 
GNG Team, Reprezentacja 
Banku PKO BP, Youtuberzy
i Przyjaciele oraz Reprezenta-
cja Piłkarska Dziennikarzy.

SOBOTA, 4 STYCZNIA: 
�11.00�–�Zespół�Szkół�Ponadgim-

nazjalnych�nr�3�im.�Wł.�Stanisława�
Reymonta�w�Łowiczu,�ul.�Powstań-
ców�1863�roku�nr�12�d;�7. kolejka 
wojewódzkiej ligi koszyków-
ki młodzików U14 – grupa 
A: KKS Bzura Łowicz – AZS 
PWSZ Skierniewice.

NIEDZIELA, 5 STYCZNIA:
�10.00-13.00� –� Hala� sportowa�

OSiR� nr� 1� w� Łowiczu,� ul.� Jana�
Pawła�II�3;�6. kolejka XXVII edy-
cji Robkol IV ligi ŁoLiF, czyli 
Łowickiej Ligi Futsalu;

�11.00�–�Hala�sportowa�OSiR�nr�2�
w�Łowiczu,�ul.�Topolowa�2;�8. ko-
lejka wojewódzkiej ligi koszy-
kówki młodzików młodszych 
U13: UMKS Księżak Łowicz – 
KKS Pro-Basket Trans Michor 
MOSiR Kutno;

�11.00� –� Zespół� Szkół� Ponad-
gimnazjalnych�nr�3� im.�Wł.�Stani-
sława� Reymonta� w� Łowiczu,� ul.�
Powstańców� 1863� roku� nr� 12� d;�
11. kolejka wojewódzkiej ligi 
koszykówki kadetów U16: 
KKS Bzura Łowicz – Sunbud 
PKK 99 Pabianice;

�13.00-16.00� –� Hala� sportowa�
OSiR� nr� 1� w� Łowiczu,� ul.� Jana�
Pawła�II�3;�5. kolejka XXVII edy-
cji Zina III ligi ŁoLiF, czyli Ło-
wickiej Ligi Futsalu;

�16.45-20.05� –� Hala� sportowa�
OSiR� nr� 1� w� Łowiczu,� ul.� Jana�
Pawła�II�3;�9. kolejka XXVII edy-
cji Kia Open I ligi ŁoLiF, czyli 
Łowickiej Ligi Futsalu;

PIĄTEK, 10 STYCZNIA:
�18.30-21.30� –� Hala� sportowa�

OSiR� nr� 2� w� Łowiczu,� ul.� Topo-
lowa� 2;� 8. kolejka XXI edycji 
SAM, czyli Siatkarskich Ama-
torskich Mistrzostw Łowicza; 

SOBOTA, 11 STYCZNIA:
�13.30-16.30� –� Hala� sportowa�

OSiR� nr� 1� w� Łowiczu,� ul.� Jana�
Pawła�II�3;�6. kolejka XXVII edy-
cji Zina III ligi ŁoLiF, czyli Ło-
wickiej Ligi Futsalu.

W 4. kolejce II Ligi Mężczyzn 
KALS siatkarze AS Żychlin 
wygrali�oba�rozegrane�jednego�
dnia�spotkania.�
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Afisze terroru i nienawiści
W zbiorze afiszów oddziału Archiwum Państwowego w Łowiczu 
znajduje się kilkadziesiąt obwieszczeń i zarządzeń z czasów II wojny 
światowej, podpisanych przez niemieckich łowickich starostów 
powiatowych. Jest to największy i najbardziej reprezentacyjny zbiór 
okupacyjnych afiszów z terenu Łowicza i powiatu łowickiego.  
Ich treść ma jednoznaczną wymowę, gdyż wprost określa cele 
niemieckiego okupanta, jakimi była eksterminacja ludności, 
eksploatacja gospodarcza i grabież mienia. Gorliwie realizowali ją 
hitlerowscy starostowie, którymi w latach 1939–1945 byli kolejno  
w Łowiczu: Heinz Schwender, Josef Krämer i Claus Volkmann.

Urząd starosty

P o zajęciu Łowicza i powiatu łowickiego 
przez okupanta nastąpiła likwidacja 
polskiej administracji i zastąpienie 

jej niemiecką. Na podstawie rozporządzenia 
z dnia 26 października 1939 r. o odbudowie 
zarządu na zajętych polskich obszarach 
utworzono w Łowiczu urząd niemieckiego 
starosty powiatowego – „der Kreishauptmann 
des Kreises Łowicz”, którego siedziba mieściła 
się przy ulicy Stanisławskiego, przemiano-
wanej na Litzmannstädterstrasse. Powiat  
terytorialnie odpowiadał do 1941 r. obszaro-
wi dawnego powiatu łowickiego i wchodził 
administracyjnie w skład dystryktu warszaw-
skiego w Generalnym Gubernatorstwie. Na 
mocy dekretu z dnia 24 kwietnia 1941 r.  

w sprawie złączenia związków gmin Łowicz  
i Skierniewice, granice powiatu powiększyły się 
o obszar Skierniewickiego. Tego samego roku 
nazwę starostwa Łowicz zastąpiona niemiecko 
brzmiącą „Lowitsch”. 

Starosta Powiatowy w Łowiczu pod wzglę-
dem personalnym i rzeczowym podlegał 
gubernatorowi dystryktu warszawskiego 
(od 1941 r. szefowi dystryktu). W swych rę-
kach skupiał pełnię władzy administracyjnej  
w powiecie oraz w dużym stopniu policyjnej  
i sądowniczej. Podlegały mu organy wyko-
nawcze dawnej administracji polskiej z zarzą-
dami miejskimi i burmistrzami (komisarzami) 
w Łowiczu, Głownie i Skierniewicach oraz 
zarządami gminnymi i wójtami. Starosta był 
przede wszystkim wykonawcą poleceń i rozpo-
rządzeń swego zwierzchnika, szefa dystryktu 

Ludwiga Fischera, niemniej na swoim terenie 
mógł wykazywać się dużą samodzielnością  
w podejmowaniu decyzji. 

Nie tylko za pomoc Żydom

P ierwszym niemieckim starostą w Ło-
wiczu był Heinz Werner Schwender 
(1909-1999), dr prawa, absolwent uni-

wersytetów w Monachium i we Frankfurcie nad 
Menem. Od 1933 r. należał do SS i NSDAP. 
Przed wybuchem wojny był m.in. kierownikiem 
szkoleń w NSDAP, pracował też w pruskiej 
dyrekcji budownictwa i finansów. Urząd łowic-

kiego starosty pełnił do października 1942 r., 
następnie został powołany do Wehrmachtu.  
W Łowiczu był organizatorem getta dla Żydów, 
które w jego wykonaniu – co podkreślane jest 
w literaturze – miało charakter „wzorcowy”. 
Odpowiadał również za deportację ludności 
żydowskiej do getta warszawskiego, a w kon-
sekwencji za holokaust, gdyż jej większość 
trafiła stamtąd do komór gazowych Treblinki 
lub zginęła w inny sposób.

S chwender nigdy nie poniósł odpo-
wiedzialności za swą działalność.  
W 1947 r. został uniewinniony przez 

trybunał denazyfikacyjny w brytyjskiej strefie 
okupacyjnej Niemiec. Po wojnie był radcą 
w Ministerstwie Mieszkalnictwa RFN, gdzie 
pracował do przejścia na emeryturę. Sporo 
też publikował na tematy prawa budowlane-
go i mieszkaniowego. Zadziwiać może fakt, 
iż jego osobą i nazistowską przeszłością 
nigdy nie zainteresowała się Centrala Ba-
dania Zbrodni Narodowosocjalistycznych  
w Ludwigsburgu. 

Wśród archiwalnych afiszów z Łowicza  
z okresu wojny, sygnowanych jego nazwi-
skiem, jest m.in. zarządzenie z 14 maja  
1940 r. dotyczące łowickiego terenu miesz-
kalnego (getta) dla Żydów, zarządzenie  
policyjne z 20 czerwca 1940 r. o pracy przymu-
sowej dla Żydów od 14 do 60 roku życia oraz 
cytowana często przez historyków odezwa  
z 17 grudnia 1941 r. o karze śmierci dla każ-
dego, kto udzieli pomocy Żydom, wydana pod 
pretekstem zapobiegania roznoszenia przez 
nich tyfusu.  dok. na str. II

Odezwa starosty powiatowego Schwendera 
z 17 grudnia 1941 r. (część w jęz. polskim) 
o karze śmierci dla każdego, kto udzieli 
pomocy Żydom; Zbiór afiszów Archiwum 
Państwowego w Łowiczu

Kryminalna historia Łowicza – część 1 

Napady zbrojne
Łowicz szczyci się bogatą historią i kulturą miejską. Karty dziejów 
miasta wypełniają biografie osób szlachetnych, przykładnych 
obywatelek i obywateli. Niestety, w cieniu łowickich kamienic tętnił 
również życiem lokalny półświatek, który uprzykrzał egzystencję 
mieszkańcom miasta, a także osobom je odwiedzającym. 
Rozpoczynamy dziś cykl artykułów poświęconych kryminalnej 
karcie dziejów Łowicza w opracowaniu dra Tomasza Romanowicza.

Źródła na temat  
przestępczości

P rzedstawiając charakterystykę lo-
kalnej przestępczości, skupimy się 
na początku XX w. i okresie mię-

dzywojennym. Wybór ten podyktowany 
został prozaicznymi względami: posiadamy 
bowiem z tych lat najbardziej precyzyjne 

informacje na temat życia miejscowego 
marginesu społecznego. Pochodzą one  
z kronik policyjnych, publikowanych na ła-
mach łowickiej prasy lokalnej – „Łowiczanina”,  
„Życia Gromadzkiego” i „Życia Łowickiego”. 
Jest to prawdziwy skarbiec wiedzy na ten 
temat, choć trudno na jego podstawie oszaco-
wać, jaka była skala przestępczości w Łowiczu 
i regionie. 

Do jakich przestępstw dochodziło w Łowiczu 
najczęściej? Były to głównie kradzieże, na-
pady, rzadziej oszustwa i morderstwa. W tym 
okresie były one ścigane i sądzone zgodnie  
z kodeksem Nikołaja Tagancewa. Kodeks 
ten obowiązywał jeszcze na początku lat  
20. XX w. Przestępstwa dzielono na: zbrodnie, 
czyli przestępstwa zagrożone najwyższym 
wymiarem kary (kara śmierci i ciężkiego 
więzienia), występki – przestępstwa zagro-
żone więzieniem od roku do lat 6, wykrocze-
nia – przestępstwa zagrożone grzywną lub 
aresztem.

K arę śmierci wykonywano w zaborze 
rosyjskim przez powieszenie, moż-
liwe było także ścięcie skazanego.  

W II RP stosowano powieszenie, a w warun-
kach prawa wojennego przez rozstrzelanie. 
Karę tę stosowano wobec morderców i zdraj-
ców. Ciężkie więzienie mogło być beztermino-
we i terminowe. Terminowe w okresie zaborów 
trwały od 6 miesięcy do 20 lat, w II RP od 1 roku 
do 15 lat. Połączone były z robotami. Skazywa-
no na nie osoby, które dopuściły się rozboju. 
Więzienie trwało zwykłe od 2 tyg. do 6 lat.

Plaga bandytyzmu

Analizując źródła z tego okresu, można 
określić stopień zagrożenia obywateli prze-
stępczością. Szczególnie dużo napadów 
odnotowano na terenie Łowicza w drugiej 
połowie 1912 r. i na początku 1913 r. Spo-
łeczeństwo miejscowe, przerażone skalą 
procederu, pod koniec lutego 1913 r. wręcz 
apelowało, aby w Magistracie zainstalowano  
dyżurny telefon, aby zawiadamiać posterunek 
policji o napadach i kradzieżach. Najwięcej 
jednak przestępstw odnotowano w okresie 
1919 – 1923. Tadeusz Gumiński wspominał 
nawet o pladze bandytyzmu w tych latach. 
Lata 30. XX w. były pod tym względem 
spokojniejsze. Co ciekawe, ilość zdarzeń 
kryminalnych zwiększała się w okresie jesien-
no-zimowym.

W przypadku napadów można ustalić 
modus operandi lokalnych prze-
stępców. Atakowali oni głównie 

chłopów powracających wieczorami z Łowicza 
do swych domostw oraz rodziny zamiesz-
kujące domy znajdujące się na uboczu wsi.  
Na prowincji najczęściej działali w grupach,  
w mieście natomiast miały miejsce napady 
uliczne dokonywane przez pojedynczych 
rabusiów, często połączone z pobiciem. Nie-
rzadko bandyci dysponowali bronią palną. 
Przestępstwa te klasyfikowano wtedy jako 
napady zbrojne. Przybliżmy kilka przykładów 
przestępstw.

Mieszkańcy Łowicza nie mogli się czuć bez-
piecznie. Pod koniec lutego 1919 r. napadnięto 
przy ul. Podrzecznej 44 na niejakiego Zajdego, 
któremu 3 bandytów zrabowało pieniądze. 
Wiosną tego samego roku, przy szosie bo-
limowskiej w Łowiczu został napadnięty we 
własnym domu ogrodnik Szadkowski. Banda 
w liczbie 12(!) bandytów, uzbrojona w rewol-
wery i karabiny, wtargnęła do jego mieszka-
nia. W wyniku tortur, ofiara i jego żona oddali 
przestępcom oszczędności w wysokości 300 
marek. Policja wyznaczyła nagrodę 500 mk za 
pomoc w wykrycie sprawców.  

dok. str. II
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C zytamy w niej: „Zwracam jeszcze 
raz uwagę na zarządzenie (dekret  
z 15 października 1941 r. generalne-

go gubernatora Hansa Franka – przyp. MW), 
że kara śmierci grozi każdemu, który udzieli 
schronienia Żydom (w oryg. żydom - przyp. 
MW) opuszczającym miejsce ich odosobnienia 
bez zezwolenia władz, lub też w inny sposób 
okaże Żydom swą pomoc”. 

Oprócz rozporządzeń natury administra-
cyjno-policyjnej, Schwender był autorem 
szeregu restrykcyjnych nakazów i zarządzeń 
o charakterze gospodarczym. W łowickich 
afiszach znajdziemy przykłady jego ogłoszeń  
w sprawach aprowizacji, prowadzenia zakła-
dów przemysłowych i lokali gastronomicznych, 
handlu produktami rolniczymi i bydłem, uboju 

zwierząt, cen, a także obowiązku dostaw 
kontyngentowych nałożonych na rolników.  
W jednym z obwieszczeń z 1942 r. Schwender 
powiadamiał o aresztowaniu i umieszczeniu 
w obozie pracy trzystu rolników z powiatu, 
„którzy nie dopełnili swego obowiązku odstawy 
kontyngentu”. W odezwie z 12 sierpnia 1942 r. 
zawarta była już wprost groźba o zastosowa-
niu kary śmierci za niedopełnienie obowiązku 
oddania kontyngentu rolniczego.

Wódka albo pieniądze za donos

Następcą Schwendera na stanowisku staro-
sty powiatowego został w listopadzie 1942 r. 
Josef Krämer (1904-1980), tak samo jak po-
przednik dr prawa, od 1933 r. członek NSDAP, 
związany przed wybuchem wojny z Kolonią.  
W maju 1943 r. opuścił Łowicz, obejmując funk-

cję burmistrza w Krakowie, stolicy Generalnego 
Gubernatorstwa. Po zakończeniu wojny ukry-
wał się pod fałszywym nazwiskiem, po czym 
został uwięziony i w kwietniu 1946 r. skazany 
za zbrodnie wojenne na siedem lat więzie-
nia przez brytyjski sąd wojskowy. W 1950 r. 
przedwcześnie zwolniony, mógł prowadzić bez 
przeszkód działalność prawniczą w Kolonii.

Półroczny tylko okres urzędowania w Ło-
wiczu miał być może wpływ, że wśród archi-
walnych afiszy zachowało niewiele zarządzeń 
wydanych przez niego. Jednym z ważniejszych 
była odezwa z 28 listopada 1942 r., skierowana 
do sołtysów powiatu łowickiego, o współpracy 
w zwalczaniu na wsi „bandytyzmu”. Miała ona 
prawdopodobnie związek z szeroko zakrojoną 
wówczas przez gestapo akcją aresztowań 
członków Armii Krajowej, wynikłą ze zdrady 
M. Puchalskiego i F. Kobiereckiego. Sołtysi byli 

zobowiązani do „natychmiastowego” składania 
meldunków o podejrzanych osobach we wsi 
pod groźbą nałożenia ciężkich kar na całą 
gromadę, łącznie z karą śmierci, „kto bandy-
tom udzieli schronienia lub pomocy”. Dla tych 
którzy by przyczynili się do aresztowań podej-
rzanych, starosta obiecywał nagrodę w postaci  
100 litrów wódki albo 10 tys. zł.

O bezpłatną siłę roboczą

Ostatnim z urzędujących w Łowiczu podczas 
II wojny światowej niemieckich starostów był 
urodzony w Allstein (Olsztynie) Claus Volkmann 
(1913-2002). Początki jego drogi życiowej były 
ściśle związane z ideologią nazistowską. Już 
w 1930 r. należał do młodzieżowej organizacji 
Hitlerjugend, w trzy lata później wstąpił do 
NSDAP i SS. Tuż przed wybuchem wojny 
otrzymał tytuł doktora prawa na uniwersytecie 
w Berlinie. Prawdziwie zbrodniczą działalność 
zaczynał na Lubelszczyźnie w 1940 r., najpierw 
w Radzyniu Podlaskim, następnie w Krasnym 

dokończenie ze str. I

S zczególnie „popularnym” miejscem 
napadów były okolice cmentarza 
Kolegiackiego. W marcu 1920 r. zo-

stał napadnięty w tym miejscu powracający  
z frontu żołnierz. Bandyci przebrani za 
policjantów postrzelili go w nogę, ograbili  
z karabinu oraz 2000 tys. mk i zbiegli. Ranny 
dowlókł się do domu grabarza, lecz ten mu 
nie otworzył z obawy przed napadem. Dopiero 
po godzinie rannym zajęła się policja i żołnie-
rze którzy strzegli browaru Gołębiowskiego. 
Sprawców nie ujęto. 

W 1921 r. wzbierająca fala lokalnego bandy-
tyzmu zmusiła organy ścigania do zdecydowa-
nej reakcji. Na początku kwietnia, po napadzie 
na gospodarza we wsi Płoskocin, policja ujęła 
na Korabce szajkę 3 bandytów dobrze uzbro-
jonych w karabiny, rewolwery i łomy. Jeden  
z nich uciekł z aresztu, lecz został nieba-
wem schwytany. Wszyscy zostali osądzeni  
22 kwietnia. Prawdopodobny herszt bandy 
Franciszek Jarosz został skazany na śmierć 
przez rozstrzelanie, a jego kompanów skazano 
na ciężkie więzienie. Z kolei w maju 1922 r. 
wyrok kary śmierci wykonano na bandycie 
Józefie Dąbrowskim, pochodzącym z pow. 
łomżyńskiego, który w marcu 1921 r. napadł  
i ograbił Franciszka Sulimę, mieszkańca Szy-
manowa. Po grabieży zostawił go związanego 
w lesie. Tego samego dnia próbował z kompa-
nem pod Sochaczewem ograbić włościanina 
Bernarda Kordasiewicza. Kiedy nie znalazł 
pieniędzy, postrzelił go w łopatkę. 

Poprawa bezpieczeństwa

Policja łowicka organizowała także obławy 
na lokalny półświatek. Pierwszą przeprowa-
dziła w Sylwestra 1921 r. Zatrzymano wielu 
podejrzanych osobników, w tym Kazimierza 
Markowskiego z Grodziska alias Stanisława 
Tyczyński, zawodowego złodzieja, podejrza-
nego o napady rabunkowe. Został rozpoznany 
przez Stanisława Suszyńskiego z Nieborowa 
jako członka bandy, która napadła jego rodzinę 
w listopadzie 1921 r. 

Zdarzały się także przypadki bohaterstwa 
osób napadniętych. Godnym podziwu ak-
tem odwagi wykazał się w kwietniu 1928 r. 
Stokowski, telegrafista z kolei państwowych  
w Łowiczu, który wracając wieczorem do 
domu na Kostce przy browarze Reineckego, 

został napadnięty przez dwóch uzbrojonych 
bandytów. Gdy zakrzyknęli „Ręce do góry, 
dawać pieniądze!”, napadnięty nie dał się 
zastraszyć. Wyjął z torby latarkę elektryczną 
i świecąc w oczy przestępcom, krzyknął: „Nie 
podchodzić, bo będę strzelał!”. Bandyci na 
szczęście spłoszyli się i uciekli. 

P od koniec lat 20. XX w. można za-
uważyć poprawę bezpieczeństwa  
w regionie łowickim. Ze statystyki 

przestępczości z lat 1926 – 1927, opubliko-
wanej w 1928 r. w „Łowiczaninie”, wynikało, 
że ilość przestępstw ciężkich zmniejszyła 
się wydatnie. Uwidoczniło się to zwłaszcza  
w przypadku zabójstw, rabunków, kradzieży  
i uszkodzeń ciała. Zwiększyła się także wykry-
walność sprawców zbrodni. Anonimowy autor 
z satysfakcją donosił, że „(...) na poprawę  
w pierwszym rzędzie wpływa umiejętne sto-
sowanie przysługujących środków prewen-
cyjnych, jak: patrole w porze nocnej, czaty, 
kontrola elementu przestępczego i ciągła 
walka z pokątnym wyszynkiem (...)”. Głównym 
powodem zwiększania skłonności do popeł-

niania przestępstw miało być w opinii autora 
nadużywanie alkoholu. 

Księżacki „Dziki Zachód”

Prawdziwie niebezpiecznym miejscem oka-
zywała się podłowicka wieś. Uzbrojeni bandyci 
napadali na podróżujących chłopów i wydzierali 
im łup zanim dojechali do wsi. Ulubionym miej-
scem zbójeckiej działalności były powiatowe 
drogi. Czarna seria rozpoczęła się w kwietniu 
1919 r., kiedy napadnięto łowiczanina Icka 
Brota na szosie Kutnowskiej pod Łowiczem. 
Przestępca zrabowali mu srebrny zegarek, 
buty i 70 funtów grochu. 

Rekordowym pod względem napadów był 
styczeń 1921 r. W ciągu kilkunastu dni doszło 
do trzech napadów w okolicach cmentarza 
żydowskiego. Jednym z poszkodowanych 
okazał się kupiec z Bielaw, który uniknął ogra-
bienia tylko dlatego, że przestraszony strzałami 
koń poniósł furmankę. Niestety, kupiec został 
postrzelony w nogę. Zuchwalstwem wykazali 
się bandyci, którzy 2 stycznia w przebraniu 
wojskowych przy szosie Nieborowskiej w oko-
licach Arkadii, w odstępie kilku minut okradli 
pasażerów dwóch furmanek. Sprawców nie 
wykryto. 

Z bóje drogowi bezkarnie atakowali na-
wet większe grupy podróżnych. Jak 
donosił „Łowiczanin” z 23 maja 1921 

r., wieczorem napadnięto na kolumnę czterech 
furmanek wracających z jarmarku w Piątku do 
Łowicza. Przepuszczając trzy pierwsze, na pa-
sażerów ostatniej „(...) wyskoczyło 3 zamasko-
wanych bandytów z żyta (...)” i strzałem z broni 
palnej „ogłuszyło” woźnicę ostatniego wozu. 
Bandyci zrabowali 150 tys. mk, a następnie 
„zbiegli w żyto oddając 2 strzały”. Redakcja 
tygodnika z wyraźną dezaprobatą zastana-
wiała się, czemu osoby jadące w pierwszych 
furmankach uciekły z krzykiem zamiast pomóc 
napadniętym...

Obecna droga krajowa nr 14 w okolicach 
Domaniewic i Głowna także nie należała do 
bezpiecznych. Do groźnych napadów docho-
dziło w tej okolicy dwukrotnie. W październiku 
1923 r. napadnięto powracającego z Łodzi do 
Bochenia Bronisława Kosmalę. Trzech bandy-
tów, w tym jeden z rewolwerem, obrabowało go 
z 1,5 mln mk i książeczki wojskowej. Spraw-
ców nie schwytano. Ponad dekadę później  
w 1936 r. doszło w tym miejscu do kolejnego 
napadu. Poszkodowanym został bezrobotny 
robotnik wędrujący w poszukiwaniu pracy, 
Władysław Robenda. Ukryci w zbożu trzej 
bandyci powalili go uderzeniami kija w głowę  
i zatkawszy mu czapką usta, zrabowali 3 zł (!) 
i ubranie wierzchnie. Był to napad tym bardziej 

wstrząsający, gdyż dokonany na człowieku 
biednym, szukającym pracy i lepszego życia.

Dlaczego rabują chłopów?

Łowickie wsie były częstą widownią krymi-
nalnych scen. W sierpniu 1919 r. dokonano 
napadu bandycki na dom państwa Szwaroc-
kich we wsi Wygoda w gminie Dąbkowice. 
Przestępcy sterroryzowali rodzinę w poszuki-
waniu pieniędzy. Dopiero po nadejściu syna 
gospodarza, który zaczął głośno krzyczeć  
o napadzie, bandyci zbiegli. Wcześniej, tego 
samego dnia dokonali oni włamań w kilku 
innych gospodarstwach tej wsi.

W październiku 1921 r. udało się schwytać 
w Maurzycach szajkę zawodowych złodziei 
rodem z Łowicza. Okazało się, że we wsi, 
gdzie zostali ujęci, znaleziono magazyn broni 
i amunicji, złodziejskie akcesoria oraz czapki 
żołnierskie, prawdopodobnie służące do ma-
skowania. Przestępcy w wyniku przesłuchania 
musieli wydać swoich wspólników, gdyż wkrót-
ce aresztowano w Łowiczu jeszcze sześć osób 
powiązanych z gangiem. 

Jesienią 1921 r. ofiarą napadów stali się 
dróżnicy kolejowi: Mateusz Olszewski z gmi-
ny Bąków – czterech uzbrojonych bandytów 
związało go i jego rodzinę, a następnie ograbiło  
z garderoby i artykułów spożywczych na sumę 
274 tys. mk. Pościg ich nie schwytał. Kolej-
nym poszkodowanym był dróżnik Stanisław 
Suszyński, mieszkający obok stacji Nieborów. 
Bandyci ranili mężczyznę strzałem w ramię  
i okradli mu 100 tys. mk w gotówce. Zbiegłych 
przestępców tym razem udało się aresztować. 

N asilone ataki na mieszkańców wsi 
przykuwały uwagę lokalnej prasy.  
W numerze 46 „Łowiczanina” w 1921 

ukazał się artykuł pod adekwatnym tytułem: 
„Dlaczego bandyci najczęściej rabują chło-
pów”? Autor dowodził w tekście, że wsie są 
bardziej narażone na napady rozbójniczy ze 
względu na niewystarczającą obecność policji 
oraz niewielkie zaludnienie przestrzeni – „(...) 
Tam każda chata stoi osobno, nieraz daleko 
jedna od drugiej; ludzie w dzień przy robocie 
w polu, w nocy twardo śpią, policja i wojsko 
daleko, bronić się przed napaścią nie ma komu 
(...)”. Utyskiwał także na brak rozwagi u wło-
ścian, którzy trzymając się ryzykownych przy-
zwyczajeń, trzymali pieniądze w domu, dzięki 
czemu kusili bandytów. Zalecał, aby gotówkę 
zdeponować w banku lub Pocztowej Kasie 
Oszczędnościowej, co zapewni bezpieczeń-
stwo finansowe i fizyczne ich rodzin. Wątpliwe, 
by chłopi wyciągnęli wnioski z treści artykułu. 
Napady i rabunki trwały bowiem nadal.  

Tomasz Romanowicz

Kronika policyjna w numerze 45 z 4 listopa-
da 1921 r. tygodniku „Łowiczanin”; zbiory 
biblioteczne Archiwum Państwowego  
w Łowiczu

Napady zbrojne

Afisze terroru i nienawiści



Na monumencie w Parku Ocalałych
Gmina Kiernozia ma swój wkład w cierpieniach narodu polskiego 
podczas II wojny światowej. Ze wsi Paulinka pochodzi 
Genowefa Czubakówna, która uratowała podczas wojny żydowską 
lekarkę Olgę Goldfajnową. Losy ich obu opisuje Władysław Kacprzak.

Od gęsiarki do zakonnicy i nauczycielki

Genowefa urodziła się w wielodzietnej ro-
dzinie chłopskiej w 1904 r. Była wychowywana 
w poszanowaniu do pracy i bliźniego. Pomagała 
rodzicom w gospodarstwie. W wieku sześciu lat 
sama pasała stado gęsi. Przez chwilę nieuwagi 
gęsi poszły w szkodę i za to ojciec ją ukarał, cze-
go konsekwencją był pobyt w szpitalu Dzieciątka 
Jezus w Warszawie. To również zadecydowało 
o porzuceniu myśli o pracy na roli. Rodzice 
posłali ją do gimnazjum żeńskiego w Łowiczu.

Po jego ukończeniu Genowefa poszła do za-
konu. Uważała, że zapełni swe życie modlitwą 
za siebie i rodzinę. Pobyt w zakonie jednak się 
nie udał. Po rocznym nowicjacie, ze względu na 
stan zdrowia, zakon jej nie przyjął. Krótko praco-
wała jako nauczycielka w szkole powszechnej 
w Wituszy, po czym znów podjęła nowicjat, tym 
razem w innym zakonie. Ponieważ miała przy-
gotowanie pedagogiczne, już po obłóczynach 
skierowano ją w 1935 r. do szkoły w Prużanach, 
małego miasta powiatowego, kilkadziesiąt kilo-
metrów na wschód od Białowieży. 

Była to szkoła zawodowa dla chłopców 
różnych wyznań. Po jej ukończeniu uczniowie 
nabywali uprawnienia czeladnicze, niezbędne 
do zakładania własnych warsztatów rzemieśl-
niczych. W chwili objęcia kierownictwa szkoły 
przez Genowefę Czubakównę, która przyjęła 
imię zakonne Dolorosa, placówce groziło za-
mknięcie. Była poważnie zadłużona przez jej 
poprzedniczkę. Nowa przełożona, widząc ratu-
nek w wytężonej pracy, sama dawała dobry przy-
kład innym. Najwięcej pracowała, oszczędzała 
i mobilizowała pozostałe zakonnice. Jej szacu-
nek do ludzi zadecydował o jej losie. Szanując 
wszystkich bez względu na wiarę i przekonania, 
naraziła się przełożonym. 

Niemieckie represje

Po zajęciu Prużan przez Niemców w 1941 r., 
rozpoczęły się prześladowania ludności żydow-
skiej. Żydów mordowano bądź zamykano w get-
tach, pozbawiając ich jakichkolwiek warunków 
do egzystencji. Polacy wyznania katolickiego, 
którzy różnie żyli przed wojną z Żydami, nie wy-
obrażali sobie jednak, by chrześcijanie, za jakich 
uchodzili Niemcy, tak nieludzko postępowali. Nie 

przypadkiem przecież żołnierze niemieccy nosili 
na klamrach przy mundurach napis ,,Gott mit 
uns” (Bóg z nami). 

Hitlerowcy terroryzowali Polaków, grożąc karą 
śmierci za pomaganie Żydom i partyzantom. 
Lecz niemieckie zbrodnie budziły sprzeciw i chęć 
zemsty. Im bardziej Niemcy ciemiężyli naród 
polski, tym bardziej rósł opór. Polacy nie mieli 
wiele do stracenia. Miasta i wsie były niszczone, 
obłożone kontrybucjami i podatkami. Dobrze ro-
zumiano, że po unicestwieniu Żydów hitlerowcy 
przystąpią do zniszczenia narodu polskiego. 
W ich chorej ideologii Polacy byli przecież nie-
wolnikami i podludźmi. 

Eksterminacją ludności żydowskiej obecnie 
obarcza się naród polski. Często pojawia się 
twierdzenie, że Auschwitz i inne obozy znajdu-
jące się na terenie Polski, były polskimi obozami 
śmierci. Zapomina się o tysiącach uratowanych 
Żydów przez uczciwych Polaków. Nie przypad-
kiem przecież najwięcej polskich nazwisk jest 
wśród uhonorowanych medalem „Sprawiedliwy 
wśród narodów świata”. 

Pomoc żydowskiej lekarce

Genowefa Czubak była jedną z wielu, którzy 
ratowali ludzi bez względu na wiarę. W czasie 
okupacji wyleczyła Genowefę lekarka Żydów-
ka – Olga Goldfajnowa. Gdy ta poprosiła ją 
o ukrycie w razie likwidacji getta, Genowefa 
nie namyślała się długo, obiecując pomoc. 
Jej decyzja nie spodobała się wszystkim za-
konnicom. Powiadomiono matkę przełożoną 
w Białymstoku. Genowefa została usunięta 
z funkcji przełożonej szkoły. Po likwidacji getta, 
nie widząc szans na dalszy pobyt w zakonie, 
namówiła Goldfajnową do przebrania się w habit 
i wyjazdu w swe rodzinne strony. 

W Paulince przedstawiła ją jako Helenę 
Wysocką, zakonnicę – pielęgniarkę. Ludzie 
na wsi chętnie się do niej zgłaszali po porady 
dotyczące zdrowia. Goldfajnowa, by nie wydać 
się, iż jest lekarzem, wskazywała im nieskompli-
kowane lekarstwa, które najczęściej pomagały 
chorym. Nawet Stanisław Olesiak, aptekarz 
z Kiernozi chwalił jej metody leczenia. Za po-
rady pobierała na ogół niskie opłaty, co wzbu-
dziło zawiść lekarzy z Różyc. Donieśli oni o jej 
praktyce lekarzowi powiatowemu w Łowiczu 

dr. K. Dietrychowi, który wezwał pielęgniarkę 
na przesłuchanie. Nie pomogło tłumaczenie, 
iż ma niepełne wykształcenie lekarskie oraz 
krótko pracowała w szpitalu, Dietrych zabronił 
jej udzielania porad. 

Początkowo odmawiała pacjentom lecze-
nia, lecz na usilne prośby chorych i ich rodzin 
Goldfajnowa nadal praktykowała. Pewnego 
razu zgłosił się do niej ktoś z konspiracji, kto 
wziął na siebie rozmówienie się z lekarzami 
z Różyc. Była to trudna sytuacja dla lekarki, jak 
i Genowefy Czubakówny. Poszła do zakonu 
z myślą, by modlić się za członków rodziny, 
a nie przewidziała, że będzie ryzykować 
ich życiem. W Paulince ukrywały się przez 
15 miesięcy. Dla niepoznaki obie często chodziły 
do kaplicy w Białocinie, by się modlić. Wszelkie 
rozmowy starały się prowadzić poza domem, 
gdy były pewne, że nikt ich nie podsłuchuje.

W odpowiedzi na niemiecki terror

Pod koniec wojny w 1944 r. terror hitlerowski 
osiągnął apogeum. Nie oddawanie kontyngen-
tów, uchylanie się przed robotami do Niemiec, 
czy wszelki inny opór, skutkował jeszcze więk-
szym uciskiem Niemców. Aby mieć darmową 
siłę roboczą, organizowali łapanki po wsiach. 
Zdarzało się, że w tym celu obstawiano nawet 
kościoły. Tak było również w Kiernozi. Wysokie 
kontyngenty wyniszczały wieś, gospodarze i ich 
rodziny często głodowali. Powodowało to opór 

wiejskiej społeczności, której część organizo-
wała się w grupy oporu. W walce z Niemcami 
niszczono listy kontyngentowe i zlewnie mleka, 
ukrywano się i prowadzono przemyt żywności 
przez granicę z Rzeszą.

Rodzina Czubaków była także zaangażowa-
na w konspirację. Należał do niej zięć siostry 
Genowefy, Adam Wojciechowski, pochodzący 
z Karnkowa. W lutym 1944 r. Niemcy wpadli na 
trop organizacji, której był członkiem. Zaczęły 
się aresztowania. Po Wojciechowskiego przy-
jechało bryczką trzech granatowych policjantów 
z Kiernozi. Zastali go chorego w łóżku. Żona 
poprosiła ich o zwłokę. Mówiła, że mąż sam się 
zgłosi następnego dnia, gdy będzie zdrowy. Po-
licjanci jednak nie ustąpili. Fałszywie zapewniali, 
iż będzie przesłuchany w sprawie kontyngentu 
i zaraz go puszczą. Gdy nie wrócił, tego samego 
dnia poszła na posterunek w Kiernozi. Od ludzi 
dowiedziała się o zabraniu męża w asyście 
żandarmów do Łowicza. Gdy następnego dnia 
przybyła do komendy gestapo w Łowiczu, poin-
formowano ją, że wywieziono go na Pawiak do 
Warszawy. Po kilku dniach przybyła tam, gdzie 
pracujący w więzieniu znajomy powiedział jej, 
iż widział męża straszliwie skatowanego w sa-
mochodzie w samej bieliźnie. Niemcy wywieźli 
Wojciechowskiego na miejsce straceń poza 
miasto i rozstrzelali 17 kwietnia 1944 r.

Z Paulinki do Łodzi

Okupanci zaczęli się interesować także Ge-
nowefą Czubakównę i Goldfajnową. Wysłano 
na przeszpiegi najpierw żony policjantów grana-
towych z Kiernozi, a następnie szpicli. Widząc 
zagrożenie dla siebie, obie uradziły, by uciec 
z tych terenów. Przeniosły się w maju 1944 r. 
do Nałęczowa, przewidując rychłe oswobodze-
nie miasteczka przez wojska radzieckie. Tam 
doczekały się wyzwolenia w lipcu 1944 r. Zaraz 
po przejściu frontu wyruszyły w podróż powrotną 
do domu zakonnego w Prużanach. Przełożone 
nie pozwoliły jednak wrócić do zakonu Czuba-
kównie. Genowefa zdecydowała się wyjechać 
do Łodzi, gdzie podjęła pracę w administracji.

Po latach napisała książkę „W habicie”, 
w której opisała swe wojenne przeżycia. Wydała 
ją w 1968 r. na fali odwilży politycznej, doczekała 
się aż trzech wydań. Dzięki niej wieś Paulinka 
w gm. Kiernozia stała się znana. Dość krytycznie 
odniosła się w niej do duchowieństwa i jego sto-
sunku do Żydów. Zmarła 12 października 1982 r. 
w Łodzi, została pochowana na cmentarzu 
w Brzozowie. Doceniając bohaterstwo Genowe-
fy Czubakówny w niesieniu pomocy Żydom, jej 
nazwisko umieszczono na monumencie w Parku 
Ocalałych przy ul. Wojska Polskiego w Łodzi. 

Władysław Kacprzak
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Stawie i Kołomyi. Szczególne „zasługi” położył 
w ostatniej z wymienionych miejscowości, 
mordując mieszkających tam Żydów bądź ich 
deportując do obozu zagłady w Bełżcu. Podej-
rzany o osobistą grabież i rabunek żydowskie-
go mienia, został wcielony do Wehrmachtu, 
po czym w maju 1943 r. rekomendowano go 
na wakujące stanowisko starosty w Łowiczu.

Tu również starał się wykazać pilnością 
w służbie dla III Rzeszy. Już na początku 
swego urzędowania wydał zarządzenie 
grożące rozstrzelaniem każdemu, kto nie po-
siada dowodu zameldowania oraz apelujące 
do mieszkańców o składanie doniesień na 
podejrzane osoby. W październiku 1943 r. 
pojawiło się na ulicach miasta obwieszczenie 
o obowiązku meldowania się lub przenoszenia 
w inne miejsce tylko za zgodą urzędu pracy. 
W trosce o zapewnienie Rzeszy bezpłatnej 
siły roboczej wydawał kolejne zarządzenia. 
W jednym z nich czytamy: „Jak muszę stwier-
dzić, włóczą się stale setki ludzi bez zajęcia 
po ulicach miasta Łowicza. Starosta nie ma 

zamiaru tolerować tego, że ludność jego miasta 
nie dopełnia swojego obowiązku. Zwłaszcza, 
że Rzesza potrzebuje wsparcia, bo niedaleko 
trzeba zbudować stanowiska obronne. Dlatego 
zarządziłem, żeby przez ustawiczne kontrole 
policyjne i łapanki ponownie wszystkie wałę-
sające się na ulicy zdolne do pracy elementy 
były schwytane i doprowadzone do Małszyc”.

Drugie życia Volkmanna

Zdumiewające były losy Volkmanna po 
zakończeniu wojny. Poszukiwany za zbrodnie 
wojenne, zmienił nazwisko na Peter Grubbe 
i rozpoczął karierę lewicowego żurnalisty! 
Pisał do największych dzienników i tygodni-
ków – „Frankfurter Allgemeine Zeitung”, „Die 
Welt”, „Die Zeit”, a od 1963 r. do największego 
wtedy niemieckiego pisma „Stern”. W swych 
artykułach opowiadał się za demokracją, 
prawami człowieka, walką z niesprawiedli-
wością i uciskiem. Po odejściu ze „Sterna” 
w latach osiemdziesiątych ubiegłego stulecia, 

podjął działalność reportażysty bez stałego 
etatu – przygotowywał fi lmy dokumentalne, 
prowadził audycje radiowe, pisał książki 
i artykuły. Wiele uwagi poświęcał imigrantom 
z Trzeciego Świata, przyjeżdżającym do RFN 
za chlebem, bezrobotnym, dzieciom popada-
jącym w alkoholizm, seniorom, którzy czują się 
niepotrzebni. Mówił o potrzebie solidarności, 
dialogu i moralności.

W latach sześćdziesiątych osobą Volkmanna 
vel Grubbego zainteresowała się niemiecka 
prokuratura. Śledztwo w jego sprawie, pomimo 
zgromadzenia ogromnego materiału obciąża-
jącego, zostało po sześciu latach umorzone 
„z braku uzasadnionych podejrzeń”. Dopiero 
w 1995 r., dzięki Philippowi Mausshardto-
wi, dziennikarzowi lewicowego dziennika 
„taz”, sprawa Volkmanna/Grubbego nabrała 
medialnego rozgłosu. Nie tylko opublikował 
on dowody jego zbrodni, ale również to, co 
usłyszał bezpośrednio od niego w willi pod 
Hamburgiem, gdzie spokojnie mieszkał na 
emeryturze. Oczywiście, wypierał się on swej 

nazistowskiej przeszłości i odpowiedzialności 
za zbrodnie, twierdząc, że to, co robił w czasie 
wojny, postaje jego prywatną sprawą. 

Jego postawa nie była pod tym względem 
czymś wyjątkowym dla wielu niemieckich nazi-
stów, którzy usprawiedliwiali swe czyny niepa-
mięcią lub stwierdzeniem, że wykonywali tylko 
rozkazy przełożonych. Archiwalne afi sze, które 
dokumentują działalność łowickich starostów 
w czasach II wojny światowej, są jednocześnie 
świadectwami terroru i nienawiści wobec na-
rodu polskiego. W żadnym innym poza Polską 
okupowanym przez hitlerowskie Niemcy kraju 
Europy, jego mieszkańcy nie byli narażeni na 
karę śmierci za udzielanie schronienia Żydom, 
jak również za pomoc ruchowi oporu, nie 
oddawanie kontyngentów czy nie posiadanie 
świadectwa pracy i stałego zameldowania. 

Marek Wojtylak
Przy pisaniu artykułu wykorzystano tekst 

P. Barejki i K. Domagały-Pereira: https://fakty.
interia.pl/raporty/raport-zbrodnia-bez-kary/hi-
storie/news-peter-grubbe-czyli-claus-volkmann-

Genowefa Czubakówna (1904-1982); 
zbiory Anny Mikołajczyk z Paulinki



We wspomnieniach szeregowego żołnierza
Cennym świadectwem historii jednostki wojskowej, działającej do niedawna w Łowiczu  
przy dzisiejszej ul. Jana Pawła II, są wspomnienia Janusza Kaczanowskiego, odbywającego  
w niej służbę zasadniczą przez 22 miesiące – od 1965 do 1967 r. Pan Janusz mieszka  
w Pruszkowie, swoimi mieście rodzimym. Podkreśla jednak, że Łowicz jest jego „drugą małą 
ojczyzną”. Wspomnienia z okresu służby zasadniczej spisał na 138 stronach formatu A4.  
Od pewnego czasu poszukuje na nie wydawcy, ale póki co, niestety bezskutecznie. 

Żołnierska codzienność

J ego zapiski pozwalają wczuć się  
w życie codzienne jednostki, widzia-
nej od wewnątrz. Dowiadujemy się  

z nich, jak i gdzie żołnierze spali, co jedli, co 
robili podczas ćwiczeń i pracy, a co w czasie 
wolnym. Są też barwne opisy wyjść z koszar  
i związanych z tym przygód, kiedy na przy-
kład zakochany albo spragniony miłości  
poborowy pukał do okien bursy przy Liceum 
Medycznym.

Ponieważ przybył do Łowicza tuż przez  
Bożym Narodzeniem 1965 r., szeregowy 
Kaczanowski był jednym z tych pechowców,  
którzy musieli spędzić święta na terenie jed-
nostki. Dzięki temu jednak zostawia barwny 
opis obchodzenia świąt w warunkach kosza-
rowych, przy choince pokrytej „anielskimi wło-
sami”. Mamy też mały przegląd żołnierskich 
określeń na poszczególne przysmaki ze świą-
tecznego stołu – dowiadujemy się, że bigos to 
„bidżis”, śledź to „katolik”, kaszanka – „kawior”,  
a wódka – „pocieszycielka”. Ta ostatnia oczy-
wiście nie wchodziła w skład należnego na 
święta przydziału, ale przy dobrych relacjach 
z otoczeniem nie było większego problemu  
z jej zdobyciem. 

Skoro już mowa o kwestiach językowych,  
to autor wspomnień zwraca uwagę, że jed-
nostka miała swoją specyfikę, także w języku, 
jakim posługiwali się żołnierze. Niektórych 
pojęć ściśle wojskowych używano bowiem 
w Łowiczu w innym znaczeniu, niż to było  
w oficjalnej terminologii przyjęte, np. „pluton” 
oznaczał cały stan osobowy żołnierzy służby 
czynnej (było ich wtedy 32 w jednostce),  
a „kompanią” nazywano po prostu budynek  
z pomieszczeniami żołnierskimi. 

Ciekawe są określenia typowo wojskowe-
go żargonu, znane nie tylko w Łowiczu, na 
przykład „pet” – starszy szeregowy (od po-
przecznej belki na pagonie), „zlew” – podoficer, 
„starik” – żołnierz z wysługą lat, „pancerwafle” 
– suchary, a „LB” to skrót od „leżenie bykiem”, 
czyli po prostu czas wolny.

W swych wspomnieniach Kaczanowski 
opisuje manewry i ćwiczenia. Pisze m.in.  
o nocnym alarmie i zbiórce na placu alar-
mowym w pełnym ekwipunku, przy świe-
tle księżyca, zdradzając przy tym sekret  
starszych poborowych – ci na takie okazje 
mieli w zanadrzu rezerwowe, zawsze spako-
wane już plecaki, aby w razie alarmu nie tracić 
czasu na pakowanie się i pożartować sobie  
z uwijających się nerwowo nowicjuszy.

P rzypomnijmy, że w latach 60. nie było 
jeszcze poligonu na Czajkach pod  
Łowiczem, większość ćwiczeń odby-

wała się w głównej jednostce, żołnierze korzy-
stali też ze stadionu Pelikana, a na manewry 
wyjeżdżali daleko poza miasto.

Raczej nie były to ćwiczenia mocno wy-
czerpujące, skoro wielu w czasie wolnym 
szukało sobie innych, dodatkowych zajęć. 
W jednostce istniała drużyna piłkarska, do 
której autor wspomnień należał. Jej głównym 
organizatorem i kapitanem był starszy sze-
regowy o nazwisku Szatkowski. Miała ona 
pełną aprobatę dowództwa, które zakupiło 
dla poborowych stroje i korki. Dwie godziny 

spędzone na wymiarowym boisku piłkarskim 
były dla żołnierzy odpoczynkiem psychicznym 
od monotonii koszarowego życia. 

Prace rozmaite

Wspomnienia dają też obraz tego, czym 
poza ćwiczeniem zajmowali się w jednostce 
żołnierze służby zasadniczej, dla których jed-
nostka była w zasadzie swoistym zakładem 
pracy. Sam Janusz Kaczanowski przez te 
dwa lata służby delegowany był do różnych 
zadań. Pracował w sztabie, w księgowości, 
przez co był dość blisko dowództwa, ciesząc 
się do pewnego czasu jego szczególnymi  
względami. Jako jeden z nielicznych praco-
wał wspólnie z kobietami, czego – jak sam 
przyznaje – wielu mogło mu zazdrościć. Opie-
kował się też pawilonem szkolenia, a później  
pracował w magazynie, gdzie kierownikiem 
był sierż. Franciszek Hans. 

Żołnierze wykonywali też wiele doraźnych 
prac pomocniczych, na przykład przy przebu-
dowie placu alarmowego. Betonowe płyty na 
gruz pozyskiwali z rozbiórki przedwojennego 
pasa startowego dla samolotów bojowych na 
skraju Puszczy Bolimowskiej.

Obowiązywała też umowa między jednostką 
a Zakładami Przetwórstwa Owocowo-Wa-
rzywnego, na mocy której żołnierze byli tam 
kierowani do pracy. W jednostce była stajnia,  
a w niej wówczas dwa siwe konie. Kaczanow-
ski wspomina sytuację, kiedy w zastępstwie za 
kontuzjowanego kolegę musiał przygotować 
zaprzęg i jechać nim do masarni na terenie 
miasta.

S ą też opisy wydarzeń niecodziennych, 
odświętnych, jak Narodowe Święto 
Odrodzenia Polski (22 lipca), podczas 

którego autor wspomnień odebrał brązową 
odznakę „żołnierz wzorowy” za pracę przy 
przebudowie placu alarmowego. Wspomina 
też wycieczkę do Arkadii i Nieborowa, zorga-
nizowaną 8 maja z okazji „Święta Zwycięstwa” 
albo wyjścia do kina „Bzura” przy ul. Pijarskiej 
na film „Faraon” Jerzego Kawalerowicza.  
W mundurach wyjściowych żołnierze chodzili 
wtedy w szyku czwórkowym ulicami Łowicza, 
śpiewali piosenki, licząc, że zwrócą na siebie 
uwagę napotykanych dziewcząt. Wielu – jak 
wspomina – czuło się wtedy jak „zerwani ze 
smyczy”.

„Byczasty”  
szef sztabu i inni

Interesujące są opisy poszczególnych po-
staci, ponieważ autor odnotowuje zarówno 
szczegóły ich fizjonomii, jak i cech charakte-
rystycznych, ich powiedzonek czy manier języ-
kowych, w tym nadużywania przez niektórych 
oficerów rusycyzmów. Dowiadujemy się na 
przykład, że szef kompanii o ksywce „Kieł”, 
mimo baryłkowatej postury, poruszał się żwa-
wo, zawsze był uśmiechnięty. Później zastąpił 
go sierżant „Konus”, który ciągle miał katar, ale 
najbardziej zapamiętany został przez bardzo 
ładną żonę, o którą był stale zazdrosny. Wspo-
mina porucznika Monczakowskiego w biurze 
przepustek, plutonowego Raczyńskiego, sier-
żanta Kwiatkowskiego, sierżanta Franciszka 

Hansa czy kapitana Czerwińskiego, którego 
pojawienie się w jednostce zwiastowało jakąś 
zabawę. Wśród poborowych doczekał się 
on ksywy „Ja cię widzę, ale nie słyszę”, od 
jednej zabawnej z sytuacji z prowadzonych  
przez niego ćwiczeń z radiostacjami batalio-
nowymi. 

Często wspominani są przez autora dowód-
cy jednostki. Za Kaczanowskiego funkcję tę 
pełnił podpułkownik Mieczysław Trawiński,  
a szefem sztabu był Bogdan Burda („bycza-
sty”, „wielkie chłopisko, wieńczone kwadra-
tową głową, w której tkwiły podkrążone oczy 
dobrotliwego ojczulka”). To on właśnie, już 
w randze majora, przejmie od Trawińskiego 
funkcję dowódcy jednostki w 1977 r. i będzie 
ją sprawował do 1988 r.

Nie tylko czarny chleb  
i czarna kawa

Być może Janusz Kaczanowski jest jednym 
z niewielu, którzy dzielą się wspomnieniami  
z tego, jak wyglądał od środka areszt na tere-
nie łowickiej jednostki. Zamykano w nim nie-
subordynowanych żołnierzy, co uchodziło za 
jedną z najsurowszych kar. Autor wspomnień 
znalazł się w nim za zajście podczas ćwiczeń 
w Puszczy Bolimowskiej, kiedy wykorzystując 
technikę judo, obalił na ziemię i obezwładnił 
kaprala, do którego wielu szeregowych pałało 
wyjątkową niechęcią.

Za ten wybryk dostał wyrok 14 dni aresz-
tu, ale ostatecznie skrócono mu tę karę do 
10 dni. Po odbyciu kary trzeba było jeszcze 
przejść okres „rekonwalescencji”, czyli mozol-
nego odzyskiwania zaufania u przełożonych  
– z kolei wśród równych stopniem wyczyn 
podczas manewrów przyniósł sympatię,  
a nawet swego rodzaju estymę. 

W pomieszczeniu aresztu była tylko pry-
cza i taboret, śniadania i obiady takie same 
jak w jednostce, na kolację czarny chleb  
(ale z margaryną) i czarna kawa. Aresztowany 
był codziennie z samego rana wyprowadzany 
na spacer. Korzystając z przychylności innych 
osób w jednostce, potajemnie mógł tam się 
pocieszać otrzymanymi landrynkami bądź 
dodatkami do porcji obiadowej, czy też zabi-
jać czas czytaniem kolorowych pism. „Życie 

aresztanta miało swoje przywileje, z których 
bardzo skrzętnie korzystałem” – czytamy we 
wspomnieniach.

„Cywil nie fala”

Janusz Kaczanowski opisuje też nieod-
łącznie kojarzące się z wojskiem zjawisko 
fali. Podobnie jak w przypadku aresztu, robi 
to z właściwą sobie szczerością. Pisze więc  
o „kociarstwie”, „wickach” i „dziadach” jako 
ktoś, kto sam przez wszystkie te etapy prze-
szedł, a po latach spogląda na to z dystansem. 

W łowickiej jednostce były wtedy elementy, 
które zapewne dałoby się znaleźć w większo-
ści ówczesnych jednostek w kraju – podział na 
falę jesienną i wiosenną, rytuał odmierzania 
czasu poprzez popuszczanie z każdym dniem 
dziurek w opinaczach, czy inicjacyjny rytuał 
„pasowania”, którego zasadniczym elementem 
było po prostu bicie przez kolegów, którzy  
mieli już to za sobą. Chociaż w całej „fali” 
pojawiały się elementy brutalne, Kaczanowski 
uważa, że mit o niej, jako zjawisku patologicz-
nym w tamtych czasach jest jednak mocno  
wyolbrzymiony. Stwierdza, że w zasadzie 
służyła ona tylko uporządkowaniu życia  
w jednostce w czasie wolnym i ustalenia 
pewnej niepisanej hierarchii, natomiast tylko 
dla pojedynczych, nielicznych osób o jakichś 
sadystycznych skłonnościach, służyła za  
sposób wyładowywania frustracji. 

W cyklu dwuletnim pierwsze dwa miesią-
ce poborowy nie miał zbytnio kontaktów ze 
„starym wojskiem”, musiał jedynie mieć się 
na baczności przed kapralem. Okres bycia 
„kotem” trwał pół roku – trzeba było przez 
ten czas nosić czapkę niewygiętą i opinacze 
ciasno zapięte na pierwszą dziurkę, nie moż-
na było po obiedzie odpoczywać na leżąco 
ani oglądać filmu po „Dzienniku”. Po pół roku 
„kot” awansował na „ogona” i nadal mógł być 
wykorzystywany do usługiwania starszym,  
ale już nie notorycznie.

J eśli „ogon” wiernie przestrzegał niepisa-
nych zasad „fali”, pół roku później mógł 
być już pasowany na „starego” tudzież 

„wicka” – a wtedy to jemu musiały usługiwać 
„koty” i czasem także „ogony”. Na pół roku 
przed końcem służby żołnierz stawał się już 
„dziadkiem”, a wtedy chodził z opinaczami 
popuszczonymi do ostatniej dziurki. Każdego 
dnia po zjedzeniu obiadu „dziadek” walił nie-
zbędnikiem w talerz i na głos mówił liczbę dni, 
jakie pozostały mu do końca służby. Wreszcie 
na 50 dni przed końcem służby „starik” stawał 
się „cywilem”, a wtedy jego głównym zadaniem 
było ostentacyjne pokazywanie, że jest już 
jedną nogą poza jednostką i reguły życia po-
borowego go nie dotyczą. Tradycja mówiła, że 
po zjedzeniu ostatniego obiadu należy walnąć 
w stół... taboretem. Z kolei ostatnią noc w jed-
nostce „cywil” spędzał na nagich sprężynach, 
bez materaca.

Z omówionych fragmentów wspomnień 
widać, że mimo luźnej i bardzo osobi-
stej formy, są one cennym świadectwem  
naocznego świadka pewnego wycinka historii 
Łowicza sprzed ponad pół wieku. Forma ta 
zresztą jest w moim odczuciu dodatkową 
zaletą – czyta się to lekko, z przyjemnością, 
czy wręcz z uśmiechem. 

Tomasz Matusiak
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Żołnierze służby zasadniczej Jednostki 
Wojskowej 3846 w Łowiczu: przy kierow-
nicy szer. Zdzisław Wolniewski, na tylnym 
siedzeniu st. szer. Jan Czyż, w koszu kapral 
Zauter. Z tyłu budynek aresztu i centrali 
telefonicznej; fot. Janusz Kaczanowski


